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LZY 


Złożenie wieńców 
na Cmentarzu - Mauzoleum Zołnierzy Radzieckich 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
święta Odrodzenia Polski — przed- 
stawiciele najwyższych władz pań- 
stwowych oraz delegaci zagraniczni 
bawiący w Warszawie złożyli wień- 
ce na Cmentarzu-Mauzoleum Żoł- 
nierzy Radzieckich. 

Wieńce złożyli w imieniu Prezy- 
denta RP Bolesława 
Rady Państwa — 
cywilnej Prezydenta RP — minister 
CENA 10 GR. | Marian Rybicki, w imieniu Rządu 


RP wicepremier Chełchowski ora£ 
ministrowie: Skrzeszewski, Szyma” 
nowski, Tokarski i Wierbłowski, w 
imieniu ministra obrony narodowej 
Marszałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego — wiceminister obro- 


my narodowej gen. bryg. Nasz= 
kowski. 
Bieruta i| W imjeniu delegacji radzieckiej 


i ambasady radzieckiej w Warsza- 
wie wieńce złożył ambasador ZSRR 
w Warszawie — Arkadij Sobolew, 


szef kancelarii 


Zwarci w szeregach frontu walki o pokój i Plan 6-letni 


naprzód do nowych historycznych Zwyc 


ięstw naszego Narodu 


Przemówienie Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta 
wygłoszone na uroczystej akademii w VI] rocznicę powstania Polski Ludowej 


Po raz siódmy obchodzimy dziś uroczyście dzień 
wyzwolenia Polski spod jarzma hitlerowskiej okupa- 
cji, dzień wskrzeszenia Polski jako państwa demokra- 
cji ludowej, 

Tak jak co roku w rocznicę naszego wyzwolenia 
oglądamy się na przebytą przez nas drogę i dokonu- 
jemy przeglądu wykonanej przez nasz naród pracy. 

Siedem lat temu, gdy zwycięskie wojska radziec- 
kie i towarzyszące im wojska polskie, pędząc precz 
hitlerowskich najeźdźców, wkraczały na naszą ziemię, 
Polska stała jeszcze w ogniu straszliwej 
większości terytorium polskiego panoszył się jeszcze 
wróg. Kiedy w ślad za zwycięskim pochodem wyzwo- 
leńczych wojsk Polski Komitet Wyzwołenia Narodo- 
wego, a później Tymczasowy Rząd Polski, obejmowały 
władzę nad oswobodzoną ziemią, stawał przed nami 
obraz straszliwych ruin i zgliszcz, zniszczonych i spa- 
lonych miast i wsi, rozbitych fabryk’ i warsztatów, 
złupionych i wyludnionych gospodarstw rolnych, spa- 
raliżowanej komunikacji i łączności, obraz zniszczeń 
wojennych, jakich nie znała dotąd historia, obraz cier- 
pień i męczeństwa narodu nie zapisanego dotąd nigdy 
przez dzieje. i 

Już witdy wiekopomny Manifest Lipcowy- wy- 
znaczył drogi odbudowy naszego kraju i rozwoju na- 
szego narodu. Już wtedy, zgodnie z wolą narodu, Ma- 
nifest Lipcowy wezwał najszersze masy do tworzenia 
Władzy Ludowej, do obalenia panowania obszarników 
i kapitalistów, do wyrwania Polski spod jarzma ob- 
cych imperialistów, do oparcia suwerenności i niepo- 
dległości Polski na wieczystym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, do ntrwalenia granic Polski na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, (Długo niemilknące oklaski), 

Przez siedem lat szliśmy wiernie drogą wyznaczo- 
ną przez historyczny Manifest Lipcowy. 

W ciągu tych siedmin lat zmieniał się twórczo na- 
ród polski, : 

Ze społeczeństwa, w którym panowali obszarnicy 
i kapitaliści, z którego wysysały krew i wszystkie siły 
żywotne niezliczone pijawki kapitału międzynarodo- 
wego, f - 

K którym chłop nie miał ziemi, robotnik nie miał 


przcy, a inteligent pracujący nie znajdywał możliwości - 
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narodu, 

w którym ramami życia społecznego była przemoc, 
a nakazem pałka policyjna i faszyzm, 

ze społeczeństwa zepchniętego w przepaść kięski 
wrześniowej — naród polski wydźwignął się, wyrósł i 
zmienił w ciągu minionych siedmiu lat, pomnażając 
nieporównanie swe siły i zabezpieczając najpomyślniej- 
sze warunki dalszego rozwoju, 

Jesteśmy dziś społeczeństwem, w któryln każdy 
dzień życia stanowi przybytek sił materialnych i twór- 
czych. Jesteśmy narodem wolnym, który podlega tylko 
sam sobie i własnym stanowionym przez siebie pra- 
wom i dążeniom. a - 

I dziś z uczuciem zadowolenia i dumy z naszego 
narodu patrzymy na wyniki osiągnięte w ciągu sied- 
"miu lat twardej pracy i ofiarnych wysiłków najszer- 
szych polskich mas ludowych. (Oklaski), 

W rezultacie tych wysiłków Polska stała się zwar- 
tym, mocnym Państwem Ludowym, W rezultacie tych 

wysiłków władza przeszła niepodzielnie w ręce mas lu- 

dowych, Przepędziwszy obszarników 41 kapitalistów, 
wyrwawsży Polskę spod władzy rodzimego i zagra- 
nicznego kapitału, masy ludowe rozwinęły olbrzymią 
aktywność, wykazały nieprzebraną moc i siłę i doko- 
nały dzieła odbudowy i rozwoju kraju w tempie i na 
skałę nieznaną nigdy dotąd w dziejach naszego na- 
rodu. = 

Zgodnie z wolą narodu, zgodnie z dążeniami wielu 
pokoleń polskich rewolucjonistów, których tylu padło 
w walce z przemocą obcych zaborców i rodzimą re- 
akcją, w oparciu o przykład i pomoc Związku Ra- 
dzieckiego, Polska weszła w sposób trwały na drogę 
budownictwa socjalistycznego (długo niemilknąca owa- 
cja, okrzyki na cześć przyjaźni polsko - radzieckiej). 

Wypełniwszy zwycięsko i przedterminowo trzyletni 
pian odbudowy kraju i realizując z powodzeniem 
6-letni plan budowy podstaw socjalizmu, nie tylko od- 
budowaliśmy nasz przemysł, ale zrobiliśmy wielki 
krok naprzód na drodze do socjalistycznego uprzemy- 
słowienia kraju. 

Wartość produkcji przemysłowej na głowę ludno= 
ści stanowi dziś 364 procent w stosunku do -wartości 
produkcji przemysłowej na głowę ludności w okresie 
przedwojennym. Oznacza to, że ponad trzy i półkrot- 
nie powiększyliśmy naszą moc przemysłową, Rozwija- 
jąc i przebudowując nasz przemysł, podnieśliśmy 
znacznie poziom techniczny naszej produkcji i stwo- 
rzyliśmy szereg nowych gałęzi przemysłu, nieznanych 
w Polsce przedwojennej. Nie mieliśmy przed wojną 
w Polsce produkcji ciężkich i. specjalnych obrabiarek, 
a dziś ją mamy. Nie mieliśmy przed wojną produkcji 
traktorów i samochodów ciężarowych, nie mieliśmy 
produkcji statków morskich, a dziś ją mamy, Nie mie- 
liśmy przed wojną rozwiniętej produkcji urządzeń 
przemysłowych dla przemysłu hutniczego, węglowego, 
chemicznego, papierniczego itd., a dziś ją mamy, Nie 
mieliśmy przed wojną produkcji syntezy chemicznej, 
a dziś ją mamy. Nie mieliśmy przed wojną produkcji 
nowoczesnego włókna sztucznego, a dziś ją mamy, 

Jednocześnie szybko rozwinęło się rolnictwo pol- 
skie, Korzystając z wszechstronnej pomocy państwa, 
ze wzmożonego zaopatrzenią w nawozy sztuczne i ma- 
szyny rolnicze, chłopi pracujący, po przepędzeniu 
obszarników, potrafili podnieść swe gospodarstwa 
z ruin wojennych, zaorać miliony hektarów odłcgów, 
rozwinąć szybko produkcję roślinną i hodowlę. Roz- 
winęły się Państwowe Gospodarstwa Rolne, Powstały 
pierwsze spółdzielnie produkcyjne. Produlicja rolniczą 
w przeliczenin na jednego mieszkańca znacznie prze- 


wojny, Na ' 


R r h CENY: 
w którym niszczały Siły i talenty twórcze naszego 


kroczyłą poziom przedwojenny i stanowi dziś 142 pro- 
cent w stosunku do przedwojennego okresu. 

Poprawiła się w wysokim stopniu stopa material- 
na ludności pracującej. Nie ma już u nas w Polsce lu- 
dzi głodnych i obdartych, nie ma już u nas ludzi bez- 
domnych ij bezrobotnych, Nad nikim w Polsce nie ciąży 
widmo nędzy i bezrobocia, widmo głodu i bezdomno- 
ści. Niemal całkowicie został zlikwidowany analfabe= 
tyzm, rozwinęło się i rozkwitło szkolnictwo powszech- 
ne i zawodowe, średnie j wyższe. 

Prawo do pracy, do wypoczynku, do opieki lekar- 


skiej, do nauki — z dziedziny marzęń przeszło do dzie- 
dziny faktów i dziś korzystają z tych podstawowych 
praw najszersze masy pracujące naszego kraju. 

Takie rezultaty pracy maszego narodu, który 
wszedł na drogę budownictwa socjalistycznego, może- 
my i powinniśmy dziś, w siódmą rocznicę wyzwolenia 


„Polski spod okupacji hitlerowskiej, podkreślić z dumą 


i zadowoleniem. 

W całym naszym kraju wre twórcza praca, Mi- 
lion ludzi pośrednio lub bezpośrednio pracuje dziś 
w Polsce przy nowym budownictwie, dla przemysłu, 
dla rolnictwa, dla komunikacji, przy budownictwie 
urządzeń kulturalnych i socjalnych. 

W Polsce Ludowej wydajemy dziś na głowę 
mieszkańca na nowe budownictwo niemal pięciokrot- 
nie więcej niź przed wojną, nawet w najlepszych la- 
tach tak zwanej koniunktury gospodarczej, 

Jesteśmy dopiero w drugim roku Wielkiego Pla- 
nu 6-letniego, czeka nas jeszcze wielka praca i wiel- 
ki wysiłek i niejedna jeszcze trudność do przełamania, 
Ale otwierają się przed nami widoczne już dla każ- 
dego wielkie i radosne perspektywy mocnej, wysoko 
uprzemysłowionej, kulturalnej, bogatej i szczęśliwej 
Polski, Otwierają się przed nami perspektywy szczę- 
śliwęgo, kulturalnego, pełnego, wszechstronnego życia 
naszego narodu. 

. Każdy miesiąc naszej pracy nadrabia lata uprzed- 
niego wiekowego zacofamia i zaniedbania, Każdy rok 
naszej pracy nadrabia dziesięciolecia, 

Rozumie to każdy Polak i stąd ta olbrzymia ak- 
tywność całego narodu, robotników, chłopów i inteli- 
gencji w walce o Plan 6-letni, 

W miarę postępu budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju — naród nasz coraz wyraźniej kształ- 
tuje się jako naród socjalistyczny. Coraz bardziej 
umacnia się narodowy front walki o pokój i Plan 
6-letni. Wykuwa się w walce z trudnościami i rośnie 
patriotyczna jedność naszego narodu wokół pod- 
stawowych haseł frontu narodowego, Czyż nie jest te- 
go,dowodem twórczą i ofiarna praca robotników, chło- 
pów i inteligencji pracującej na wszystkich odcinkach 
wielkiego pokojowego budownictwa? Czyż nie jest te- 
go dowodem to jednomyślne poparcie, którego udzielił 
naród polski Apelowi Sztokholmskiemu i wezwaniu do 
zawarcia paktu pokoju między pięcioma mocarstwa- 
mi? Czyż nie jest tego dowodem to powszechne i pełne 
poparcie, które zostało udzielone przez cały naród pol- 
ski Pożyczce Narodowej, rozpisanej przez Rząd Rze- 
czypospolitej dla rozwoju sił Polski? 

Naród polski jest dziś na tyle zwarty, jednolity, 
przeniknięty jedną wielką ideą, jakim nigdy nie był 
w poprzednich swych dziejach. i 

Ideą tą jest budowa społeczeństwa bezklasowego, 
wolnego od wyzysku, od przemocy, od głodu i bezro- 
bocia, od przywilejów magnacko - kapiłalistycznych 
i nędzy chłopsko - robotniczej, 

Ideą tą jest budowa Polski silnej, niepodległej, 
walczącej o trwały pokój i szacunek wzajemny wol- 
nych narodów, o ich pogłębiającą się wciąż przy- 
jaźń (żywiołowa manifestacja na cześć Józefa 
Stalina i Bolesława Bieruta). 

Żywym, wymowrym i wspaniałym przykładem 
urzeczywistniania tej icei jest między innymi i nasze 
dzisiejsze święto narodowe, Naród polski gości dziś 
u siebie delegacje wszystkich sąsiadujących z Polską 
krajów i narodów, co było nie do pomyślenia w wa- 
rurkach dawnych, przedwojennych stosunków spo- 
łecznych. Warto przecież przypomnieć, że Polska sana- 


cyjną znajdowała się stale w nieprzyjaznych stosun- 
kach ze wszystkimi sąsiednimi państwami, a jedyna 
próba „przyjaźni* rządów piłsudczyzny z hitlerowski- 


mi agresorami Skończyła się, bo musiała się skończyć, 


dła narodu polskiego Katastrofą. Dziś Polska Ludo- 
wa — wierna idei przyjaźni międzynarodowej, gości 
w dniu swego święta narodowego delegacje, reprezen- 
tujące twórcze i postępowe siły świata — w tej licz- 
bie również siły postępowe Szeregu krajów kapitali- 
stycznych. Łączy.nas bowiem wspólna i wielka idea 
oraz niezłormna wola walki o pokój, o postęp, o brater- 


stwo; o szczęśliwą i twórczą przyszłość całego społe- 
czeństwa ludzkiego (oklaski), i 

O urzeczywistnienie tej najwspanialszej idei ogól- 
nóludzkiej walczyli od wieków najwięksi i najofiar- 
niejsi bojownicy ludzkości. 

O urzeczywistnienie tej idei braterstwa międzyna- 
rodowego walczyli Marks i Engels, Lenin i Stalin, wal- 
czyli o nią najwięksi rewolacjoniści polscy: Adam 
Mickiewicz i Jarosław Dąbrowski, Ludwik Waryński 
i Róża Luksemburg, Jułian Marchlewski i Feliks 
Dzierżyński. | vy: 

Wielkim i jasnym symbolem niezłomnej potęgi 
i zwycięstwa tej wielkiej idei międzynarodowego bra- 


terstwa jest Józef Stalin, genialny i nieugięty Chorąży . 


Pokoju. Osobisty współudział w naszym święcie naj- 
bliższego Jego współpracownika i przyjāðsiela, jednego 
z czołowych kierowników Rządu ZSRR, naszego wiel- 
kiego przyjaciela — Tow. Wiaczesława Mołotowa, jak 
również współuczestnictwo w składzie delegacji ra- 
dzieckiej jednego ź dowódców zwycięskiej Armii Ra- 
dzieckiej Marszałka Żukowa — są najwymowniejszym 
wyrazem gorącej przyjaźni oraz niewzruszonego wza- 
jemnego szacunku i braterstwa, które łączą dziś naród 
polski z narodami potężnego kraju radzieckiego, Za- 
sady tej przyjaźni 1 braterstwa zostały wyrażone 
i udokumentowane w historycznym Układzie o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej 
polsko - radzieckiej, zawartym 21 kwietnia 1945 r. 
w Moskwie i osobiście podpisanym przez tow. Stalina. 
Ta pogłębiająca się przyjaźń z narodami ZSRR, z kra- 
jami demokracji ludowej, z Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną i z siłami walczącymi o pokój i postęp 
świata — jest potężnym i niezawodnym źródłem pa- 
triotycznej dumy i siły naszego narodu, jest gwaran- 
cją naszej wolności i niepodległości, krynicą naszej 
wiary w nieuchronne zwycięstwo naszych dążeń i wy- 
siłków, wiary w zwycięstwo pokoju, prawdy i spra- 
wiedliwości, w zwycięstwo socjalizmu (długotrwała 
owacja, zebrani skandują „Sta — lin, Bie — rut'), 

Patriotyczna jedność naszego narodu wykuwa się 
w walee z resztkami rozbitych klas kapitalistycznych 
i agentami obcego imperializmu. Wiemy, że czeka nas 
jeszcze niejedna bitwą klasowa z kapitalistycznymi 
eiementami w mieście i na wsi, 

Naród polski złamał wszelkie próby zawrócenią go 
z drogi socjalistycznego budownictwa i wieczystej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. Naród polski zła- 
mał wszelkie próby przywrócenia władzy kapitalistów 
i obszarników i zamienienia Polski z powrotem w za- 
cofany, uwsteczniony, półkolonialny kraj, poddany 
jarzmu obcych imperialistów, Naród polski odrzucił 
precz zdrajców ojczyzny, agentów obcego kapitału, 
sprzedawczyków i obcych jurgieltników, mikołajczy- 
ków i wuerenowców, endeków i piłsudczyków. Wie- 
my, że obcy imperializm i wrogie siły rozbitych klas 
kapitalistycznych w Polsce nie poniechały zamiarów 
szkodzenia nam w wielkim dziele budownictwa naro- 
dowego, Wiemy, że te wrogie siły usiłują uprawiać 
u nas sabotaż i dywersję, Wiemy, że imperialiści nie 
szczędzą dolarów, aby rozbudować sieć wyuzdanej 
i oszukańczej propagandy radiowej, obsługiwanej przez 
płatnych agentów werkowanych wśród emigracji re- 
akcyjnej. Wiemy, že z tych Szczekaczek radiowych 
płynie brudną i mętna fala oszczerstw, kłamstw, fał- 
szerstw, ale wiemy też, że wszystkie te wysiłki skaza- 
ne są na niepowodzenie. Tylko analfabeci polityczni 
mogą przypuszczać, że potrafią coś zdziałać swoimi 
podłymi oszczerstwami i kłamstwami wśród narodów, 


które poznały radość twórczej pracy i zrzuciły jarzmo 
kapitalistów i obszarników (oklaski), 

Nie ulega wątpliwości, 
polskiego narodu będzie coraz bardziej wzmacniała się 
i krzepła, Nie ulega wątpliwości, że czujność wobec 
prób sabotażu i dywersji będzie stale wzrastała, a ka» 
rząca dłoń ludowej sprawiedliwości coraz celniej bę= 
dzie dosięgać tych, którzy by usiłowali przeszkadzać 
naszemu wielkiemu pokojowemu budownictwu, 

Obchodzimy święto wyzwolenia naszego kraju 
w okresie kiedy amerykańscy imperialiści i ich satelici 
w sposób coraz bardziej cyniczny usiłują rozpętać no- 
wą pożogę wojenną. 

Usiłują Oni odbudować hitlerowski militaryzm 
w Niemczech Zachodnich przy poparciu wszystkich sił 
reakcji na świecie, w tej liczbie Watykanu, 

Amerykańscy imperialiści do spółki z niemieckimi 
neohitlerowcami, adenauerami j schumacherami, przy 
poparciu sił reakcji na świecie, w tej liczbierTWatyka- 
nu, rozpętują nagonkę rewizjonistyczną przeciwko 
naszym ziemiom zachodnim, tym ziemiom, które za- 
ludniliśmy i odbudowaliśmy i które na zawsze stano- 
wią granicę pokoju i nieodłączną część naszego 
państwa, ; 

Amerykańscy imperialiści i ich satelici rozbudo= 
wują sieć baz wojennych wymierzonych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. 

Amerykańscy imperialiści i ich satelici rozpętują 
wojnę na Dalekim Wschodzie, niszczą bestialsko pięk- 
ny kraj bohaterskiego narodu koreańskiego, usiłują 
zakłócić rozwój wyzwolonego wielkiego narodu chiń- 
skiego, odmawiają pokojowego uregulowania spornych 
problemów, przedyskutowania ich na bazie równości 
i sprawiedliwości i zawarcia paktu pokoju między pię- 
cioma mocarstwami, i 

Naród polski z oburzeniem i gniewem patrzy na 
te knowania wojenne. 

Tak jak Związek Radziecki i wszystkie kraje de» 
mokracji ludowej pochłonięci jesteśmy wielkim pokoe 
jowym budownictwem; tak jak Związek Radziecki 
i wszystkie kraje demokracji ludowej nie chcemy się 
wtrącać w sprawy innych państw i wierzymy w moż- 
ność, pokojnweża współżycia i.-szerokiej współpracy 
między harodami, nie bacząc na różnicę systemów Ss0= 
cjalno - politycznych, Dawaliśmy temu nieraz i daje» 
my ciągle wyraz w naszej konkretnej polityce, Tak, 
jak dla Związku Radzieckiego i wszystkich krajów de- 
mokracji ludowej, walka o pokój jest dla nas sprawą 
podstawową. Pamiętamy słowa tow. Stalina, że „po- 
kój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowanią pokoju i i 
jej do kofica". ę a pokoju i będą broniły 

Naród polski wraz ze wszystkimi siłami postępo- 
wymi pod przewodem wielkiego Związku Radzieckie- 
go ujął w swe ręce sprawę zachowania pokoju. Naród 
polski wie, że walka o pokój, to walka o wszechstron= 
ny rozwój naszego kraju i o jego siłę gospodarczą, 
kulturalną i obronną. Naród polski nie będzie szczę” 
dził wysiłków na tej drodze (długotrwałe owacje, 


okrzyki na cześć Generalissimusa Stalina i Prezyden= 


ta Bieruta). 

Prosimy delegację radziecką i tow. Mołotowa, aby 
przekazali narodom Związku Radzieckiego, Wszech- 
związkowej Partii Komunistycznej (bolszewików) 
i Wodzowi całej postępowej ludzkości — Wielkiemu 
Stalinowi wyrazy naszego głębokiego przywiązania, 
miłości i szacunku (długotrwała potężna manifestacja 
ną cześć Stalina), 

Prosimy przekazać głęboką wdzięczność za wy- 
zwolenie Polski i cześć, którą żywimy wobec prochów 
bohaterów radzieckich, padłych w walce z hitleryz= 
mem, Prosimy przekazać narodom Związku Radziec= 
kiego i Wielkiemu Stalinowi wyrazy naszej wdzięcz- 


# ności za tę wszechstronną i bezinteresowną pomoc, 


którą okazują nam oni stale w odbudowie i rozwoju 
naszego kraju. Prosimy przekazać, że naród polski wi- 
dzi w Związku Radzieckim bastion sił pokoju i po- 
stępu na świecie i w walce: o pokój i postęp pod 
przewodem Wielkiego Stalina nłe będzie szczędził 
swych sił. (Potężna długotrwała owacja, burza okla- 
sków, okrzyki na cześć Stalina i przyjaźni polsko = 
radzieckiej). ` 7 

Prosimy uczestniczące w naszym święcie delegacje 
Czechosłowacji, Rumunii, Wegier, Bułgarii, Niemiec 
Demokratycznych, Albanii, Mongolii aby przekazały 
pitis T oeo i rządom nasze gorące pozdrowienia 

razy wdzięczności za przyjaźń i wspó i 
NEn RO, przyj i współpracę (długo 

Obchodzimy dziś siódmą rocznicę wyzwolenia na- 
szego kraju dumni z naszych dotychczasowych osią= 
gmięć, ufni w nasz dalszy rozwój, pełni poczucia ros= 
nącej siły międzynarodowego obozu pokoju, którego 
jedno z ogniw stanowimy. 

W siódmą rocznicę wyzwolenia Polski wzywamy 
do jeszcze głębszego wzmacniania jedności patriotycze 
nej narodu, do jeszcze ściślejszej współpracy wszyst= 
kich stronnictw bloku demokratycznego z Polską Zje- 
dnoczoną Partią Robotniczą na czele, do zwarcia sze= 
regów frontu narodowego w walce o pokój i Plan 
6-1letni. 

UFNI W PRZYSZŁOŚĆ POJDZIEMY NAPRZÓD 
DO NOWYCH HISTORYCZNYCH ZWYCIĘSTW NA- 
SZEGO NARODU! 


NIECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA OJCZYZNA, 
POLSKA LUDOWA! (Oklaski, okrzyki: „Niech żyje!) 

NIECH KRZEPNIE FRONT NARODOWY W WAL- 
CE O POKÓJ I PLAN 6-LETNI! (Oklaski), 

NIECH ŻYJE I KRZEPNIE MIĘDZYNARODOWY 
OBÓZ POKOJU I POSTĘPU POD PRZEWODEM 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO! 

k NIECH ŻYJ” WIELKI STALIN! (Długotrwała po- 
tężna owacja, zebrani wstają i skandują: „Sta — li 
Sta —lin“ okrzyki „Niech żyje Wielki Stalinid.. 


że jedność patriotyczna , 
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Przemówienie premiera J.Cyrankiewicza 


OBYWATELE RODACY! 

W imieniu Prezydenta Rzeczypos- 
politej Obywatela Bolesława Bieruta 
i w imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
najserdeczniej pozdrawiam w siódmą 
rocznicę powstania Polski Ludowej 
naród polski, budujący swą przy- 
szłość, naród walczący o pokój, naród 
— który staje się coraz mocniejszym 
ośniwem w niezwyciężonym i wciąż 
rosnącym obozie pokoju i postępu, w 
obozie, którego siła i rosnąca pręż- 
ność jest nadzieją całej ludzkości. 

Pozdrawiam bohaterską przodow- 
niczkę narodu — polską klasę robot- 
niczą, której walka w bratnim soju- 
szu z chłopami umocniła w Polsce 
władzę ludową i która prowadziła — 
i prowadzi — od siedmiu lat nasz 
kraj po drodze odbudowy, po drodze 
wszechstronnego rozwoju, po drodze 
szybkiego uprzemysłowienia i nadro- 
bienia wiekowych opóźnień i zacofa- 
nia, 

Ww szczególności pozdrawiam 
wszystkich bohaterów pracy socjali- 
stycznej, przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów,  torujących drogę 
wszystkim pracującym do szybszego 
budownictwa zrębów Polski silnej. 
Polski uprzemysłowionej. 

Pozdrawiam szerokie rzesze pracu- 
jących chłopów, którzy ramię w ra- 
mię z klasą robotniczą przyczyniają 
się do wzrostu dobrobytu naszej oj- 
czyzny, 

Pozdrawiam szerokie rzesze inteli- 
śencji polskiej, inżynierów i- techni- 
ków, nauczycieli i naukowców, pra- 
cowników sztuki, którzy dzielnie do- 
trzymując -kroku klasie robotniczej, 
pomnażają nasze osiągnięcia, 

Wszyscy, cały naród, z dumą i mi- 
łością patrzy w dniu Święta Odrodze- 
nia Polski na tych, którzy są jego 
przyszłością — na polską młodzież, 

Tak jak myśl o młodym pokoleniu 
i o walce o jego szczęście i przyszłość 
dodaje sił i energii w pracy nam 
wszystkim, tak samo porywające 
osiągnięcia i zwycięstwa Polski Lu- 
dowej zapalają naszą młodzież coraz 
mocniejszym ogniem entuzjazmu w 
pracy nad realizacją naszych zadań, 

Naród nasz w siódmą rocznicę od- 
rodzenia Polski, naród, który tyle za- 
pału i wysiłku i swojej niespożytej 
żywotności wkłada w dzieło budowy 
szczęśliwej przyszłości, ze szczegól- 
ną radością i dumą wita defilujące 


dziś na ulicach Warszawy, okryte 
chwałą zwycięskich zmagań z hitle- 
rowskim najeźdźcą, zespolone w nie- 
rozerwalnym braterstwie broni z Ar- 
mią Radziecką — Odrodzone Wojsko 
Polskie. 

Wszystkim żołnierzom, oficerom i 
generałom Wojska Polskiego przesy- 
łam dziś gorące pozdrowienia i życze- 
nia, aby pod dowództwem wiernego 
syna Warszawy, bohatera Stalinśra- 
du, Marszałka Polski Rokossowskiego, 
rozwijając dalej swoje wyszkolenie 
bojowe i obywatelskie, stanowiło 
mocne ogniwo sił, stojących na stra- 
ży pokoju i bezpieczeństwa naszej oj- 
czyzny i wszystkich narodów miłują- 
cych pokój, 

Wspaniałym wyrazem zwartości 
obozu pokoju i postępu, wspaniałym 
wyrazem międzynarodowej solidar- 
ności jest obecność na naszym Świę- 
cie Odrodzenia Polski licznych dele- 
gacji z zaprzyjaźnionych krajów. 
Szczególnie gorąco wita cały naród 
polski przybycie na nasze święto 
przedstawiciela Związku Radzieckie- 
go, przedstawiciela kraju, który dla 
wszystkich narodów miłujących pokój 
jest nadzieją i gwarancją zwycięstwa 
sił pokoju, który jest ostoją sił poko- 
ju, przedstawiciela i naibliższego 
współpracownika wielkiego Stalina — 
towarzysza Wiaczesława Michajłowi- 
cza Mołotowa, 

Witamy także serdecznie jednego 
ze zwycięskich í okrytych sławą 
marszałków Związku Radzieckiego — 
towarzysza Żukowa, 

Braterstwo przyjaźni naszych naro- 
dów — braterstwo broni naszych ar- 
mii — wszechstronna pomoc Związku 
Radzieckiego — to fundament naszej 
niepodległości 1 gwarancja naszego 
rozwoju. Siedem lat naszych osiąfg- 
nięć i zwycięstw jest tego bezsprzecz- 
nym i historycznym dowodem, 

Dzisiejsze Święto Odrodzenia Pol- 
ski jest równocześnie dniem dalszej 
mobilizacji całego narodu do zwięk- 
szenia i przyspieszenia wysiłków w 
dalszej budowie szczęśliwej przy- 
szłości naszej ojczyzny, 

A więc naprzód — po nowe osiąg- 
nięcia i zwycięstwa narodu polskiego! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospo- 
litej Obywatel Bolesław Bierut! 

Niech żyje wielki przyjaciel pol- 
skiego narodu — wódz obozu pokoju 
— Generalissimus Stalin! 


| Odrodzone Wojsko Polskie!“ 


„GLOS ROBOTNICZY* 


Pod dowództwem wiernego syna Warszawy, hohatera Stalingradu, Marszałka K. Rokossewskiego 


Wojsko Polskie strzeże pokojowej pracy narodu 


Imponująca defilada w Stolicy 


Jest godzina 9-ta, Ulicami w kie- 
runku Placu im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego spieszy ludność Warszawy 
tam, gdzie odrodzone Wojsko Pol- 
skie prezentować będzie swoją si- 
łę, swoją sprawność bojową. 

* * 


Ze szczytu rusztowania oplatają- 
cego gmach dawnego Ministerstwa 
Skarbu na Placu Dzierżyńskiego w 
Warszawie, stamtąd właśnie gdzie 
wdrapał się przed chwilą młody 
chłopiec w ZMP-owskiej bluzie 
można ogarnąć wzrokiem cały plac, 
Na wprost — okryta czerwienią 
trybuna, na którą za chwilę wej- 
dzie Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, Bolesław Bierut, członko- 
wie rządu, delegacje zagraniczne z 
delegacją Związku Radzieckiego na 
czele: wicepremierem Mołotowem i 
marszałkiem Żukowem. Dalej — 
trybuny dla publiczności. 

Nad wszystkim góruje pomnik 
Feliksa Dzierżyńskiego. Kwiaty w 
wieńcach, które zalegają postument 
są jeszcze świeże i prawie tak pur- 
purowe, jak flagi łopocące na wie- 
trze. U stóp pomnika, całą wielką 
przestrzeń placu zajęło: wojsko. 
Równą białą linią znaczą się czap- 
ki marynarzy, Słońce załamuje 
promienie w bagnetach  podchorą* 
żych. W nieruchomej twardej linii 
zastygły czworoboki oddziałów. Do- 
piero.na rozkaz, powtarzany jak 
echo przez dowódców: „Prezentuj 
broń“, setki bagnetów błyska w 
słońcu. Przy dźwiękach hymnu pań- 
stwowego wchodzi na trybunę w 
otoczeniu członków rządu Pierwszy 
Obywatel Polski — Prezydent Bo- 
lesław Bierut. 

* 


* 

Wojsko zgromadzone na placu 
prezentuje broń. Przed front wjeż- 
dża na koniu Marszałek Polski, 
Konstanty Rokossowski. Rasowy, 
kary koń tańczy pod jeźdźcem, zda 
się, że nie czuje wcale jego ciężaru. 
Srebrzy się w słońcu biały czaprak 
z wyhaftowanym godłem państwo- 
wym. Powietrze drga od okrzyków: 
„Niech żyje Marszałek Polski, Kon- 
stanty Rokossowski!*, „Niech A: 

oł- 
nierz Rewolucji Październikowej, 
bohater spod Stalingradu, syn ro- 
botniczej Warszawy, a dziś wódz 


a 


Odrodzonego Wojska Polskiego 
przyjmuje meldunek od szefa szta- 
bu, gen. Popławskiego. 

Po przemówieniu premiera „ Cy- 
rankiewicza powietrzem wstrząsa 
potężny grzmot. Zdaje się — cały 
plac dygoce w posadach. To —z 
rozkazu ministra Obrony Narodo- 
wej, Marszałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego artyleria oddaje 24 
salwy armatnie dla uczczenia 7 rocz- 
nicy narodzin Polski Ludowej. Sal- 
wy, które słyszymy w dniu Święta 
Odrodzenia Polski, to triumfalny 
salut na cześć rosnącej wciąż siły 
naszego kraju. 

. 


* LJ 


Defiladę otwierają uczniowie 
szkół oficerskich. Bielą się czapki 
i wypustki na kołnierzach przyszłych 
oficerów marynarki. A za nimi idą 
kadeci. - Idą przyszli oficerowie O- 
drodzonego Wojska Polskiego. Syno- 
wie robotników. i chłopów, wyrośli 
z ludu i ściśle z ludem związani, 
Naród połski rozumie dobrze, jak 
bardzo i zasadniczo różni się od 
przedwojennej, kształtuje się i wy- 
chowuje nasza kadra oficerska. Co 
chwila z tłumu wybiega ktoś, aby 
obdarzyć przechodzących kwiatami. 

* * 
* 

Defilada wojskowa ma skończoną 
konstrukcję, Od otwarcia jej, po- 
przez miarowe  wybijanie kroków 
przez defilujące oddziały piechoty, 
szkół oficerskich, oddziałów WOP, 
KBW, dochodzimy do punktu, w 
którym następuje zwrot w obrazie. 
Gorące brawa dla piechoty mor- 
skiej, huragan braw dla spadochro= 
niarzy i.. zaczynają szumieć ma- 
szyny. 

Naprzód grzmot przelewa się po- 
nad placem im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego. Bombowce, lekkie bombow- 
ce, pościgowce różnych typów aż do 
najbardziej nowoczesnych  odrzu- 
towców, o skrzydłach  cofniętych 
daleko w tył kadłuba i tworzących 
EOR szeroko rozwartego trójką- 
a. 

Nie umilkł jeszcze warkot śmiga- 
jących eskadr, kiedy wjechały auta 
artylerii przeciwpancernej, prze- 


| 


ciwlotniczej, miotacze min, artyle- | 


ria lekka, Plac defilady osnuł się 
błękitnawym dymem, przesiąkł za- 
pachem benzyny. 


Prezydent RP dokonał uroczystego odsłonięcia 
pomnika Feliksa Dzierżyńskiego w Warszawie 


Blisko 60 tys. mieszkańców stolicy ze- 
brało się w dniu 21 lipca br. na naj- 
większym placu Warszawy — gdzie zo- 
stał odsłonięty pomnik Feliksa Dzier= 
żyńskiego, 

Długotrwałymi oklaskami i okrzyka= 
mi zgromadzone  wielotysięczne masy 
witają przybywającego przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego na plac Prezyden- 
ta RP, tow, Bolesława Bieruta w otocze- 
niu członków Rady Państwa, Sejmu, 
Rządu RP, członków Biura Polityczne- 
go KC PZPR, przedstawicieli stron- 
nictw politycznych i organizacji społe- 
cznych, 

Na uroczystości obecne były delega- 
cje partii komunistycznych i robotni- 
czych z delegacją WKP(b) ma czele 
oraz delegacje rządowe z NRD, Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Bulga- 
rii, Mongolskiej -Republiki Ludowej i 
Albanii, przybyłe do Polski na uro- 
czystości, związane z siódmą rocznicą 
ogłoszenia Manifestu PKWN. Obecni 
byli również członkowie korpusu dyplo= 
matycznego ZSRR, NRD, krajów de- 
mokracji ludowej, Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo ~ Demokratycznej, 

Zebrani wysłuchują w skupieniu refe- 
ratu członka” Biura Politycznego, wice- 


premiera — tow, Aleksandra Zawadz- 
kiego i przemówienia tow. Piotra 
 Pospiełowa, członka KC WKP(b). 


Końcowe słowa mówcy, wznoszącego 
w języku polskim okrzyki na cześć 
PZPR i Partii Lenina — Stalina — 
WKP(b), podchwytują zebrani. „Stalin 
— Stalin — Stalina“ — skandują tysią- 
ce zgromadzonych. 


Do pomnika zbliża się Prezydent 
RP Bolesław Bierut, dokonując uroczy- 
stego aktu odsłonięcia, Gdy spora opa- 
dającej zasłony wyłania się wykonana 
w brązie, postać Feliksa Dzierżyńskie- 
go, zrywa się potężny śpiew hymnu pro. 
letariackiego „Międzynarodówki“, 

Po uroczystości odsłoniścia pomnika 
u jego stóp pierwszy składa wieniec 


Prezydent RP towarzysz Bolesław Bie- 


tut, — w imieniu swoim i Rady Pań- 
stwa, 

Następnie wieńce kolejno składają: 
w imieniu Rządu RP — tow. premier 
Józef Cyrankiewicz: Wojska Polskiego 
towarzysz Marszałek Konstanty 
Rokossowski; Sejmu  Ustawodawcze- 
go Marszałek Kowalski; KC 
PZPR — członek Biura Polityczne- 
go towarzysz Ochab, W imieniu 


WKP(b) składa wieniec delegacja ra- 
dziecka s tow. Piotrem  Pospiełowem 
ma czele, Z kolei wieńce składają: ro- 
dzina Dzierżyńskiego, delegacje zagra. 
niczne, członkowie Korpusu Dyploma- 
tycznego, przedstawiciele stronnictw po- 
litycznych, organizacji masowych i za- 
łóg warszawskich zakładów pracy, 

Postument pomnika pokrywają setki 
więńców i stosy kwiatów. 


Przemówienie sekretarza KC PZPR tow, A. Zawadzkiego 


Towarzyszeł W sercu stolicy Polski 


'"Ludówej, na dawnym Placu Banko- 


wym, z woli polskiej klasy robotniczej 
i narodu polskiego — wzniesiony, został 
pomnik wielkiego Polaka, największe- 
go polskiego rewolucjonisty — Feliksa 
Dzierżyńskiego, 

W. tym miejscu w 1905 roku, roku 
generalnej próby, bez której, jak mó- 
wił Lenin — nie mogłaby zwyciężyć 
Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paź- 
dziernikowa, przemawiał do manifestu. 
jących mas towarzysz „Józef“ — Feliks 
Dzierżyński — popularny przywódca 
SDKPiL i polskiej klasy robotniczej, 
występującej wspólnie z proletariatem 
Rosji w ogniu rewolucyjnych walk 
przeciwko caratowi, i 

W tym miejscu za burżuazyjno-ob- 
szarniczych rządów Polski przedwrześ- 
niowej, rządów sprawowanych nierzad- 
ko w koalicji z prawicą PPS, odbywa- 
ły się bojowe manifestacje rewolucyjnego 
odłamu warszawskiej klasy robotniczej, 

To Komunistyczna Partia Polski, 


mL 


SĄ 


Na zdjęciu: 


Obok pomnika stoi przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut 


raz członkowie Biura Politycznego KC PZPR i zaproszeni goście, Przemawia 
"r życ Biura Politycznego KG PZPR Aleksander Zawadzki. 


(CAF fot. Wdowiński) 


spadkobierczyni _ chlubnych tradycji 
SDKPiL, której wøspółzałożycielem i 
czołówym przywódcą wraz z Różą 
Lukseraburg i Julianem Marchlewskim 
był Feliks Dzierżyński, prowadziła do 
boju masy pracujące Polski — pod ha. 
słem jednolitego frontu klasy robotni. 
czej i sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go, do boju o obalenie rządów chjeno- 
piasta i sanacji, o rząd  robotniczo. 
chłopski, o zwycięstwo idei socjalizmu, 
której od młodzieńczych lat do końca 
swego wspaniałego życia wiernie służył 
Feliks Dzierżyński, 

Nieprzemijająca wielkość Feliksa 
Dzierżyńskiego dla nas — klasy robot- 
niczej i narodu polskiego, budującego 
dziś w ofiarnym trudzie zręby ustroju 
socjalistycznego, polega na tym, że ten 
płomienny organizator i trybun rewolu- 
cji, całym swym bojowym, ofiarnym 
i kryształowo czystym życiem symbo- 
lizował wiecznie żywe, wolnościowe i 
postępowe dążenia mas pracujących na. 
szego narodu, że całe jego przepiękne 
życie stało się wzorem i` przykładem 
dla każdego patrioty — budowniczego 
Polski Socjalistycznej, fascynującym 
wzorem'i przykładem dla naszej mło. 
dzieży. 

Dzięki powstaniu potężnego Związku 
Radzieckiego, którego  współbudowni- 
czym był Feliks Dzierżyński oraz dzię- 
ki zwycięstwu ZSRR nad hitleryzmem, 
istnieje dziś i w oparciu o pomoc ZSRR 
rozwija się ku socjalizmowi Polska Lu- 
dowa — wolna i niepodległa, równa 
wśród równych, w bratniej rodzinie 
wspierających się nawzajem ludów, 

Nie i nikt nie zdoła podważyć grani. 
towych fundamentów gmachu Polski 
Ludowej, o której maezył i o którą 
walczył Feliks Dzierżyński, 

Nie i nikt nie zdoła podważyć soju- 
szu, braterstwa i przyjaźni narodu pol- 
skiego z narodami Związku Radziec- 
kiego, braterstwa i przyjaźni, których 
symbolem jest Feliks Dzierżyński, 

Uczmy się więc, towarzysze, czcić i 
naśladować Feliksa Dzierżyńskiego, 
uczmy się żyć, pracować i walczyć, jak 
żył, pracował i walczył Feliks Dzier- 
żyński, 

Uczmy się być wierni sprawie klasy 
robotniczej, sojuszowi robotniczo-chłop. 


skierau, wielkiej idei socjalizmu — jak 
wierny był im Feliks Dzierżyński. 

Uczmy się pielęgnować w naszym na- 
rodzie jego najpiękniejsze tradycje re- 
wolucyjne, tradycje, których podwaliny 
na barykadach Wiosny Ludów i Komu- 
ny Paryskiej kładli Józef Bem, Jarosław 
Dąbrowski i Walery Wróblewski, któ- 
rych kontynuatorem w wielkiej epopei 
Rewolucji Październikowej był wierny 
uczeń i współbojownik Lenina i Stalina 
Feliks Dzierżyński oraz jego polscy to. 
warzysze broni — Julian Marchlewski, 
Feliks Kon, Karol Świerczewski, Kon- 
stanty Rokossowski, 


Uczmy się kochać swój kraj i chronić 
go, jak Feliks Dzierżyński chronił pier- 
wszy na świecie kraj socjalizmu. Krze- 
wmy w sobie i w naszej młodzieży zdol. 
ność poświęceń dla ojczyzny — Polski 
Ludowej, dla jej siły i wielkości, osią- 
ganej drogą ofiarnej walki o pokój i 
Plan 6-letni — w wielkim obozie kra- 
jów socjalizmu i demokracji, któremu 
przewodzi potężny i zwycięski Związek 
Radziecki i wielki Stalin, 

W ten sposób najlepiej uczcimy pa- 
mięć o Feliksie Dzierżyńskim — wiel. 
kim synu narodu polskiego, wielkim 
wódzu mas pracujących, największym 
polskim rewolucjoniście. 


Wśród okrzyków, jakimi zebrani 
gęsto wzdłuż trasy defilady, wokół 
Placu Dzierżyńskiego, warszawiacy 
pozdrawiają przechodzące oddziały 
wojskowe — powtarza się stale, 
wybucha po wiwatach na cześć na- 
szego lotnictwa, naszej artylerii, 
naszej piechoty — okrzyk „POKÓJ“, 

* x 


Już w czasie przemarszu kościusz- 
kowców, zerwał się mocny okrzyk: 
„Niech żyje polsko - radzieckie bra- 
terstwo broni“. Towarzyszył burzą 


wiwatów dudniącym ciężko „katiu=, 


szom* zrywał się na nowo przy 
przelocie mknących szybciej niż 
wiatr samolotów, zmieniał się w 
burzliwą owację na cześć Stalina, 
Związku Radzieckiego, WKP(b) i 
Komsomołu. 

Pełne głębokiego uczucia wdzięcz- 
ności i miłości były te okrzyki. 
Dzięki pomocy Związku Radzieckie- 
go, na wzorach Armii Radzieckiej 
powstało nasze wojsko. Dzięki zwy- 
cięstwu Armii Radzieckiej odzyska= 
liśmy niepodległość. Pomoc, przy- 
jaźń, przykład Związku Radzieckie- 
go jest Źródłem naszych osiągnięć, 

Tym  goręcej, tym serdeczniej 
pozdrawiali dziś zebrani na pla- 
cu warszawiacy wielkiego przedsta- 
wiciela potężnego Związku Radziec- 
kiego i wielkiej partii bolszewików 
— towarzysza Wiaczesława Mołoto- 
wa i przedstawiciela niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej — marszałka 


Żukowa. 


* * 


* 

Oddziałami potężnej armii mło- 
dości były szeregi dziewcząt i chłop- 
ców SP — i te, których uczestnicy 
trzymali na ramionach karabinki, 
czy aparaty służby łączności, i te; 
których uczestnicy wznosili w górę 
młoty i świdry. i te, których ucze- 


stnicy nieśli piłki, czy wskazywali 
dumnie na tytuły niesionych przez 
siebie książek — „Historii WKP(b)*, 
pisma Lenina i Stalina, ojczysta i 
obca literatura piękna... 

Defilada młodzieży SP — obrazo= 
wała życie młodzieży w wolnej lu- 
dowej ojczyźnie. 

x 


+ a 


Dawno już nie widzieliśmy tylu 
barw i tylu zestawień kolorów, jak 
podczas defilady sportowej. Przez 
plac im. F. Dzierżyńskiego sunęły 
czworoboki czerwone, biało - czer- 
wone, białe, zielone, błękitne. Czo- 
łówkę tego korowodu barw prowa= 
dziła mistrzyńi świata w gimnasty= 
ce — Helena Rakóczy. Był to prze- 
gląd sprawności fizycznej naszej 
młodzieży, Publiczność wyszukiwała 
spośród rzeszy dófilujących  zrze- 
szeń sportowych swych dobrych 
znajomych z boisk i bieżni. Wśród 
przeciągłych okrzyków „hurra“ 
sportowcy pozdrawiali publiczność 
powiewaniem czerwonych i błęki- 
tnych chust, prezentowali ćwiczenia 
gimnastyczne. Młodzież kolejarska 
z” ZS „Kolejarz“ wmaszerowała na 
plac z transparentem — „Pierwsi w 
sporcie, pierwsi w transporcie“. 
Członkowie Zrzeszenia Sportowego 
„Górnik* maszerowali w pięknych 
górniczych strojach. Osobna grupa 
młodych chłopców  defilowała w 
hełmach górniczych z narzędziami 
górniczymi. Członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych nieśli 
transparenty, świadczące, że wielu 
z nich zdobyło odznakę „Sprawny 
do pracy i obrony”. Członkowie Li- 
gi Lotniczej prowadzili szybowce 
ćwiczebne, członkowie Ligi Mor- 
skiej zaprezentowali przed trybu= 
nami swe umiejętności w sygnali- 
zacji morskiej. 


Uroczysta akademia w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 21 bm.|ski i Sł 


adbyła się w Warszawie w Państwowym 
Teatrze Polskim, w 7 rocznicę ogłosze- 
nia manifestu PKWN, uroczystą akade- 
mią z okazji Narodowego Święta Odro.. 
dzenia Polski. Akademii przewodniczył 
Prezes Rady Ministrów — Józef Cyran- 
kiewicz. 

W Prezydium akademii zajęli miej- 
sca: Prezydent RP Bolesław Bierut; 
delegacja Rządu ZSRR — Wicepremier 
Wiaczesław Mołotow. Marszałek Georgij 
Żukow, Ambasador Arkadij Sobolew; 
NRB, — Wicepremier: Walżar : Pbricht; 
Czechosłowacji — Minister Handlu Za. 
granicznego Anton Gregor; Rumunii — 
Przewodniczący Państwowej Komisji 
Kontroli Petre Borila; Węgier — I Wi- 
ceminister Obrony Narodowej Gen, 
Istvan Szabo; Bułgarii Minister 
Spraw Zagranicznych — Minczo Nej- 
czew; Mongolii — Zastępca Przewod- 
niczącego Prezydium Wielkiego Hurału 
— Cedyb; Albanii — Wicepremićr, Mi. 
nister Spraw Wewnętrznych Mehmet 
Szehu, W Prezydium zasiedli również: 
Wicepremierzy Rządu RP Hilary. Mine, 
Aleksander Zawadzki, Hilary Chełchow- 
ski, Minister Obrony Narodowej Mar- 
szałek Polski Konstanty Rokossowski, 
Marszałek Sejmu — Władysław Kowal. 
ski, Wicemarszałkowie Sejmu — Roman 
Zambrowski, Wacław Barcikowski, Se- 
kretarze KC PZPR — Franciszek Ma. 
zur i Edward Ochab, Członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — Stanisław 
Radkiewicz, Adam Rapacki i Stefan 
Matuszewski, Minister Spraw Zagranicz- 
nych — Stanisław Skrzeszewski, Prze- 
wodniczący Prezydium St. RN — Jerzy 
Albrecht, Wiceprzewodniczący PKOP — 
Jerzy Putrament, Przewodniczący Za- 
rządu Głównego ZMP Władysław 
Matwin, przodownicy pracy —Cieszkow- 


kórzyński, Sekretarz KW PZPR 
— Lutek, prof. Kuratowski, Sekretarz 
CRZZ: — Kowalczyk i Przewodnicząca 
Ligi Kobiet — Alicja Musiałowa. 

Na akademii obecni byli również 
przedstawicicle Korpusu Dyplomatycz. 
nego, akredytowani w Warszawie. 

Salę teatru szczelnie wypełnili przed. 
stawiciele społeczeństwa. 

Po odegraniu Hymnu Narodowego u- 
roczystą akademię otworzył Prezes Ra- 
dy Ministrów Józef Cyrankiewicz, 

Pierwszy przemawiał, powitany nie- 
amilkogcypi-- oklackaui, Prczydon ttr 
— Bolesław Bierut, Następnie” wygłosił 
przemówienie Wicepremier ZSRR 
Wiaczesław Mołotow — po czym zabrał 
głos Marszałek Związku Radzieckiego — 
Georgij Żukow. Członków rządowej de. 
legacji radzieckiej powitali zebrani dłu. 
go miemilknącymi owacjami na cześć 
Związku Radzieckiego, Generalissimusa 
Stalina i przyjaźni < polsko-radzieckiej. 

Następnie przemawiali: przedstawi= 
ciele delegacji rządowych: NRD — Wi. 
cepremier Walter Ulbricht, Czechosło 
wacji — Minister Handlu Zagraniczne- 
go — Anton Gregor, Rumunii — Przewo. 
dniczący Puństwowej Komisji Kontroli 
— Petre Boriła, Węgier — I Wicemini- 
ster Obrony Narodowej Gen. Istvan 
Szabo, Bułgarii — Minister Spraw Zaż 
granicznych — Minczo Nejczew, Mon- 
golii —. Zastępca Przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Hurału — Cedyb, 
oraz Albanii — Wicepremier i Minister 
Spraw Wewnętrznych — Mehmet Sze. 
hu, 

Część oficjalną akademii zakończono 
odśpiewaniem Międzynarodówki. 

W części artystycznej wystąpił Pań- 
stwowy Zespół Pieśni i Tańca „Mazow= 
sze“ oraz orkiestra Filharmonii War- 
szawskiej, 


W 25 rocznicę śmierci wielkiego bojownika o komunizm 


Narody ZSRR 


czczą pamięć 


Feliksa Dzierżyńskiego 


MOSKWA (PAP) Naród radziec- 
ki obchodził uroczyście 25 rocznicę 
zgonu płomiennego bojownika o ko- 
munizm, wybitnego działacza partii 
bolszewickiej i państwa radzięckie- 
go — Feliksa Dzierżyńskiego. 

W Moskwie, w klubach robotni- 
czych, w fabrykach i urzędach, w 
szkołach i na wyższych uczelniach 
odbyły się akademie poświęcone re- 
wolucyjnej działamości Dzierżyń- 


Wojskowa Akademia Techniczna 


nazwana im, Jarosława Dąbrowskiego 
Dekret z dnia 18 lipca 1951 r. 


Na podstawie art. 4 ustawy kon- 
stytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. 
o ustroju i zakresie działania naj- 
wyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej i ustawy z dnia 26 maja 
1951 r. o upoważnieniu Rządu do wy 
dawania dekretów © mocą ustawy 
(Dz. U. R. P. Nr 30, poz. 255) — 
Rada Ministrów postanawia, a Rada 
Państwa zatwierdza, co następuje: 

Art. 1. Wojskowej Akademii 
Technicznej, utworzonej na podsta- 
wie ustawy e dnia 22 marca 1951 r. 
o utworzeniu Wojskowej Akademii 


136) nadaje się nazwę: „WOJSKO- 
WA AKADEMIA . TECHNICZNA 
IMIENIA JAROSŁAWA DĄBROÓW- 
SKIEGO", 

Art. 2, Wykonanie dekretu poru- 
cza się ministrowi obrony  narodo- 
wej. 

Art. 3, Dekret wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

PREZYDENT RZECZYPOSPOL|- 
TEJ (—) BOLESŁAW BIERUT. 
PREZES RADY MINISTRÓW 

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ. 
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(©) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


Technicznej (Dz. U. R. P, Nr. 17, poz,| MARSZAŁEK POLSK* 


skiego. W stolicy otwarto wystawą 
poświęconą Dzierżyńskiemu. Na wy= 
stawie tej znajduje się ponad 250 do- 
kumentów, fotografii i innych ma- 
teriałów, odzwierciedlających dzia- 
rad tego niestrudzonego i plo- 
miennego trybuna rewolucji. 


Uroczyście obchodziły 25-1ecie 
zgonu Dzierżyńskiego masy pracu- 
jące stolicy Litewskiej SRR — Wil- 
na, Imię Dzierżyńskiego jest zwią- 
zane z tym miastem. Tutaj, jeszcze 
w latach gimnazjalnych, rozpoczął 
on swą działalność rewolucyjną, 
kierował kółkami młodzieży robot 
niczej, Dla uczczenia pamięci Dzier- 
żyńskiego jedną z dzielnic miasta i 
jedną ulicę w Wilnie nazwano Je- 
go imieniem. 


Na ścianie gmachu Uniwersytetu 
Wileńskiego, w którym znajdowało 
się dawniej gimnazjum, do którego 
uczęszczał Dzierżyński — odsłonię- 
to tablicę pamiątkową. : 


Świetlany obraz Dzierżyńskiego, 
który życie swe poświęcił wielkiej 
sprawie komunizmu, otaczają czcią 
masy pracujące kraju radzieckiego. 
Jego życie i działalność są pełnym 
natchnienia przykładem dla ludzi 
radzieckich, budujących  społeczeń- 
stwo komunistyczne, 


Rz 


24 lipca 1951 r. 
x uer 


. GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 1 


Narody nasze kroczą pod wspólnymi sztandarami, 
"zmierzają do jednego wspólnego celu 
Przemówienie wicepremiera ZSRR tow. W. Mołotowa j 


TOWARZYSZE! 

W imieniu Rządu Radzieckiego i 
Komitetu Centralnego Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bol- 
szewików), w imieniu narodu ra- 
dzieckiego, Radzieckich Sił Zbroj - 
nych i osobiście towarzysza Stalina 
delegacja radziecka wita bratersko 
i pozdrawia serdecznie Was i cały 
naród polski z okazji święta siódmej 
rocznicy odrodzenia Polski. (Długo- 
trwałe, burzliwe owacje. Wszyscy 
wstają. Długo nie milkną okrzyki na 
cześć towarzysza Stalina). 

Siedem lat temu rozpoczęła się 
nowa historia narodu polskiego, roz- 
poczęło się prawdziwe narodowe i 
społeczne odrodzenie Polski. Począ- 
tek tej nowej historii Państwa Pol- 
skiego wiąże się z dniem, kiedy 
utworzony został Polski Komitet 


wyzwolenia Narodowego. 

Większą część terytorium Państwa 
polskiego zajmowały jeszcze hordy 
hitlerowskie, lały się jeszcze stru- 
mienie krwi narodów Związku Ra- 
dzieckiego i Polski na frontach wal- 
ki z najeźdźcami, dym pożarów u=- 
nosił się jeszcze nad miastami i 
wsiami, porzucanymi przez cofają- 
ce się wojska agresora, gdy pod po- 
tężnym naciskiem Armii Radziec - 
kiej, z którą ramię przy ramieniu 
szły naprzód zbrojne oddziały no- 
wej Armii Polskiej, rozpoczęło się 
wyzwolenie Polski spod okupacji 
faszystowskiej. Utworzenie w owej 
chwili Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego jaskrawym świa- 
tłem oświetliło drogę narodu pol- 
skiego do wolności. niepodległości 
narodowej, odrodzenia społecznego 


Polska wkroczyła zdecydowanie 


na drogę socjalistycznego budownictwa 


Siedem lat temu polska klasa ro- 
botnicza, ze swą partią robotniczą 
na czele, przekształciła się w kie- 
rowniczą siłę narodu polskiego. Z 
klasy  ujarzmionej, wyzyskiwanej 
jaką była w starej burżuazyjno = 
obszarniczej Polsce polska klasa 
robotnicza przekształciła się w 
twórcę nowego, ludowo - demokra- 
tycznego państwa. Połączywszy się 
z  przedstawicielami pracujących 
chłopów i demokratycznej inteligen- 
cji, polska klasa robotnicza zespoli- 
ła najlepsze siły narodu polskiego 
i rozpoczęła budowę nowego, praw- 
dziwie demokratycznego państwa. 

Obecnie widzą wszyscy, że Polska 
Partia Robotnicza, dziś Polska Ajed- 
noczona Partia Robotnicza, która 
zespoliła w szeregach bojowych na 
czele ze swym wybitnym kierowni- 
kiem — towarzyszem Bięrutem (burz= 
liwe, długotrwałe oklaski; wsżys- 
cy wstają) najlepsze siły polskiej 
klasy robotniczej, narodu polskiego, 
obrała słuszną drogę do odrodzenia 
swej Ojczyzny. Jak wiadomo, głów- 
nym zagadnieniem, wobec którego 
stanęła nowa władza, było zagad- 
nienie ziemi dla chłopów polskich. 
Odbierając ziemię obszarnikom* 1 
przekazując ją chłopom, ludowo - 
demokratyczny rząd Polski rozwią- 
zał to główne zagadnienie na ko- 
rzyść ludu, zapewniając w ten spo- 
sób dalsze sukcesy nowej władzy. 
Rząd ten poszedł śmiało na spot- 
kanie odwiecznym _pragnieniom 
chłopstwa i w ten sposób zdobył za= 
ufanie mas chłopskich. Od tej chwi- 
1i ustrój demokracji ludowej począł 
się szybko umacniać, uzyskał trwa- 
łe poparcie większości narodu. Zro= 
zumiałe jest również, że najlepsi 


ludzie spośród inteligencji poczęli 
zdecydowanie stawać po stronie no- 
wej, ludowo - demokratycznej wła- 
dzy. 


Wszystko to wytworzyło warunki 
szybkiego odrodzenia gospodarczego 
i politycznego Państwa Polskiego. 
Naród polski pomyślnie wywiązał 
się z wykonania swego pierwszego, 
3-letniego planu odbudowy gospo- 
darczej. W wyniku tego szybko roz- 
winęła się produkcja przemysłowa, 
która już w roku 1949 przekroczyła 
dwukrotnie poziom przedwojenny, 
zwiększyła się również poważnie 
produkcja rolnicza. 


Bezpośrednio po przedterminowym 
wykonaniu planu 3-letniego, naród 
polski przystąpił do wykonania 
utchwalonego przezeń Planu 6-let - 
niego. Oto już drugi rok odbywa się 
pomyślne wykonanie Planu 6-let- 
niego. Wykonanie tego planu bę- 
dzie oznaczało na koniec 6-latki 
wzrost produkcji przemysłowej 
przeszło 2 i pół-krotny, wzrost 
produkcji rolniczej o 50 proc. Tak 
olbrzymie zadania można było sta- 
wiać jedynie dzięki temu, że wła- 
dza- ludowo - demokratyczna Pol- 
ski przeprowadziła rewolucyjną re- 
formę rolną przekazując chłopom 
ziemię obszarniczą, zrealizowała na- 
cjonalizację wielkiego i średniego 
przemysłu, transportu i banków, 
zrealizowała monopol handlu zagra- 
nicznego. W ten sposób podcięte zo- 
| stały, korzenie kapitalizmu. i system 
eksploatacji ludu. Oznacza to, że 
Polska wkroczyła zdecydowanie na 
drogę socjalistycznego budownictwa, 
|pa drogę tworzenia fundamentów 
socjalizmu. (Oklaski), 


Mocnym oparciem Polski jest i będzie 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 


My, ludzie radzieccy, wiemy do- 
brze, że wykonanie tak ogromnych 
zadań obarcza wielką odpowiedzial- 
nością klasę robotniczą, pracujące 
chłopstwo, przodującą inteligencję, 
a zwłaszcza siły kierownicze Pań- 
stwa Polskiego i przede wszystkim 
Polską Zjednoczoną Partię Robotni- 
czą, która stoi na czele dzieła bu- 
dowy socjalizmu w Rzeczypospolitej 
Polskiej, Z własnego doświadczenia 
wiemy, że wróg klasowy w. mieście 
i na wsi, a zwłaszcza kułacy, nieraz 
jeszcze będzie usiłował przeszkodzić 
i zahamować marsz narodu polskie- 
go do socjalizmu. Nie powinniśmy 
ani na chwilę zapominać, że rządy 
mocarstw imperialistycznych nie za- 
wahają się przed niczym, przed żad- 
nymi knowaniami i żadną podłością, 
by nasłać do naszych krajów jak 
najwięcej swych najemnych agen- 
tów, nie żałują pieniędzy na nasy- 
łanie szpiegów, dywersantów, pro- 
wokatorów. Ale wiemy również, że 
polscy robotnicy i chłopi przebyli 
już spory szmat na drodze budow- 
nictwa ludowo - demokratycznego 
państwa i nagromadzili tak poważ- 
ne doświadczenie praktyczne, że wy- 


wiążą się pomyślnie z postawionych 
zadań i mogą pewnie kroczyć na- 
przód do zwycięstwa socjalizmu. 
(Oklaski). Mocnym oparciem ludo- 
wo - demokratycznej Polski na tej 
drodze był, jest i będzie sojusz i 
przyjaźń między Związkiem Ra- 
dzieckim i Rzeczpospolitą Polską. 
(Burzliwa, długotrwała owacja. 
Wszyscy wstają). 

Wiadomo Wam, Towarzysze, że 
sześć lat temu zawarty został mię- 
dzy Polską i Związkiem Radzieckim 
Układ. — Układ o przyjaźni, pomo- 
cy wzajemnej i współpracy powo- 
jennej. Polityczne znaczenie tego 
Układu podkreśla to, że ze strony 
radzieckiej widnieje pod nim pod- 
pis towarzysza Stalina. (Burzliwa' 
owacja na cześć towarzysza Stalina. 
Wszyscy wstają. Rozlegają się dłu- 
gotrwałe okrzyki „Stalin*). Przy 
podpisywaniu Układu, towarzysz 
Stalin wyjaśnił wielkie znaczenie 
historyczne tego polsko - radzieckie- 
go Układu, który nadał formę pow- 
stałemu już przed tym niepisanemu 
sojuszowi i przyjaźni między Pań- 
stwem Radzieckim i Ludowo - De- 
mokratyczną Polską. 


Słowa towarzysza Stalina 


Towarzysz Stalin mówił wówczas: 

„Znaczenie tego Układu polega 
przede wszystkim na tym, że jest 
on wyrazem zasadniczego zwrotu w 
stosunkach między Związkiem Ra- 
dzieckim a Polską w kierunku 's0- 
juszu i przyjaźni, zwrotu, który u- 
kształtował się w toku obecnej wal- 
ki wyzwoleńczej przeciwko Niem- 
com i który obecnie zostaje for- 
malnie utrwalony w niniejszym 
Układzie. 

Stosunki między naszymi krajami 
obfitowały, jak wiadomo, w ciągu 
ostatnich pięciu stuleci w elementy 
wzajemnej nieufności, niechęci i 
nierzadko otwartych konfliktów 
zbrojnych. Stosunki takie osłabiały 
obydwa nasze kraje i wzmacniały 
imperializm niemiecki. 

Znaczenie niniejszego Układu po- 
lega na tym, że kładzie on kres i 
wbija ostatni gwóźdź do trumny 
tych dawnych stosunków między 
naszymi krajami oraz stwarza Tre- 
alną podstawę do zastąpienia daw- 
nych nieprzyjaznych stosunków 
stosunkami sojuszu i przyjaźni mię- 
dzy Związkiem Radzieckim, a Pol- 
ską”. (Oklaski). 

Zie stosunki. 


jakie istniały mię- 


dzy naszymi krajami w ciągu pięciu 
stuleci, dotyczą historii stosunków 
między dawną, carsko - obszarniczą 
Rosją i dawną, szlachecką Polską. 
Oczywiście, również w przeszłości 
najlepsi ludzie obu narodów umieli 
znajdować wspólny język, udziela - 
jąc sobie wzajemnie poparcia i dą- 
żąc do stworzenia warunków dla 
rozwoju dobrosąsiedzkich, przyjaz- 
nych stosunków między naszymi 
narodami. Jednakże na przestrzeni 
długich stuleci stosunki te nie polep- 
szały się, a często dochodziło do 
bezpośrednich starć zbrojnych, 
wskutek czego narody nasze wiele 
wycierpiały. Jak wiadomo, szcze- 
gólnie ucierpiała z tego powodu Pol- 
'ska, naród polski, a także naród 
ukraiński i naród białoruski. 

W związku z podpisaniem Układu 
polsko = radzieckiego, towarzysz 
Stalin mówił. dalej tak: 

„W okresie ostatnich 25—30 lat, 
to jest w okresie dwóch ostatnich 
wojen światowych, Niemcom udało 
się wykorzystać ziemie polskie, ja- 
ko Korytarz do najazdu na Wschód 
i odskocznię do napaści na Związek 
Radziecki. Mogło to nastapić dlate- 
go, że nie było wówszas między 
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naszymi krajami przyjaznych, so- 
juszniczych stosunków. Dawni wład- 
cy Polski nie chcieli sojuszniczych 
stosunków ze Związkiem  Radziec- 
kim. Woleli prowadzić politykę gry 
między Niemcami, a Związkiem Ra- 
dzieckim. I naturalnie doigrali się... 
Polska została okupowana, jej nie- 
podległość przekreślona, przy czym 
w rezultacie całej tej zgubnej poli- 
tyki wojska niemieckie uzyskały 
możliwość pojawienia się u bram 
Moskwy. 

Znączenie niniejszego Układu po- 
lega na tym, że likwiduje on sta- 
rą, zgubną politykę gry między 
Niemcami, a Związkiem  Radziec - 
kim i zastępuje ją polityką sojuszu 
i przyjaźni między Polską, a jej 
wschodnim sąsiadem“, 

Te dobitne słowa towarzysza Sta- 
lina ujmują historię okresu, ogar - 
niającego obie wojny światowe. Za- 
równo w pierwszej wojnie świato- 
wej, jak i w drugiej wojnie świato- 
wej Polska była korytarzem do na- 
jazdu imperialistów: niemieckich na 
Wschód i do napaści na Związek 
Radziecki. I nawet potem, kiedy w 
Rosji zwyciężyła Październikowa 
Rewolucja Socjalistyczna i kiedy 
Rząd Radziecki proklamował bez- 
warunkowe uznanie suwerenności 
i niepodległości Polski, wyrażając 
gotowość do ustanowienia dobro- 
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sąsiedzkich stosunków, ówcześni 
władcy Państwa Polskiego nie chcie- 
li ustanowić przyjaznych, sojuszni - 
czych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim.. Prowadzili oni grę 
między Niemcami i Związkiem Ra- 
dzieckim, ale przeliczyli się okrut- 
nie. Pierwszą ofiarą tego przelicze- 
nia okazała się sama Polska, naród 
polski, który pozbawiony był -wów- 
czas możności wpływu na sprawy 
państwowe. 


Towarzysz Stalin podkreślił rów- 
nież doniosłe międzynarodowe zna- 
czenie układu radziecko = polskie- 
go, podpisanego 21 kwietnia 1945 r. 

Mówił on wówczas: 


„Dopóki nie było przymierza mię- 
dzy naszymi krajami, Niemcy mo- 
gły wyzyskiwać brak jednolitego 


frontu między nami, mogły przez 


ciwstawiać Polskę Związkowi Ra- 
dzieckiemu i odwrotnie i w ten spo- 
sób zwalczać je w pojedynkę. Spra- 
wa zmieniła się gruntownie, kiedy 
powstało przymierze między naszy- 
mi krajami. Obecnie nasze kraje 
nie mogą już być przeciwstawiane 
sobie, wzajemnie. Obecnie istnieje 
między naszymi krajami od Bałty- 
ku do Karpat jednolity front prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi, prze- 
ciwko imperializmowi niemieckie - 
mu“. (Oklaski). 


Wielkie znaczenie zasadniczego zwrotu 
w stosunkach między ZSRR a Polską 


Od chwili podpisania układu ra- 
dziecko - polskiego minęło 6 lat. W 
ciągu tych lat przymierze i przy- 
jaźń między Związkiem Radzieckim 
i Polską okrzepły, stosunki między 
naszymi krajami stały się jeszcze 
bliższe. Zaszły również inne ważne 
zmiany. W ciągu tego czasu powsta- 
ła Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, która nawiązała przyjazne 
stosunki zarówno ze Związkiem Ra- 
dzieckim, jak i z Polską. (Oklaski). 
W chwili obecnej sąsiadami Polski 
są Związek Radziecki, Ludowo-De- 
mokratyczna Czechosłowacja, Nie- 
miecka Republika Demokratyczna. 
Tak więc, wzdłuż całej linii swej 
granicy lądowej Polska sąsiaduje z 
zaprzyjaźnionymi państwami,  cze= 
go w dziejach Polski nigdy nie było 
i co otwiera przed Państwem Pol- 
skim pomyślne perspektywy. 

Rozwój stosunków radziecko-pol- 
skich w ciągu ostatnich lat potwier- 
dził w całej pełni wielkie znaczenie 
zasadniczego zwrotu w stosunkach 
między Związkiem Radzieckim, a 
Polską, który nastąpił w wyniku za- 
dzierzgniętej między naszymi kra- 
jami przyjaźni i przymierza. 

Od chwili, gdy Polska stała się 
państwem ludowo-demokratycznym 
i wyzwoliła się spod władzy obszar- 
ników i kapitalistów, między ZSRR. 
a Polską ustaliły się trwałe przyjaz- 
ne stosunki, stosunki braterskiej 
współpracy we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego, kultural- 
nego i politycznego, jak również 
na arenie międzynarodowej. 

Wyniki tej współpracy, nawet w 
ciągu ubiegłego krótkiego okresu 
czasu, świadczą wyraźnie, iż sto- 
sunki te rozwijają się ku wzajem- 
nej korzyści, dla dobra naszych na- 
rodów. 

Dawniej, w warunkach ustroju 
burżuazyjno - obszarniczego, eko- 
nomika Polski znajdowała się w 
stanie upadku, przemysł często prze- 
żywał 'wyniszczające kryzysy ze 
wszystkimi klęskami bezrobocia dla 
klasy robotniczej i inteligencji pra- 
cującej. Chłopstwo zmuszone było 
rędzić nędzny żywot, nie mając 
żadnej nadziei na przyszłość. W 
swych stosunkach ekonomicznych z 
zagranicą Polska burżuazyjno-ob- 
szarnicza była całkowicie uzależ - 
niona od głównych krajów .kapita- 
listycznych i  nieustabilizowaneso 


rynku kapitalistycznego, i zmićrza- 
jąc do swych antyradzieckich ce- 
lów, nie chciała mieć nic wspólne- 
go ze Związkiem Radzieckim. Do- 
szło do tego, że obrót towarowy 
między Polską, a Związkiem Ra- 
dzieckim spadł w roku 1938 do zu- 
pełnie nikłych rozmiarów, ao było 
wyraźną szkodą, zwłaszcza dla pań- 
stwa polskiego. 


Obecnie, w warunkach ustroju 
ludowo - demokratycznego, Polska 
kroczy drogą szybkiego i stałego 
rozwoju ekonomicznego. Rozwija się 
przemysł ciężki i lekki. „ Pomyślnie 
realizowana jest polityka socjalisty= 
cznego uprzemysłowienia kraju. 
Nieustannie wzrasta dobrobyt kla- 
sy robotniczej. Drogą rozwoju kro- 
czy również rolnictwo. Na wsi za- 


'częły rozwijać się spółdzielnie pro- 


dukcyjne, którym państwo udziela 
coraz poważniejszej pomocy w trak- 
torach i w maszynach rolniczych, 
niezbędnych dla zorganizowania 
wielkiego rolnictwa spółdzielczego. 

W porównaniu z poziomem przed- 
wojennym, znacznie podniósł się 
dobrobyt chłopów. Coraz większe 
są możliwości zaopatrywania ludna- 
ści miejskiej w żywność oraz prze- 
mysłu w surowce rolnicze. 

Dla całego rozwoju ekonomicznego 
Polski duże znaczenie ma fakt, że 
między Polską, Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludowej 
ustaliły się ścisłe więzy ekonomicz- 
ne. Więzy te pozwalają w sposób 
pewny planować rozwój gospodar- 
ki narodowej Polski, opierając się 
o mocne i wciąż rosnące poparcie 
ze strony ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej. Wystarczy powiedzieć, 
że obrót towarowy między Polską, 
a ZSRR wzrósł od chwili zakończe- 
nia wojny pięciokrotnie i sięga o- 
becnie rozmiarów, właściwych wiel- 
kim rozwiniętym gospodarczo pań- 
stwom. 

Współpraca między Polską, a 
ZSRR rozwija się obecnie po wielu 
torach. Prócz stosunków handlo - 
wych, rozwija się współpraca w 
dziedzinie wymiany doświadczeń 
technicznych i produkcyjnych, za- 
cieśniają się więzy kulturalne mię- 
dzy naszymi krajami, między przed- 
stawicielami nauki i sztuki, mię- 
dzy organiz"cjami młodzieżowymi i 
kobiecymi. Ponieważ 
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w Zwiazku frzyszy walk rewolucyjnych. 


Radzieckim ukształtowało się już 
społeczeństwo socjalistyczne i ist- 
nieje bogate doświadczenie budow- 
nictwa socjalistycznego, rosnące 


zbliżenie między naszymi krajami 
ma szczególne znaczenie dla sukcę= 
sów w budowie socjalizmu w Pol- 
sce. (Oklaski). 


Narody Jugosławii znajdą drogę do wolności 


Wszystko to stało się możliwe i 
zostąło urzeczywistnione dzięki temu, 
że stosunki między naszymi kraja- 
mi rozwijają się obecnie na pod- 
stawie zasad proletariackiego inter- 
nacjonalizmu, na podstawie zasad 
Lenina-Stalina, pod których kierow- 
nictwem założona została i krzep- 
nie wszechstronna współpraca na- 
rodów, które wyrwały się z niewoli 
kapitalistycznej. Współpraca ta 
oparta jest na uznaniu równoupraw= 
nienia wielkich i małych narodów, 
braterskiej pomocy wzajemnej i 
wspólnej walki o zwycięstwo socja- 
lizmu pod sztandarem Lenina 
Stalina. (Burzliwe, długotrwałe 
oklaski). 

Jesteśmy wszyscy świadkami lo- 
sów Jugosławii, która drogą oszu- 
stwa wpadła w ręce szpiegów i pro- 
wokatorów. Zaprzedali oni swój 
naród, sprzedali się imperialistom 
anglo - amerykańskim. Obecnie 
wszyscy widzą, że banda Tito 
Kardela — Rankowicza przywróci- 
ła już w Jugosławii kapitalistyczne 
porządki, pozbawiła naród wszyst- 
kich jego zdobyczy rewolucyjnych, 
przekształciła kraj w narzędzie 
agresywnych mocarstw 


stycznych. Zdając sobie sprawę, że 
naród jugosłowiański nienawidzi tej 
najemnej bandy zbrodniarzy, którzy 
wkradli się do władzy, utrzymuje 
ona chwilowo swą władzę przy po” 
mocy krwawego terroru i faszy= 
stowskich metod rządzenia. Nie 
może to trwać długo. Narody Jugo= 
sławii znajdą drogę do wolności, i 
do. zlikwidowania reżimu titowsko= 
faszystowskiego. (Oklaski). 

Wynika z tego, że musimy być 
czujni wobec zamaskowanych wro= 
gów proletariackiego internacjona= 
lizmu, że miłujące wolność narody 
winny być do końca wierne leni- 
nowsko-stalinowskim zasadom in- 
ternacjonalizmu i bronić ich jako 
najważniejszej podstawy braterskiej 
współpracy narodów. (Długotrwałe 
oklaski). 

W dobie obecnej, gdy anglo-amme= 
rykański blok mocarstw imperiali- 
stycznych przeszedł do polityki 
jawnego przygotowywania nowej 
wojny światowej, a nawet do ak= 
tów bezpośredniej agresji, przyjaźń 
i przymierze między Związkiem 
Radzieckim a Polską ma doniosłe 
znaczenie również dla sprawy obro- 


imperiali- | ny pokoju. Re, 2 


Ze wszech miar zaostrzać czujność narodów 
w dziele zapobieżenia wojnie 


Nie możemy zamykać oczu na to, 
że państwa, które wchodzą w skład 
agresywnego sojuszu północno- 
atlantyckiego wkroczyły na drogę 
niepohamowanego wyścigu zbrojeń 
oraz, że tworzenie wciąż nowych 
amerykańskich baz wojennych w 
Europie i na Bliskim Wschodzie po- 
tęguje niebezpieczeństwo wojny. Im- 
perialiści anglo-amerykańscy wraz 
ze swoimi satelitami francuskimi i 
innymi przystąpili już do remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich i do 
odbudowy militaryzmu japońskiego. 
Śpieszą się oni z realizacją tych 
beznadziejnie awanturniczych pla- 
nów, nie cofając się przed brutal- 
nym pogwałceniem porozumień 
międzynarodowych. Nie może to 
jednak przesłonić faktu, że w obo- 
zie imperializmu narastają  we- 
wnętrzne przeciwieństwa w. poszcze- 
gólnych krajach, a jednocześnie za- 
ostrza się walka między rządzący- 
mi klikami mocarstw. 

W tych warunkach trzeba nie tyl- 
ko utrzymywać lecz również ze 
wszech miar zaostrzać czujność na- 
rodów w dziele zapobieżenia wojnie 
i obrony pokoju. Tylko w tym mo- 
żemy widzieć mocną gwarancję za- 
pewnienia pokoju. 

, W ciągu ostatnich lat obóz miłu- 
jących pokój państw znacznie 
okrzepł. Wraz ze Związkiem Ra- 
dzieckim walkę o utrzymanie poko- 
ju prowadzą kraje demokracji lu- 
dowej i tak potężny nasz nowy 
sprzymierzeniec, jak Chińska Re- 
publika Ludowa. (Długotrwałe 
oklaski). Ruch obrońców pokoju 
wzrasta również w krajach kapita- 
lizmu, na Zachodzie i na Wscho- 


dzie. Właśnie dlatego z taką siłą 
rozległ się głos przedstawiciela 
Związku Radzieckiego, wzywający 
do zaprzestania działań wojennych 
i zawarcia rozejmu w Korei. 


Przyjaźń i sojusz między Związ» 
kiem Radzieckim a Polską ludowo- 
demokratyczną w ciągu tych lat 
okrzepły. Założone przez Wielkiego 
Stalina zręby przyjaźni radziecko- 
polskiej przekształciły się w bratni 
sojusz między narodem radzieckim 
i polskim. 

Narody nasze kroczą pod jed- 
nym wspólnym sztandarem, zmie- 
rzają do jednego wspólnego celu. 
Ziściły się marzenia takich . sława 
nych w historii walki o socjalizm 
działaczy klasy robotniczej, jak F'e- 
liks Dzierżyński, którego towarzysz 
Stalin słusznie nazwał bohaterem 
Października i który był jednocześ- 
nie wielkim patriotą polskim. 


U progu ósmego roku nowej hi- 
storii narodu polskiego delegacja 
radziecka gorąco życzy dalszych 
sukcesów Polsce ludowo-demokra= 
tycznej, budującej społeczeństwo so- 
cjalistyczne, broniącej sprawy po- 
koju. ' 

Niech żyje nierozerwalna przy= 
jaźń i bratni sojusz między Związe 
kiem Radzieckim a Polską ludowo= 
demokratyczną! (Burzliwa, długo 
niemilknąca owacja. Wszyscy wsta= 
ją. Długotrwałe okrzyki wszystkich 
zebranych na cześć tow. Stalina i 
tow. Bieruta). 

Niech żyje naród polski i jego 
prezydent Bolesław Bierut! (Burzli- 
wa, długotrwała owacja wszystkich 
obecnych. Wszyscy wstają). 


Wystawa o życiu i walce 
Feliksa Dzierżyńskiego 


W b. Pałacu Radziwiłłów w Warsza- 
wie otwarta została w dniu 21 lipca br. 
wielka wystawa, poświęcona życiu i wal. 
ce Feliksa Dzierżyńskiego. Na uroczy- 
stość przybyli członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, członkowie Komi- 
tetu Centralnego PZPR, przedstawiciele 
najwyższych władz stronnictw politycz- 
mych, organizacji zawodowych i społecz. 
nych. Wśród gości widzimy przedstawi. 


ciela KC WKP(b) dyrektora Instytutu 
Marksa - Engelsa „ Lenina, członka 
KC WKP(b) — tow. Piotra Pospie- 


iowa i ambasadora ZSRR w Warsza- 
wie — tow. Arkadij Sobolewa. rodzinę 
Feliksa Dzierżyńskiego oraz jego towa- 


również delegacje partii — komunistycz. 
nych i robotniczych oraz członkowie 
delegacji rządowych na obchody Święta 
Odrodzenia z NRD, krajów demoxracji 
ludowej i Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej, Obecni byli członkowie akredy= 
towanego w Warszawie korpusu dyplo= 
matycznego krajów demokracji ludowej, 
Chińskiej Republiki Ludowej oraz Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo.Demokra_ 


| tycznej, 


Otwarcia wystawy dokonał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, tow. Ro- 
man Zambrowski, witając gorąco przed- 
stawicieli bratnich partii z delegacją 
WKP(b) na czele oraz członków rodzi= 


Przybyły | uy Feliksa Dzierżyńskiego, 


Sr 3 GŁOS ROBOTNICZY - 23 mpea 1951 $ 
. Bojowa przyjaźń żołnierzy 
Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej 


Przemówienie Marszałka Związku Radzieckiego G. K. Żukowa 


Towarzysze! Pozwólcie mi w 
imieniu żołnierzy i marynarzy, 
podoficerów i olicerów, generałów i 
admirałów Armii Radzieckiej i Ma- 
rynarki Wojennej Związku Socja- 
listycznych Republik Radzieckich 
przekazać Wam i wszystkim lu- 
dziom pracy Ludowo - Demokra- 
tycznej Republiki Polskiej serdecz- 
ne pozdrowienia i życzenia z okazji 
święta narodowego — siódmej rocz- 
nicy odrodzenia Polski, 

Swe święto narodowe masy pra- 
cujące Polski i żołnierze Wojska 
Polskiego obchodzą w warunkach 
wspaniałych zwycięstw we wszyst- 
kich dziedzinach budownictwa gos- 
podarczego i kulturalnego. 


W ciągu krótkiego okresu w kra- 
ju Waszym: utrwalił się ustrój de- 
mokracji ludowej. Pomyślnie został 
wykonany pierwszy trzyletni plan 
odbudowy i rozwoju gospodarki na- 
rodowej. Z kraju rolniczego Polska 
staje się krajem o wysoko rozwi- 
niętym przemyśle. Dziś pod kiero- 
wnictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej masy pracujące 
Polski walczą z entuzjazmem o 
wykonanie Planu 6-letniego — pla- 
nu budowy podstaw socjalizmu. 


Sukcesy Wasze świadczą o nie- 
zaprzeczalnej wyższości ustroju lu- 
dowo - demokratycznego nad ustro- 
jem kapitalistycznym, o niewyczer- 
panych . możliwościach, które za- 
wiera w sobie władza ludowa. 

Ludzie radzieccy wraz ze swym 
wielkim wodzem i najlepszym przy- 
jacielem narodu polskiego, tow. 
Stalinem, z głębokim szacunkiem 
obserwują twórczą pracę Waszego | 
narodu i cieszą się szczerze z jego | 
sukcesów. 

Sukcesy w budowie nowej Polski | 
stały się możliwe dzięki pomyślnej | 
wspólnej walce zbrojnej naszych 
bratnich narodów przeciwko oku- 
pantom faszystowskim, dzięki bra- 
terskiej współpracy narodu radziec- 
kiego i narodu polskiego w okresie 
powojennym. 

Przysłowie rosyjskie mówi: 
„Przyjaciół poznaje się w biedzie". 
W te pełne grozy dni, gdy nad kra- 
jem Waszym zawisło śmiertelne 
niebezpieczeństwo jarzma faszystow- 
skiego, wielu spośród tych, którzy 
twierdzili obłudnie, że są przyja- 
ciółmi narodu polskiego — zapo- 
mniało o swych zobowiązaniach i 
nie okazało krajowi Waszemu po- 
mocy w wielkim nieszczęściu. Tyl- 
ko naród radziecki i jego wódz Wiel- 
ki Stalin udzielili narodowi pol- 
skiemu bezinteresownej i brater- 
skiej pomocy. 

Radzieckie siły zbrojne pod kie- 
rownictwem Dowódcy Naczelnego, 
Generalissimusa Związku Radziec- 
kiego, tow. Stalina, wyzwoliły na- 
ród polski spod jarzma okupantów 
hitlerowskich.  Stworzyły one po- 
myślne warunki, które pozwoliły 
dę:nokratycznym siłom Polski' ująć 
losy narodu w ręce ludzi pracy i 
rozpocząć nowe życie, 

Walka Armii Radzieckiej o wyz- 
wolenie Polski spod jarzma oku- 
pantów hitlerowskich była trudna i 
zaciekła. Tylko dzięki wyjątkowej 
odwadze, bohaterstwu i kunsztowi 
wojennemu wojsk radzieckich, któ- 
re mężnie wykonały wolę i plany 
swego Dowódcy Naczelnego, tow. 
Stalina, — walka ta zakończyła się 
całkowitym rozgromieniem wroga i 
wyzwoleniem Polski, 

Armia Radziecka zadała szereg 
głębokieh ciosów wojskom hitlerow- 
skim w Polsce, rozbłła je na od- 
dzielne grupy, a następnie zlikwido- 
wała je nie dając im wycofać się 
na zachód, pozą Odre i Nysę. 


Po dojściu do Odry i Nysy za- 
chodniej Armia Radziecka zapewni- 
ła narodowi polskiemu zwrot od- 
wiecznych ziem polskich, które 
przez długi czas znajdowały się pod 
panowaniem niemieckich kapita- 
listów i obszarników. 


Ramię przy ramieniu z Armią Ra- 
dziecką walczyli bohatersko okryci 
chwałą patrioci polscy. W walce tej 


narodziła się nowa Armia Polska, 
której powstanie zapoczątkowało u- 
tworzenie w 1943 roku na teryto- 
rium Związku Radzieckiego I-ej 
polskiej dywizji im. Tadeusza Koś- 
ciuszki. Po I-ej dywizji utworzono 
szereg nowych jednostek i formacji, 
z których powstała I Armia Woj- 
ska Polskiego, licząca w lipcu 1944 
roku w swych szeregach ponad 120 
tysięcy ludzi. Polskie formacje woj- 
skowe były otoczone wielką troską 
i uwagą przez Rząd Radziecki i o- 
sobiścię przez tow. Stalina. 

Uzbrojona we wspaniały radziec- 
ki sprzęt wojenny I Armia Polska 
była groźną dla wroga siłą. 

Swe działania bojowe rozpoczęły 
pierwsze oddziały nowej Armii Pol- 
skiej jeszcze w rejonie miasta Le- 
nino, na zachód od Smoleńska. Tu 
otrzymali żołnierze i oficerowie 
Wojska Polskiego pierwszy chrzest 
bojowy i dali wspaniałe przykłady 
odwagi, męstwa i masowego boha- 
terstwa. 

Następnie Pierwsza Armia Pol- 
ska, działając w szeregach I-go 
Frontu Białoruskiego, brała bezpo- 
średni udział w największych ope- 
racjach, w rozgromieniu warszaw- 
skiego ugrupowania nieprzyjaciela 
iw wyzwoleniu stolicy Polski — 
Warszawy, w rozgromieniu wschod- 
nio - pomorskiego ugrupowania 
nieprzyjaciela, w operacji  berliń- 
skiej i wraz z Armią Radziecką do- 
szła do Łaby. 

W. zaciekłych bitwach z nieprzy- 
jacielem żołnierze Wojska Polskiego 
wykazali się jako prawdziwi pa- 
trioci swej ojczyzny i nie szczędząc 
życia, razem z żołnierzami Armii 
Radzieckiej walczyli o honor, wol- 
ność i niezależność swej ojczyzny. 

Bojowa przyjaźń między radziec- 
kimi i polskimi wojskami rosła 1 
krzepła w ogniu walk przeciw hi- 
tlerowskim najeźdźcom. Żołnierze 
Armii Radzieckiej z wielką miłością 
i głębokim szacunkiem odnosili się 
do żołnierzy Armii Polskiej. 

W rozkazach swych Greneralissi- 
mus Związku Radzieckiego — towa- 
rzysz Stalin — niejednokrotnie wy- 
rażał podziękowanie walecznym żoł- 
nierzom polskim. Stolica Związku 
Radzieckiego — Moskwa nieraz od- 
dawała im salut. Tysiące żołnierzy 
polskich za odwagę, męstwo i bo- 
haterstwo nagrodzono orderami 
Związku Radzieckiego, 

Naród radziecki i żołnierze Armii 


Życzenia Komitetu Słowiańskiego ZSRR 


Gdy siedem lat temu w wyzwolo- 
nym przez Armię Radziecką Cheł- 
mie został ogłoszony słynny Mani- 
fest Lipcowy Polskiego Komitetu į 
Wyzwolenia Narodowego. ' Polska 
znajdowała się jeszcze pod okupa- 
cją Hitlera, Ale były to już osta- 
tnie dni krwawego panowania fa- 
szystowskiego okupanta. 

Zwycięskie natarcie Armii Ra- 
dzieckiej wraz z oddziałami Pol- 
skiego Wojska Ludowego na zawsze 
wyzwoliło naród polski spod hitle- 
rowskiej tyranii i uczyniło go pa- 
nem swego losu. 

Obserwując dzisiejszą ludowo - 
demokratyczną Polskę, jej gigan- 
tyczne budowy, niebywały rozwój 
przemysłu, kwitnące chłopskie pola, 
nowe szkoły, uniwersytety, rado- 
sną młodzież, olbrzymi entuzjazm 
mas ludowych wyraźnie widzi się 
cały ogrom skomplikowanych i 
trudnych zadań, które stały w okre- 
sie odbudowy przed naszymi pol- 
skimi przyjaciółmi. 

Obecnie naród polski z powodze- 
niem wykonuje 6-letni Plan rozwo- 
ju gospodarki narodowej kraju, 
nieprzerwanie rozwija się przemysł 
ciężki. f 

Równolegle z wzmacnianiem się 
gospodarki, podnosi się stopa ży- 
ciowa ludu polskiego, bujnie rozwi- 
ja się kultura. , 

Niedawno radzieckie czasopismo 
„Słowianie“ zwróciło się za pośred- 
nictwem swego korespondenta do 
Polaków pracujących w różnych za- 
wodach — do robotników, chłopów, 
kierowników zakładów przemysło- 
wych, studentów, agrenomów, prze- 


wodniczacych Rad Narodowych il” 


innych z pytaniem: — „Co dało na- 
rodowi polskiemu siedem lat istnie- 
nia ludowo - demokratycznej Pol- 
ski?“ 

W licznych odpowiedziach ludzie 
pracy piszą, jak olbrzymi twórczy 
entuzjazm ogarnął cały kraj, jak 
szybko rozwija się przemysł i rol- 
nictwo, jak realizują się nieziszczal- 
ne dawniej marzenia ludzi pracy, 
jak radosne i bogate w treść stało 
się teraz życie narodu polskiego. 

Czytając listy czuje się głębokie 
szczęście tych ludzi płynące ze zro- 
zumienia, że są wolni od pęt kapi- 
talizmu i że ich kraj razem z inny= 
mi krajami demokracji ludowej 
kroczy szeroką drogą budowy so- 
cjalizmu, że razem z narodem ra- 
dzieckim idą w pierwszych szere- 
gach bojowników o pokój, walcząc 
przeciw groźbie nowej wojny. 

Bez względu więc na to, że im- 


perialiści wściekają się i szafują 
groźbami wojńy — nie cofną już 
koła historii, nie zatrzymają już 


kroczących drogą socjalizmu naro- 
dów, które ujęły swe losy we wła- 
sne ręce. 

Gwarancją nowych sukcesów i 
rozkwitu Polski jest dalsze umac- 
nianie przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. 

W dniu  siedmiolecia ludowo - 
demokratycznej Polski ludzie ra- 
dzieccy zasyłają bratniemu narodo- 
wi polskiemu swoje najserdeczniej- 
sze życzenia. 


A. Gundorow 


Przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego ZSRR. 


Radzieckiej cenią wysoko bohater- 
skie czyny swych bojowych towa- 
rzyszy broni — mężnych żołnierzy 
polskich, którzy walczyli przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom. 


Niech więc krew, przelana przez 
żołnierzy Armii Radzieckiej i żoł- 
nierzy Wojska Polskiego we wspól- 
nej walce, stanie się symbolem na- 
szej wiecznej przyjaźni i brater- 
stwa! 

Wasza armia jest armią nowego 
typu. Odzwierciedla ona całkowi- 
cie ludowo - demokratyczny cha- 
rakter ustroju państwowego swego 
kraju i służy dziełu obrony ustroju 
ludowo - demokratycznego i twór- 
czej pracy swego narodu. 

Siły zbrojne Polski — to trwała 
ostoja władzy państwowej, nieza- 
wodna opora wolności i niezawi- 
słości kraju. Jej żołnierze winni się 
wychowywać w duchu bezgranicz- 
nego oddania swej ojczyźnie, spra- 
wie socjalizmu i niewzruszonej 
przyjaźni z Armią Radziecką. 

Związana węzłami braterstwa z 
potężną Armia Związku Radzieckie- 
go, w oparciu o jej przebogate do- 
świadczenie wojenne, studiując swe 
własne doświadczenia i wszystko 
co jest cenne w historii wojennej, 
Armia Polski ludowo - demokra- 
tycznej winna nieustannie udosko- 
nalać swą sztukę wojenną. W tym 
jest rękojmia jej potegi bojowej. 

Dzisiaj, gdy imperialiści usilnie 
przygotowują nową wojnę przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, gdy dążą do 


podkopania współpracy i brater- 
skiej przyjaźni między naszymi na- 
rodami, powinniśmy uczynić 
wszystko, aby ze wszech miar u- 
macniać naszą przyjaźń i walczyć 
bezlitośnie z tymi, którzy usiłują 
ją osłabić. 

Towarzysze! 

Przed Waszym narodem i Armią 
stoją wielkie zadania w dziedzinie 
budowy socjalizmu i umocnienia 
bezpieczeństwa nowej Polski. Poz- 
wólcie mi wyrazić przekonanie, że 
naród polski przy braterskim po- 
parciu narodu  radzięckiego, pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i jej wodza, 
Prezydenta Polskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej — Bolesła- 
wa Bieruta, pomyślnie rozwiąże te 
zadania. 

W dzień święta wyzwolenia na- 
rodu polskiego pozwólcie mi raz 
jeszcze w imieniu żołnierzy Armii 
Radzieckiej i marynarki wojennej 
złożyć wszystkim obywatelom Wa- 
szego kraju i żołnierzom Wojska 
Polskiego życzenia, dalszych sukce- 
sów i szcześliwej przyszłości. 

Niech żyje wieczna i niewzruszo- 
na przyjaźń narodu polskiego i ra- 
dzieckiego! 

Niech żyje bojowa przyjaźń żoł- 
nierzy Wojska Polskiego 1 Armii 
Radzieckiej! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypos- 
politej Polskiej — Bolesław Bierut! 

Niech żyje genialny wódz narodu 
radzieckiego i całej postępowej 
ludzkości — Wielki Stalin! 
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Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 


na dzień 22 
Rozkaz Nr 


lipca -1951 r. 
42 | MON. 


Naród polski obchodzi 22 lipca 1951 roku siódmą rocznicę 
wyzwolenia naszej Ojczyzny przez bohaterską Armię Radziecką 
i walczące u jej boku Wojsko Polskie. Dzień ten witają masy 
pracujące Polski Ludowej jeszcze mocniejszym zwarciem swych 
szeregów w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni, no- 
wymi, twórczymi, patriotycznymi wysiłkami i wspaniałymi osiąg- 
nięciami w dziedzinie budownictwa socjalistycznego. Taką odpo- 
wiedź daje nasz naród na zbrodnicze zakusy imperialistów ame- 
rykańskich, którzy odbudowują neohitlerowski Wehrmacht, szczu- 
ją przeciw Polsce Ludowej i ZSRR, dążą do rozpętania nowej 


wojny światowej. 


Wojsko Polskie wita Święto Wyzwolenia spotęgowaniem 
walki o zwiększenie gotowości bojowej swych szeregów, wita no- 
wymi sukcesami w wyszkoleniu liniowym i politycznym, 

Wojsko Polskie czujnie i wiernie stoi na straży pokojowej 


pracy naszego narodu, 


22 lipca Wojsko Polskie jeszcze raz zamanifestuje swą: mi- 
łość do Polski, wierność przysiędze wojskowej, przywiązanie do 
zaszczytnej służby wojskowej, niezłomne braterstwo broni z po- 
tężną Armią Radziecką, gotowość obrony pokoju i niepodległości 


naszej Ojczyzny. 


W dniu Święta Wyzwolenia pozdrawiam generałów, admira- 
łów, oficerów, podoficerów, szeregowych i marynarzy Sił Zbroj- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej i życzę im nowych sukcesów w 
ofiarnej i zaszczytnej służbie wojskowej. 

Dla uczczenia siódmej rocznicy Wyzwolenia Polski rozkazu- 
ję: w bohaterskiej stolicy naszej Ojczyzny — Warszawie oddać 


24 salwy armatnie, 


Niech żyje Polska Ludowa, niezłomne ogniwo wielkieg 
światowego frontu obrony pokoju” postępu. 


Niech żyje Najwyższy Zwierzchnik Sił Zbrojnych R.P., Pre 


zydent Bolesław Bierut, 


Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


Marszałek Polski 


Liściły się marzenia Dzierżyńskiego o Polsce Ludowej 


Przemówienie tow. Zofii Dzierżyńskiej, wygłoszone na uroczystej akademii w 25 rocznicę Śmierci F. Dzierżyńskiego 


Drodzy Towarzysze i Towarzyszki! | gdy przyniosłam do jednej towarzy- 


Szczęśliwa jestem, że znowu znajdu- 
ję się w moim ojczystym mieście, w 
naszej bohaterskiej Warszawie, gdzie 
wielki syn narodu polskiego, pło- 
mienny bojownik o komunizm już 
od roku 1899 walczył o przyszłą so- 
cjalistyczną Polskę i marzył o niej 
w murach Cytadeli, Pawiaka i Ar- 
senału. i 

O Dzierżyńskim jako umiłowa- 
nym wodzu rewolucyjnych robot- 
ników polskich, otoczonym aureolą 
bohaterstwa, słyszałam na długo 
przed osobistym poznaniem się z 
„Józefem“. . 

A spotkałam się z nim po raz 
pierwszy zupełnie, nieoczekiwanie 
w styczniu 1905 r. w Warszawie, 


szki na ul. Prostą 36 konspiracyjny 
list, przysłany na mój adres z za- 
granicy. 

Idee Lenina i Stalina wywierały 
silny wpływ na marksistów pol- 
skich, a zwłaszcza na Dzierżyńskie- 


8o. J 

Już w latach 1895—1897 czytał on 
zńakomitą pracę Lenina: „Kto 
to są „przyjaciele ludu* i jak oni 
walczą przeciw socjaldemokratom*. 

Leninowska „Iskra* była szeroko 
kolportowana wśród socjaldemokra- 
tów polskich. Na Dzierżyńskim 
wywarła ona tak głębokie wrażenie, 
że po upływie wielu lat stawiał ją 
za wzór konsekwentnie rewolucyj- 
nego pisma robotniczego. 


Umiłowany wódz SDKPiL i polskiej klasy 
robotniczej 


Dzierżyński był żywym ucieleśnie- 
niem jedności walki proletariatu 
polskiego i rosyjskiego. Dzierżyński 
gorąco miłował lud polski, jęczący 
w owych czasach pod jarzmem za- 
borców oraz rodzimych obszarników 
i kapitalistów i już w pierwszych 
latach swej pracy rewolucyjnej ro- 
zumiał, że interesy robotnika pol- 
skiego i rosyjskiego są wspólne i że 
wspólna musi być ich walka. 


W latach pierwszej rewolucji w 
Rosji w 1905—1907 Dzierżyński jest 
już najbardziej umiłowanym wo- 
dzem SDKPiL i polskiej klasy robot- 
niczej, którą Wielki Lenin nazwał 
„bohaterskim proletariatem boha- 
terskiej Polski“. Dzierżyński jest 
duszą i organizatorem rewolucji w 
b. Królestwie Kongresowym. 


Dzierżyński bardziej, niż ktokol- 
wiek spośród polskich socjaldemo- 
kratów, przejął się ideą Lenina o 
roli partii prwletariatu i znaczeniu 
mocnych scentralizowanych i kar- 
nych organizacji partyjnych dla kie- 
rowania ruchem rewolucyjnym mas 
pracujących. 

Po jednym z objazdów miejsco- 
wych organizacji partyjnych pisze 
Dzierżyński do Komitetu Zagrani- 
cznego SDKPiL ,...Brak ręki kiero- 
wniczej, mocnej dłoni Lenina, orga- 
nizatora...* „Kwestia... rzeczywiste- 
go kierownictwa całego ruchu dziś 
jest najważniejsza“. 

Idąc śladami Lenina i Stalina, 
Dzierżyński wciąż podkreślał znacze- 
nie teorii dla praktyki ruchu robot- 
niczego. „Bez literatury, bez teorii 
nie ma żadnej perspektywy, nie- 
możliwe jest przygotowanie nowych 
kadr partyjnych“ — pisał w jed- 
nym z listów z r. 1903. 

Wielkim wydarzeniem w życiu Fe- 
liksa Dzierżyńskiego było pierwsze 
osobiste spotkanie się Jego w r. 1906 
z Leninem i Stalinem na IV Zjeź- 
dzie SDPRR w Sztokholmie. Na 
zjeździe tym SDKPiL, jak wiadomo, 
wstąpiła w szeregi SDPRR. 

Pamiętam, z jakim entuzjazmem 
referował nam Dzierżyński o tym po- 
łączeniu na konferencji dzielnicy 
Mokotowskiej SDKPiL, w której 
brałam udział. 

Wkrótce po Zjeździe Sztokholm- 
skim Dzierżyński został wydelego- 
wany do Petersburga jako członek 
Komitetu Centralnego partii ogól- 
norosyjskiej. Tu na posiedzeniach 
KC gorąco popierał bolszewików i 
zwalczał mieńszewików. 

26 grudnia 1906 roku Dzierżyński 
znowu zostaje aresztowany, Uwol- 
niony za kaucją w czerwcu 1907 ro- 
ku, po krótkim odpoczynku — rzuca 
się w wir pracy partyjnej. 

Spotkaliśmy się z nim w Warsza- 
wie w styczniu 1908 roku, 


Był to! 


ciężki okres najczarniejszej reakcji. 
Organizacja partyjna była prawie 
zupełnie rozbita. Więzienia przepeł- 
nione. Chwiejne elementy odeszły 
od partii W Warszawie spośród ak- 
tywu partyjnego zostało zaledwie 
6—7 osób. Z trudem spotykaliśmy 
się co kilka dni, z trudem znajdo- 
waliśmy mieszkanie na następne 
spotkanie. 

Ale oto niespodzianie na nasze 
zebranie zjawił się Józef, jak zwyk- 
le pełen rewolucyjnego zapału i 
energii. I od razu nastrój towarzy- 
szy.Ssię zmienił. Wszyscy jak gdyby 
się odrodzili, nabrali energii i zno- 
wu stali się zdolni do najbardziej 
niebezpiecznych, bohaterskich czy- 
nów. Bezgraniczne było bowiem za- 
ufanie i miłość do Józefa, wiara w 
niego. Każdy członek partii gotów 
był pójść za nim w ogień i wodę. 
Praca partyjna od razu się ożywiła. 

Znalazło się od razu dość mie- 
szkań na spotkania. Wystarczyła sa- 
ma obecność Józefa, aby bez jedne- 
go słowa zapanowała w. organizacji 
należyta karność partyjna. Wszyst- 
kim udzielił się jego entuzjazm, je- 
go wiara w bliski, nowy przypływ 
rewolucji. 

Dzierżyński przeprowadza konfe- 
rencje partyjne i rozwija energicz- 
ną pracę w celu przygotowania 
kampanii 1 Maja. Ale 16 kwietnia 
zostaje znowu aresztowany na ulicy. 

Wytoczono mu dwie sprawy. W 
obu skazany został na pozbawienie 
wszelkich praw i zesłanie na wie- 
czne osiedlenie na Syberii. 

W tydzień po przybyciu na miej- 
sce zesłania — do Tasiejewki w 
gub. jenisiejskiej — ucieka, by wró- 
cić do pracy rewolucyjnej. 

Spotkaliśmy się z nim znowu w 
Krakowie na emigracji, dokąd przy- 
jechał w marcu 1910 roku. 

Rok 1910 był bardzo ciężki dla 
Feliksa, Po dwóch latach oderwa- 
nia od życia znalazł organizację 
partyjną w Królestwie w opłaka- 
nym stanie. Brakło ludzi do pracy. 
Funkcjonariusze partyjni posyłani 
na pracę nielegalną „sypali się“ je- 
den po drugim. Zarząd Główny 
SDKPiL, który znajdował się w 
Berlinie, był oderwany od kraju. 
Wszystko to niezmiernie niepokoiło 
i gnębiło Dzierżyńskiego. 

W SDPRR toczyła się wówczas 0- 
stra walka bolszewików o konsek- 
wentną linię partii proletariackiej, 
walka przeciwko dwóm rodzajom 
oportunizmu, przeciwko likwidato- 
rom, przeciwnikom partii oraz prze- 
ciwko tzw. otzowistom, ukrytym 
nieprzyjaciołom partii. Likwidato- 
rów popierał „judasz Trocki“, 

Towarzysz Stalin całkowicie po- 
pierał stanowisko Lenina. ieso wal- 


kę przeciwko likwidatorom i napi- 
sał specjalny artykuł, w którym po- 
tępiał Trockiego i jego popleczni- 
ków. 

2 lipca 1910 roku w liście do Za- 
rządu Głównego SDKPiL Dzierżyń- 


ski krytykuje antyleninowskie ue 
chwały styczniowego plenum KC 
SDPRR i pisze: „Z uchwał plenar- 
nego posiedzenia CK nie byłem za= 
dowolony. Pod tym względem zga- 
dzam się z Leninem“, 


Wytężona i wielostronna praca 


Praca Dzierżyńskiego w Krako- 
wie była niezmiernie wytężona i 


jim. Z początku wyjeżdżał nielegal- 
| nie dð Królestwa na krótki przeciąg 


wielostronna. Zadaniem jego było |. czasu, a potem — w marcu 1912 ro- 


obsługiwanie nielegalnych organi- 
zacji partyjnych w Królestwie i 
kierowanie ich pracą. Czyni to pro- 
wądząc systematyczną  korespon= 


ku przeniósł się do Warszawy na 
stałe. 

14 września 1912 roku Dzierżyński 
został aresztowany po raz szósty i 


dencję z Warszawą, Łodzią, Często- | ostatni, 


chową, Zagłębiem Dąbrowskim i 
innymi ośrodkami przemysłowymi. 
Dla bliższej łączności z organiza- 
cjami partyjnymi wzywał Dzierżyń- 
ski do siebie, do Krakowa towarzy- 
szy z Królestwa, a począwszy od 
marca 1911 roku sam często udawał 
się nielegalnie do Królestwa dla 
zorganizowania na miejscu i instru- 
owania roboty partyjnej. 
Dzierżyński stale troszczył się o 
pismo legalne i jego szerokie roz- 


powszechnienie i czuwał nad czystoś- | 


cią ideologiczną wydawnictw par- 


tyjnych. Opiekował się uwięziony- | 


mi i zesłanymi na osiedlenie lub ka- 
torgę towarzyszami, troszczył się o 
odbudowę rozgromionych w czasie 
reakcji związków zawodowych. 

Po przybyciu do Krakowa i zapo- 
znaniu się z ciężkim stanem orga- 
nizacji krajowej, z oderwaniem ZG 
od organizacji partyjnej, Dzierżyń- 
ski gorąco nalegał na posłanie go do 
Królestwa. 


I koniec końcem postawił na swo- 


Tym razem skazano go najpierw 
na trzy, a potem na sześć lat ka= 
torgi, którą odsiadywał z początku 
w X pawilonie Cytadeli Warszaw- 
skiej, potem w Orle i wreszcie w 
Moskwie w Butyrkach. 

Warunki więzienne, zwłaszcza w 
Orle, były bardzo ciężkie, nieraz 
wprost nie do zniesienia, ale Fe- 
liks nigdy nie tracił pogody ducha, 
wiary w życie, w masy ludowe, w 
zwycięstwo rewolucji. 

„Im piekło życia jest gorsze — 
|pisał w jednym z listów Dzierżyń= 
ski — tym głośniej; wyraźniej sły= 
szę odwieczny hymn życia — pięk= 
na, szczęścia i prawdy... Życie gdy 
nawet kajdany wlec trzeba, może 
być i jest radosne". 

Siedząc w ogólnej celi organizuje 
szkołę i prawie cały dzień uczy to- 
warzyszy marksizmu, uczy ich czy» 
tać, pisać, arytmetyki. Organizuje 
walkę katorżan i zesłańców poli- 
tycznych przeciwko brutalnemu ob- 
chodzeniu się z więźniami i poniża» 
jącym ich porządkiem więziennym. 


Í 


Stale pamiętał o Polsce i ludzie polskim 


W swych listach z wiezienia 
Dzierżyński stale dopytuje się o to- 
warzyszy partyjnych, niepokoi się o 
Róże Luksemburg i Marchlewskie- 
go, którzy w czasie wojny zostali 
wtrąceni do więzienia w Niemczech. 
Pyta mnie o wiadomości z Króle- 
stwa, które znajdowało się wtedy 
pod okupacją niemiecką i dodaje: 
„Całą duszą rwę się do Polski". 

Wszystkie listy Dzierżyńskiego 
tchną niezłomną wiarą w rychłe 


kapitalistycznej. Wiedział on, że 
swą pracą i walką w państwie ra- 
dzieckim służy jednocześnie spra- 
wie wyzwolenia ludu polskiego i 
wszystkich ludów świata, sprawie 

koju i szczęścia ludzkości. Wie- 
irzył niezłomnie, że niedaleka jest 
ie tego wyzwolenia. 

Upłynęło dwadzieścia pięć lat od 
śmierci Feliksa Dzierżyńskiego. 
. Związek Radziecki dawno zbudował 
| socjalizm. Dziś narody Związku Ra- 


zwycięstwo rewolucji. I rzeczywiś- j dzieckiego pod wodzą partii Lenina- 


cie w roku 1917 rosyjska rewolucja 
lutowa wróciła Dzierżyńskiemu wol- 
ność. 

Wprost z więzienia udał się 
Dzierżyński do Komitetu Moskiew= 
skiego Partii Bolszewickiej i oddał 
się całkowicie do jej rozporządze- 
nia. 

Walcząc pod bezpośrednim kie- 
rowniectwem Lenina i Stalina wsła- 
wił Dzierżyński na wieki swe imię 
jako „Bohater Października”, „en- 
tuzjastyczny budowniczy  socjaliz- 
mu“, 

Dzierżyński był uosobieniem bol- 
szewickiego stosunku do swych o- 
bowiązków. Wymagający i samokry- 
tyczny względem samego siebie. 

Uchwały partyjne i radzieckie 
prawą państwowe były święte dla 
Dzierżyńskiego, stosował je do sie- 
bie i swoich bliskich tak samo skru- 
pulatnie, jak do innych obywateli 
Państwa Radzieckiego. 

Dzierżyński cały — bez reszty, 
każdą swą myślą, pragnieniem i 
czynem należał do partii. 

Walcząc w Związku Radzieckim 
pod wodzą Lenina i Stalina o triumf 
rewolucji socjalistycznej i zakłada- 
jąc fundamenty socializmu, Dzier- 
żyński stale pamiętał o Polsce. o lu- 
dzie polskim, zakutym w ow7m cza- 
sie w kajdany niewoli ooszarniczo- 


Stalina pomyślnie budują komu- 
nizm. 

Ziściły się marzenia Dzierżyńskie- 
go o Polsce Ludowej, która pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej zmierza ku 
jasnej szczęśliwej przyszłości, ku 
socjalizmowi. 

Dziś jak nigdy dotąd, stała się dla 
najszerszych mas robotniczych i lu- 
dzi postępowych całego świata o 
czywista epokowa rola Wielkiej Re- 
wolucji Socjalistycznej w Rosji, TO= 
la wielki-j i mądrej partii Lenina- 
Stalina i Zwiazku Radzieckiego, 0- 
stoi demokracji i socjalizmu na ca- 
łym świecie. A wraz z tym jeszcze 
bardziej wyrosła w oczach wszyst= 
kich uczciwych ludzi rola Feliksa 
Dzierżyńskiego, szlachetnego bojow= 
nika o komunizm, wiernego ucz- 
nia i towarzysza broni największych 


geniuszów świata — Lenina i 
Stalina. 
Narody Związku Radzieckiego, 


Polski i innych krajów demokracji 
ludowej, masy robotnicze państw 
kapitalistycznych, oddając dziś hołd 
pamięci Dzierżyńskiego, wzmagają 
swą walkę o zwycięstwo idei dla 
której płonął całe swe życie Dzier- 
Żyński, w”macniają walkę o triumf 
demokracji, pokoju i socjalizmu na 
całei kuli ziemskiej. 


i 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Serdeczne pozdrowienia dla naro 


du polskiego 


Z przemówień przewodniczących delegacji rządowych bratnich republik na uroczystej akademii w Warszawie 
- Tow. Walter Ulbricht 


wicepremier Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


"W imieniu Prezydenta Wilhelma|jów. Odbudowywany 


Piecka, 


imperializm 


w imieniu Rządu Niemiec- | niemiecki, łaknący odwetu politycy 


kiej Republiki Demokratycznej oraz;znad Renu i z Zagłębia Ruhry, ci 


w imieniu wszystkich  miłujących 
pokój Niemców składam Wam i ca- 
łemu narodowi polskiemu serdeczne 
gratulacje w dniu wielkiego Naro- 
dowego Święta Odrodzenia Polski. 

Dzięki zwycięstwu bohaterskiej 
Armii Radzieckiej kierowanej przez 


główni sojusznicy imperializmu a- 
merykańskiego w Europie — stara- 
ją się przekształcić Niemcy Za- 
chodnie w wojenną bazę wypadową 
przeciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, przeciwko Polsce 
i Związkowi Radzieckiemu. Wzmac- 


Generalissimusa Stalina nad hitle- | niając ruch obrońców pokoju i opór 


rowskimi Niemcami, została wyzwo- 
lona Polska oraz duża część Nie- 
miec. Na skutek tego zostały stwo- 
rzone przesłanki nowych stosunków 
oraz pokojowej współpracy i przy- 
jaźni pomiędzy naszymi narodami. 
Poprzez granicę pokoju na Odrze i 
Nysie oba narody podały sobie bra- 
terską dłoń. Dzisiaj naród polski i 
ludność Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej walczą ramię przy 
ramieniu o trwały pokój w ramach 
potężnego światowego. obozu pokoju. 

Ale niemiecki militaryzm zagraża 
pokojowej odbudowie naszych kra- 


narodowy w Niemczech Zachodnich, 
wzmacniając siłę Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej i pogłębia- 
jąc przyjaźń ze Związkiem Radziec- 
kim, uczynimy wszystko, co jest w 
naszej mocy, aby pokrzyżować pla- 
ny imperializmu. 

Niech żyje trwała przyjaźń mię- 
dzy Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną i Polską Ludową! 

Niech żyje Polska Socjalistyczna! 

Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut! 

Niech żyje genialny Wódz naro- 
dów Generalissimus Stalin! 


Tow. Anton Gregor 
minister Handiu Zagranicznego Republiki Czechosłowackiej 


W przededniu największego pol- | prowadził klasę robotniczą Polski 
skiego święta cały lud pracujący | wielki syn narodu polskiego — wiel- 


naszego kraju, wespół z narodami 
Związku Radzieckiego i wszystkich 
krajów demokracji ludowej oraz 
wespół z postępowymi i miłującymi 
pokój ludźmi na całym świecie, 
wspomina ów historyczny dzień 22 


ki polski rewolucjonista, uczeń i 
przyjaciel Lenina i Stalina — Fe- 
liks Dzierżyński, którego 25 roczni- 
cę śmierci obchodzimy w tych 
dniach. Jego wielka postać jest dla 
nas wszystkich wzorem  bolszewic- 


Lipca 1944 r., kiedy to naród polski | kiego hartu, nieubłaganej nienawiś- 


po olbrzymich wysiłkach i ciężkich 
bojach wstąpił — przy wielkiej 
ofiarnej pomocy Związku Radziec- 
kiego — na drogę nowego, wolnego 
szczęśliwego życia. 

Nie inaczej było i w innych na- 
szych krajach. Wszyscyśmy — je- 
dynie i wyłącznie dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego — osiągnęli 
pełną wolność i wszyscy dzięki jego 
pomocy, opiece i doświadczeniu mo- 
żemy budować w naszych krajach 
socjalizm. Opierając się na tych do- 
świadczeniach wszyscy wspólnie 
oświadczamy, że jedynie u boku 
Związku Radzieckiego, w mocnej i 
wiernej przyjaźni z nim po wieczne 
czasy i we wszelkich okolicznościach 
możemy obronić swą wolność i w 
krajach naszych budować socjalizm. 
‘Klika titowska w Jugosławii, która 
zdradziła swój własny naród, daje 
odstraszający przykład tego, że ja- 
kiekolwiek odchylenie od Związku 
Radzieckiego, od nauki Lenina i 
Stalina, od drogi, którą kroczył 
Związek Radziecki, prowadzi nie- 
uchronnie do obozu imperializmu, do 
nowego,  bezprzykładnego ucisku 
własnego narodu. 

Dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego zakończony został zwycięsko 
wieloletni bój narodu polskiego o 
wolność i socjalizm. Do walki tej 


ci do nieprzyjaciół i zdrajców ludu, 


i|do nieprzyjaciół i zdrajców sprawy 


socjalizmu, do imperialistów dążą- 
cych znowu do wywołania pożogi 
światowej. Jednocześnie Jego bez- 
graniczna miłość i oddanie sprawie 
ludu i socjalizmu jest dla nas 
wszystkich wzorem. 


Wspominając walkę narodu pol- 
skiego i jego ostateczne zwycięstwo, 
uświadamiamy sobie, jak wielkie 
wyniki uzyskał już na swej drodze 
naród polski. Wielkie sukcesy w re- 
alizacji Planu 6-letniego przynoszą 
owoce, Polska z dnia na dzień prze- 
kształca się w kraj rozwiniętego 
przemysłu. 

Głęboko cieszymy się z sukcesów 
narodu polskiego. Jego sukcesy są 
również naszymi sukcesami. Przeto 
w imieniu Rządu Czechosłowackie- 
go i całego ludu pracującego Cze- 
chosłowacji życzymy nówych zwy- 
cięstw w walce o wielką budowę 
„Polski, o budowę socjalizmu w Wa- 


szym kraju. 
Niech rozkwita Ludowa Rzecz- 
pospolita, niech jeszcze bardziej 


umacnia się nasza wzajemna przy- 
jaźń, niechaj potężnieje wielka już 
dzisiaj siła obozu pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu, któremu przewodzi 
wspólny wyzwoliciel i obrońca, nie- 
zwyciężony Związek Radziecki, 


Tow. Petre Borila i 


przewodniczący Państwowej Komisji Kontroli 
Rumuńskiej Repubiiki Ludowej 


Z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 
Polski przez bohaterskich i ofiar- 
nych żołnierzy radzieckich, u któ- 
rych boku walczyła I Armia Polska 
utworzona na terytorium Związku 
Radzieckiego, naród nasz, Rząd Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej i Ko- 
mitet Centralny Rumuńskiej Partii 
Robotniczej przekazują narodowi 
polskiemu, Rządowi Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Przewodni= 
czącemu, Towarzyszowi Bolesławo= 
wi Bierutowi, gorące, braterskie po- 
zdrowienie i życzą nowych sukce- 


Tow. 


sów w budowie Polski Socjalistycz- 
nej, d 

Naród rumuński, naród polski, 
narody krajów demokracji ludowej 
wraz ze wszystkimi uczciwymi ludź- 
mi na całym świecie walczą o po- 
kój i patrzą z ufnością w przy- 
szłość, gdyż walce tej przewodzi 
potężny Związek Radziecki, kiero- 
(wany przez Wielkiego i Genialnego 
Józefa Stalina. 

Niech żyje Rzeczpospolita Polska! 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! - 

Niech żyje Bolesław Bierut! 


gen. Istvan Szabo 


wiceminister Obrony Narodowej Węgierskiej Republiki Ludowej 


W imieniu Węgierskiej Partii Pra- 
cujących, w imieniu ludu pracują- 
cego Węgier oraz w imieniu Rządu 
Ludowej Republiki Węgierskiej wi- 
tamy, z okazji 7 rocznicy jego wy= 
zwolenia, bohaterski naród polski, 

Cieszymy się z całego sercą z 0- 
siągnięć narodu polskiego, który 
pod kierownictwem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej osiągnął 
wielkie postępy w budowie socjaliz= 
mu i w realizacji 6-letniego Planu 
rozwoju gospodarczego. 

Naród węgierski śledzi z radością 
jak bohaterski lud Warszawy — 


miasta nieujarzmionego — codzien- 
ną pracą buduje swą wspaniałą sto= 
lice, 


'Stała pomoc Związku Radzieckie- 
go, korzystanie z jego bogatych do- 
świadczeń, przyśpiesza w naszych 
krajach budowę socjalizmu i stały 


wzrost stopy życiowej mas pracują- 
cych. 

Polska i Węgry stanowią dziś sil- 
ne ogniwa światowego obozu poko= 
ju, któremu przewodzi niezwyciężo- 
ny Związek Radziecki. 

Żołnierze, oficerowie i generało- 
wie Ludowej Armii Węgierskiej, 
stawiają sobie za przykład sławną 
Armię Radziecką, która pokonała 
krwiożerczy hitleryzm i uwolniła 
nasz naród od rodzimego faszyzmu. 

Niech żyje przyjaźń i braterstwo 
narodu polskiego i węgierskiego! 
Niech żyją nauczyciele i wodzowie 
obu naszych narodów: towarzysz 
Bierut i towarzysz Rakosi! 

Niech żyje nasz wspólny oswobo- 
dziciel — niezwyciężona Armia Ra- 
dziecka i jej genialny Wódz, cho- 
rąży światowego obozu pokoju to- 
warzysz Józef Stalin! 


Tow. Minczo Nejczew 


minister Spraw Zagranicznych 


W imieniu Rządu Bułgarskiej Re- 
ubliki Ludowej, w imieniu prezesa 
ady Ministrów, towarzysza Wyłko 
Czerwenkowa, jak również w imie- 
niu całego narodu bułgarskiego prag- 
nę przekazać Wam oraz bratniemu 
narodowi polskiemu najserdeczniejsze 
pozdrowienia z okazji Waszego Świę- 
ta Narodowego, 

Masy pracujące Bułgarii, które zde- 


Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Dymitrowa drogą budowy socjalizmu 
w naszym kraju, śledzą z ogromną 
radością i podziwem Wasze wielkie 
sukcesy w dziedzinie budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego, 

Łączy nas bezgraniczna wierność i 
gorąca miłość do genialnego wodza i 
nauczyciela wszystkich _ miłujących 
pokój narodów do wielkiego Chorą- 
żego Pokoju, nadziei wszystkich ucz- 


cydowanie i konsekwentnie kroczą |ciwych ludzi na świecie — towarzy- 


wskazaną przez 


towarzysza Georgi | sza Stalina, 


> O MTH 


= A 2 e a. w 


Niech żyje 
Prezydentem Rzeczypospolitej 
skiej, towarzyszem 
Bierutem na czele! 


bratni naród polski z 


Pol- | ki, ostoja pokoju, demokracji i socja- 
Bolesławen: | lizmu na całym świeciel 


Niech żyje Wielki Związek Radziec- 


Niech żyje Wielki Wódz i Nauczy- 


Niech żyje i krzepnie przyjaźń mię- ciel całej postępowej ludzkości Józef 
dzy narodem bułgarskim i polskimi | Stalin! 


Tow. Cedyb 


zasłępca przewodniczącego Prezydium | 
Wielkiego Hurału Mongolskiej Republiki Ludowej 


W imieniu i z polecenia Rządu 
Mongolskiej Republiki Ludowej, na- 
rodu mongolskiego oraz w imieniu 
premiera Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej, marszałka Czojbałsana, pragnę 
przekazać Wam z okazji VII rocznicy 
Święta Odrodzenia Polski, nasze ser. 
deczne pozdrowienia i najlepsze ży 
czenia, 

Ustrój ludowo-demokratyczny w 
Polsce powstał w wyniku  historycz- 


Dnia 20 lipca br. w 25 rocznicę zgonu Feliksa Dzierżyńskiego. odbyła się w sali 

Rady Państwa w Warseawie uroczysta akademia. > 
Na zdjęciu: prezydium akademii, W pierwszym rzędzie wod lewej: 
Biura Politycznego KC PZPR Franciszek Mazur, Jan Dzierżyński, członek BP 
KC PZPR — Aleksander Zawadzki, Zofia Dzierżyńska, członek BP KC PZPR 
— Hilary Minc, przedstawiciele KC WKP(b) członek KC WKP(b) Piotr Pospie- 


łow i ambasador ZSRR w Warszawie Arkadij Sobolew, 


nego zwycięstwa Związku Radziec- 
kiego nad Niemcami hitlerowskimi w 
drugiej wojnie światowej. Naród pol- 
ski, który z pomocą Armii Radziec- 
kiej wyzwolił się spod jarzma na- 
jeźdźców faszystowskich i złamał 
opór rodzimej reakcji, stworzył nowe 
państwo — Republikę Ludową. Na- 
ród polski, dla którego Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza i wódz na- 


członek 


członek KC PZPR 


budowniczy Polski Ludowej — Franciszek Fiedler (przewodniczący), członko. 


wie BP KC PZPR 
NKW ZSL 


Zambrowski į Edward Ochab oraz przewodniczący CK SD — 
kowski, 


a 


— Józef Cyrankiewicz i Konstanty Rokossowski, prezes 


Władysław Kowalski, członkowie BP KC PZPR 


— Roman 
Wacław Barci- 
(QAF fot. Baranowski) 


[ko odbudował 


rodu polskiego — Bolesław Bierut, są 
źródłem natchnienia, w ciągu krót- 
kiego okresu twórczej pracy nie tyl- 
zniszczone przedsię- 
biorstwa, lecz również znacznie je 
rozszerzył i zrekonstruował, 

Naród mongolski zdobył wolność i 
niepodległość dzięki historycznemu 
zwycięstwu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Naród 
nasz tylko dzięki stałej, braterskiej, 
bezinteresownej pomocy wielkiego 
narodu radzieckiego, stworzył swe 
niepodległe, suwerenne państwo, W 
ciągu ubiegłych 30 lat naród nasz 
pod kierownictwem Mongolskiej Par- 
tii Ludowo - Rewolucyjnej i wodza 
naszego narodu, marszałka Czojbał- 
sana, oraz dzięki wielostronnej pomo-; 
cy Związku 
poważne sukcesy w dziedzinie buy 
downictwa państwowego, gospodar 
czego i kulturalnego, sukcesy, któryc 
wyniki podsumowano w dniu obchod 
30 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Lp- 
dowej. 


Wielomilionowy naród mongoldki 


doskonale rozumie, że pokój ha ca- 
łym wiecie jest rękojmią dalszego 
rozwłoju i rozkwitu jego kraju, > 
Dfatego też naród mongolski, po- 
dobnie jak wszystkie narody krajów 
deraokracji ludowej, usiłuje w miarę 
swych możliwości wnieść swój wkład 
do, wspólnej sprawy walki o pokój i 
przyjaźń między narodami. P, 
/W dniu wielkiego Święta Narodo- 
wjego Polski, naród mongolski szcze- 
rze życzy zaąprzyjaźnionemu narodowi 
polskiemu nowych sukcesów w bu- 
klownictwie państwowym,  gospodar= 
jczym i kulturalnym, w walce o socją- 
listyczne przeobrażenie kraju! 
. Niech 
polski! 
Niech żyje wolna 


żyje miłujący wolność naród 


| 
i miepodległa 


Radzieckiego, osiągnąły| Rzeczpospolita Polska! t 


Niech żyje wódz narodu polskiego, 
towarzysz Bolesław Bierut! 

Niech żyje wielki Związek Radziec- 
ki — niezawodna ostoja pokoju, wol- 
ności i niezawisłości dużych i małych 
narodów! | 

Chwała Wielkiemu Stalinowi! 


Tow. Mehmet Szehu 


wicepremier i minister Spraw Wewnętrznych 
Albańskiej Republiki Ludowej 


Z okazji VII rocznicy odrodkienia 
Polski nowej, ludowej, demokratycznej 
pozwólcie mi -w imieniu Rządi Al- 
bańskiej Republiki Ludowej, Komite- 
tu Centralnego naszej Partii jPracy, 
narodu albańskiego i jego wodł:a, to- 
warzysza Envera Hodży, przjekazać 
Wam i całemu bohaterskiemy naro- 
dowi polskiemu najgorętsze "i naj- 
szczersze pozdrowienia, 


Naród albański z ogromnym zain- 
teresowaniem śledzi codzienme osiąg- 
nięcia bratniego narodu poldkiego, 


Otoczony przez swych  łaciekłych 
wrogów, sługusów  anglo-amerykań- 
skiego imperializmu: titowjską Jugo- 
sławie, monarcho-faszystowjską Grecję 
i neofaszystowskie Włochły — naród 
albański buduje dziś socilalizm. Za- 
straszanie, szantaż, nacisk, intrygi i 
prowokacje, które imper$aliści i ich 
sługusy stosują przeciwko Albańskiej 
Republice Ludowej, nie powiodły się 


i nie powiodą się, bowiem naród nasz 
ma mocne nerwy, wierzy w swoje si- 
ły, wierzy głęboko w Związek Ra- 
dziecki i towarzysza Stalina, kraje 
demokracji ludowej, wszystkie naro- 
dy miłujące pokój i dlatego, że droga 
nasza jest słuszna. Naród albański 
zapewnia bratni naród polski i wszyst- 
kie narody miłujące pokój, nienawi- 
dzące wojny, że wzmagać będzie swe 
wysiłki dla budowy socjalizmu i obro- 
ny pokoju, 

Niech żyje przyjaźń między naro- 
dem albańskim i narodem polskimi 
Niech żyją wodzowie naszych naró- 
dów — towarzysze Bolesław Biertt 
i Enver Hodża! Niech żyje wielki 
Związek Radziecki, twierdza pokoju 
i demokracji, wyzwoliciel i obrońda 
naszych narodów! Niech żyje naj- 
ukochańszy przyjaciel, Wódz i naų- 
czyciel wszystkich pokój milana 
narodów całego świata — towarzysz 
Stalin! J 


Lódź-miasto budujące socjalizm 


Przemówienie przewodniczącego Prezydium RN tow. Mariana Minora 


wygłoszone na sesji Rady Narodowej w VII, rocznicę Wyzwolenia 


Omówiwszy ogromny dorobek Polski 
Ludowej w okresie ubiegłego sied- 
miolecia, tow. Minor zobrazował poważ* 
ne osiągnięcia naszego miasta w dzie- 
dzinie gospodarczej, kulturalnej i spo- 
łecznej. 

Chciałbym przede wszystkim omó 
wić kilka zasadniczych zagadnień, 
które dokumentują, że łódzka klasa 
robotnicza może być dumną z wy- 
konanych zadań w dziedzinie prze- 
budowy naszego miasta w miasto 
socjalistyczne. 

W najpoważniejszej gałęzi produk 
cji na terenie naszego miasta, w 
przemyśle bawełnianym, wzrost pro- 
dukcji kształtował się następująco: 
jeżeli produkcję z roku 1945 przyj- 
miemy za 100, to w roku 1946 wy- 
niosła ona już 288, a w 1950 osiąg- 
nęła 595, Czyli wzrosła prawie 6- 
krotnie. 

Dzięki szeroko prowadzonemu 
współzawodnictwu © lepszą jakość 
produkcji, ilość tkanin bawełnianych 
pierwszego gatunku wzrosła w sto- 
sunku do 1949 roku o 14 proc., 0- 
siągając średnio w całym przemyśle 
78 proc. W niektórych zaś zakła- 
dach, jak w Z.P.B. im. Okrzei, 
Z.P.B. im. Rewolucji 1905 r. oraz 
Z.P.B. im. Waltera produkcja I ga- 
tunku wynosi ponad 90 proc. co 
wpływa na systematyczne obniżanie 
kosztów własnych w naszym prze- 
myśle. Osiągnięcia nasze na odcin- 
ku rozwoju przemysłu włókienni- 
czego zawdzięczamy pracy naszych 
robotników, techników, inżynierów 
— wprowadzających nowe, socjali- 
styczne metody do produkcji: współ- 
zawodnictwo, racjonalizację, 
szczędność surowca, podnoszenie ja- 
kości. WIELKIM SUKCESEM NA- 
SZEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIEN- 
NICZEGO JEST WYKONANIE NA 
DZISIEJSZE ŚWIĘTO ZOBOWIĄ- 
ZAŃ, WYRAŻAJĄCYCH SIĘ SU- 
MĄ PONAD 6 MILIONÓW ZŁO- 
TYCH. 

Zmienia się gruntownie wygląd 
Łodzi, 

Spoglądając dzisiaj na nasze mia- 
sto, widzimy, że jest to zupełnie in- 
na Łódź, niż ta, która żyła do 1945 
roku, że jest to Łódź budująca wraz 
z całym krajem socjalizm, w gwał- 
townym tempie likwidująca wieko- 
we zaniedbania, spowodowane ka- 
pitalistyczną gospodarką i przeobra- 
żająca się w piękne miasto socjali- 
styczne. 

Bałuty — najstarsza i najbardziej 
zaniedbana dzielnica miasta — na- 
brała już żywych rumieńców. Stare 
Miasto z nowoczesnymi domami. da- 
je już dziś wyraz architektoniczne- 
go ukształtowania się zupełnie no+ 
wej dzielnicy miasta, w której skon- 
centrowanych zostanie około 30 ty. 
sięcy nowoczesnych izb mieszkal- 
nych. 

Główną troską naszego programu 
jest rozwój budownietwa mieszka- 
niowego. Olbrzymie osiedle mieszka- 
niowe im. J. Marchlewskiego na 
Stokach łacznie z realizowanym bu- 


o- |nej i pętlica tramwajowa wozów 


downictwem domków indywidual- 
nych, da nam zupełnie nową, pięk- 
ną dzielnicę miasta. 

To samo można powiedzieć o ze- 
spole mieszkaniowym ną Ziołowej, 
położonym wśród zieleni, posiadają- 
cym co prawda skromne, ale ładne 
mieszkania, szkołę, przedszkole, o- 
środek handlowy, dogodną komuni- 
kację. Zespół ten przeznaczony zo- 
stał dla blisko 250 rodzin z domu 
przy ul. Kilińskiego, który jćst prze- 
znaczony do kapitalnego remontu. 

W ciągu tylko 2 lat — 1950 i 1951 
— Łódź oddaje do użytku około 7 
tysięcy izb mieszkałnych, wyposażo- 
nych we wszystkie niezbędne urzą- 
dzenia sanitarne. Przed wojną za- 
gęszczenie mieszkań 1-izbowych wy- 
nosiło przeciętnie dla Łodzi 3,8 o- 
soby na izbę, podczas gdy ostatnie 
dane wykazują średnią zagęszczenia 
wszystkich mieszkań na 2,1 osoby.. 
I na tym odcinku widzimy bardzo 
poważną poprawę. 3 

Wyrazem głębokiej troski naszej 
partii o człowieka pracy jest będą- 
ca na ukończeniu przebudowa blo- 
ków mieszkalnych przy ul. Abra- 
mowskiego i Kamiennej, do których 
wprowadzono urządzenia sanitarne, 
place zabaw dla dzieci, pasma zie- 
leńców itd. 

Na specjalną uwagę w planach 
rekonstrukcji miasta zasługuje prze- 
budowa Al. Kościuszki i Stodolnia- 
nej, które stały się częściami skła- 
dowymi wielkiej nowoczesnej arterii 
komunikacyjnej Północ — Południe. 
Zakończone w dniu dzisiejszym li- 
nia tramwajowa na ul. Stodolnia- 


podmiejskich na ul. Ogrodowej i 
Północnej w bardzo poważnym stop- 
niu rozwiązują trudny problem ko- 
munikacyjny w mieście, odciążając 
ul. Piotrkówską i stwarzając tym 
warunki pod budowę komunikacji 
trolleybusowej. Nowe wielkie arterie 
od ul. Wojska Polskiego poprzez ul. 
Uniwersytecką do ul. Narutowicza 
oraz przebudowana ulica na odcin- 
ku od Targowej do Przędzalnianej 
z wykończonym, z wyjątkiem robót 
architektonicznych, Placem Zwycię- 
stwa — dają obraz wielkich prze- 
mian, zachodzących w naszym mie- 
ście. 

Równolegle z 
pracami 


budownictwem 1 
nad przebudową miasta 
prowadzi się największą inwestycję 
Płanu 6-letniego, pian doprowadze- 
nia rurociągiem tłocznym Łódź—Pi- 
lica wody do naszego miasta, nie za- 
niedbując konserwacji i budowy? 
nowych studzien. W ciągu ubiegłych, 
lat rządów klasy robotniczej przy-k 
łączonych zostąło do sieci przeszło 


W chwi 
obecnej z sieci; wodociągowej korzy- 
sta ponad 150ftysięcy mieszkańcójw, 


podczas gdy w roka 1939 z wody 
miejskiej korzystało około 25 tysię- 
cy mieszkańców Ś;6dmieścia. O roz- 
miarach prowadzęnych na tym od- 
cinku robót świadczyć może fakt, że 
w roku 1950 do 1 lipca 1951 roku 
wybudowano 16. km. sieci. 

Celem poprawfy warunków sani- 
tarnych miasta uregulowano i za- 
kryto rzekę Jasień oraz rzekę Łód- 
kę na Starym Mieście ńa odcinku 
ul. Stodolniana/-Franciszkańska. Sa- 
mej sieci karializacyjnej w okresie 
od 1950 do 1 /lipca 1951 r. wybu- 
dowano 14 kim. Takiego tempa ro- 
bót wodociągjowo - kanalizacyjnych 
Łódź jeszcze! w swojej historii nie 
widziała, 

Ogólna poprawa warunków byto- 
wych klasy robotniczej w naszym 
mieście złnalazła swoje odbicie na 
odcinku poprawy stanu zdrowia 
ludności. W dziedzinie zdrowotności 
mamy do zanotowania poważne o- 
siągnięcia, Szalejąca wśród klasy 
robotniczej nędza i bezrobocie za 
rządów słanaeyjno-kapitalistycznych, 
brak kaipalizacji i wodociągu, cięż- 
kie warunki mieszkaniowe, czyniły 
Łódź tegeńem szczególnie podatnym 
dla osa chorób społecznych i 
epidemkznych. Przed wojną Łódź 
miała największy odsetek śmiertel- 
ności w kraju, A jak wygląda sy- 
tuacja na dzień dzisiejszy? Zgony 
na chbroby zakaźne łącznie z gruż- 
licą vfynosiły w 1927 roku 39, a w 
roku KE — 19 na 10.000 mieszkań- 
ców. $Śmiertelność wśród niemowląt 
była (zastraszająca i wynosiła.w ro- 
ku 1924 — 17, w 1927 r. — 16i tak 


Śmikrtelność w okresie powojennym 
dzięki troskliwej opiece nad 
matką i dzieckiem — utrzymuje się 
|od /1948 r. na jednym poziomie — 
10 łzgonów na 100 urodzeń. 
ozbudowana sieć ośrodków zdro- 
wia stała się zasadniczym elemen- 
team powszechnego lecznictwa. 
szystkie poradnie zostały otwarte 
dla ludzi pracy, wszystkie pracow- 
nie pomocnicze są im udostępnione. 
Ośrodki zdrowia dla matki i dziec- 
ka istnieją we wszystkich dzielni- 
cach. Poradnie przeciwgruźlicze ob- 
jgły swą opieką -90 proc. chorych. 
łokrocznie coraz więcej osób wy- 
jężdża do sanatoriów różnego typu, 
a, tysiące na wczasy wypoczynkowe 
if lecznicze. 
Mąż zaufania prawicowego kie- 
rownictwa PPS i sanacji, prezydent 
dzi Bronisław  Ziemięcki, który 
zaprzedał samorząd łódzki za 6 mi- 
lionów dolarów pożyczki wysoko o- 
procentowanej przez Amerykanów, 
w swoim expose budżetowym w 
dniu 4 lutego 1932 roku mówił: 
„W dziedzinie zdrowia publicz- 
nego i opieki społecznej staje sa- 
morząd wobec sytuacji wprost 
tragicznej. Kryzys ekonomiczny i 
wynikające z niego bezrobocie 
w sposób nieubłagany zmusza do 
redukcji tych wydatków." 
Oto jak przedstawiała sie sprawa 


utrzymywała się do samej wojny. | 


na tym tak ważnym odcinku zdro- 
wia publicznego. Nic dziwnego. Wtó- 
dy, kiedy kraj zaprzedawano kapi- 
talistom, klasę robotniczą dziesiąt- 
kowała śmierć, choroby i głód. 

Nie inaczej było w dziedzinie 
szkolnictwa, sztuki i kultury. Przed 
wojną Łódź, licząca 700.000 miesż- 
kańców, była pustynią kulturalną “z 
zaniedbanym szkolnictwem podsta- 
wowym i średnim, bez  jakichko|- 
wiek szkół wyższych, ale za to 0 
wysokim. procencie analfabetów. 
Gospodarce kapitalistycznej z jej 
chronicznymi kryzysami i bezrobó- 
ciem były niepotrzebne kadry le- 
karzy, inżynierów, techników i na 
ukowców. 5 

Polska Ludowa udziela wydatnej 
pomocy naszym uczonym, naszej 
nauce i młodzieży studiującej. Par- 
tia stworzyła szerokie możliwości 
rozwoju nauki i techniki, która 
spełnia już wielką rolę w naszej 
gospodarce narodowej i w ksztął= 
ceniu nowych kadr inteligencji só- 
cjalistycznej. Przykład rozwoju 
wielkiego ośrodka nauki w robotni- 
czej Łodzi jest wymownym tego 
dowodem. Klasa robotnicza Łodzi z 
dumą spogląda na Uniwersytkt 
Łódzki, Akademię Medyczną, Poli- 
technikę, Wyższą Szkołę  Ekono- 
miczną, Wyższą Szkołę Pedagogicz= 
ną i wszystkie wyższe uczelnie, iw 
których studiuje około 20.000 stf- 
dentów. W warunkach kapitalisty= 
cznych cała nauka jest zmonopoli= 
zowana w rękach wyzyskiwaczy j í 
służy wyzyskiwaczom, stając się ná- 
rzędziem ujarzmiania narodu, ná= 
rzędziem wyzysku mas pracujących. 
Dzieje wynalazków technicznych |i 
odkryć naukowych są jaskraw; 
dowodem przeciwstawiania się buf- 
żuazji w jej schyłkowym okresie — 
rozwojowi nauki i techniki. W 
okresie władzy politycznej klasy ro- 
botniczej nauka i technika mają 
nieograniczone możliwości rozwoju. 
I dlatego nasi naukowcy i nowe ka- 
dry inteligencji coraz śmielej wiążą 
swoją pracę badawczą z pracą :i 
walką klasy robotniczej o zbudowśk= 
nie bezklasowego społeczeństwa so- 
cjalistycznego. | 

Całe dotychczasowe  doświadcze- 
nie i praca świadczą, że droga, któ 
rą kroczy Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza jest drogą słuszną, 
która pomnaża nasz potencjał ha 
spodarczy, podnosi dobrobyt narodu 
i niesie najszerszym masom kulturę 
i naukę. 

„Umacniając front narodowy wal- 
ki o pokój i realizację Planu 6-let- 
niego — mówił Prezydent Bolesław 
Bierut na VI Plenum partii — naj- 
skuteczniej wzmacniamy siłę naro- 
du, zapewniamy mu najpomyślniej- 
sze warunki rozkwitu w oparciu o 
przebogatą, wielowiekową i chlub- 
ną jego spuściznę i poprzez nie- 
ustanne wzbogacanie naszej skarb= 
nicy narodowej, naszego wkładu do 
'ogólnoludzkiego dzieła pokoju i Do- 
stępu.* 
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Nagrody Państwowe za osiągnięcia w dziedzinie nauki 
postępu technicznego i sztuki —za rok 1951 
| Uchwała Prezydium Rządu 


Prezydium Rządu na posiedzeriu w dniu 18 lipca 1951 roku na wnio- 


sek Komitetu Nagród Państwowych, 


dając wyraz szczególnej opieki 


Państwa nad rozwojem nauki, postępu technicznego i sztuki, w trosce 
o wszechstronny rozwój kultury narodowej w Polsce Ludowej — po- 
stanowiło przyznać nagrody za osi:;gnięcia w dziedzinie nauki, postępu 


technicznego i sztuki za rok 1951 


jak następuje: 


W dziale nauki 


Nagrody 


Prof. dr. inż. Michał Broszko — 
za osiągnięcia naukowe w dziedzi- 
nie hydromechaniki teoretycznej. 

Prof. dr. inż. Witold Budryk — 
za osiągnięcia naukowe w dziedzi- 


nie przewietrzania kopalń i pod- 
sadzki płynnej. 

Prof. dr Adolf Chybiński — za 
pracę nad muzykologią i historią 
muzyki w Polsce, które to prace 
dały podstawy do walki o realizm 
w muzyce polskiej 

Dyr. Jan Czarnocki — za doro- 
bek naukowy na- polu geologii o 


wielkim znaczeniu dła gospodarki 
narodowej w Polsce Ludowej. 

Prof. dr. Natalia Gąsiorowska - 
Grabowska — za całok$ztałt prac 
naukowych, a w szezególności za 
prace nad dziejami górnictwa i 
hutnictwa oraz przemysłu w Polsce 
w wieku XIX. 

Prof. dr. inż. Janusz Groszkowski 
— za prace naukowe w dziedzinie 
radiotechniki. 

Prof. dr. Kazimierz Kuratowski 
— za dzieło z zakresu topologii. 

Prof. dr. Stefan Pieńkowski — 


Nagrody 


Prof. dr. Ludwik Fleck — za o- 
siągnięcia w dziedzinie serologii i 
mikrobiologii, w szczególności za 
badania nad durem osutkowym. 

Prof. dr. Adam Gruca — za osią- 
gnięcia w zakresie naukowej chi- 
rurgii kostnej. 

Prof. dr. Józef Heller — za doro- 
bek naukowy w dziedzinie fizjologii. 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Instytut Badań Literackich — w o0- 
sobach: prot. dr. Stefan Żółkiewski, 


prof. dr. Kazimierz Wyka, prof. dr. | 


Fe=zimierz Budzyk, prof. dr. Jan 
Kott, mgr. Henryk Markiewicz, 
prof. dr. Tadeusz Mikulski — za 


zespołową pracę przy wprowadza- 
niu marksistowskich metod w ba- 
daniach literaturoznawczych. 

Prof. inż. Janusz Lech Jakubow- 
ski — za działalność w dziedzinie 
organizacji naukowych badań elek- 
trotechnicznych. 

Prof. dr. Józef Kostrzewski — za 
proce w zakresie kliniki chorób za- 
ks*nych i epidemiologii. 

Prof, dr. inż. Adolf Langrod — 
za działalność naukową w dziedzi- 
nie kolejnictwa. 

Prof. dr. inż. Wacław Moszyński 
— za prace naukowe w dziedzinie 
maszynoznawstwa. 

Prof. dr. Adam Opalski — za 
prace w dziedzinie,  histopatologii 
układu nerwowego, w szczególności 
za najnowsze prace z dziedziny ki- 
ły układu nerwowego. 

Prof. dr. Bogumił Pawłowski — 
za dorobek naukowy w dziedzinie 
florystyki Tatr i fitosocjologii. 

Prof. dr. Eugeniusz Pijanowski 
— za prace naukowe w dziedzinie 
technologii przetworów owocowych 
i warzywnych oraz mleczarstwa. 

Doc. dr. Eleonora Reicherówna 


I stopnia 


za wybitne osiągnięcia w dziedzi- 
niet organizacji badań naukowych 
w fizyce doświadczalnej. 

Pitof. dr Feliks Przesmycki — 
za organizację i osiągnięcia w dzie- 
dzinie mikrobiologii laboratoryjnej 
i spcdecznej. 

Pryf. dr. Wojciech Rubinowicz — 
za wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
fizyki «teoretycznej, w- szczególnoś- 


« 
Nagrody I! stopnia 

Mgr Jerzy Adamiczka — za opra- za opracowanie konstrukcji i uru- 
cowanie technologii produkcji żela- chomienie po raz pierwszy w Pol- 
zoniklu oraz za projekt, budowę i|sce produkcji transformatorów trój- 
uruchomienie zakładu żelazoniklu w | uzwojeniowych o mocy 40 M. V. A. 
Polsce. Inż. Wincenty Musiałek — za opra- 
Wojciech Bąk, ślusarz warsztatowy, cowanie konstrukcji pieców marte- 
— za opracowanie i zbudowanie a- nowskich 75 ton, dla huty „Często- 
chowa“, za pionierskie próby stoso- 


paratu do wydmuchiwania balonów 
szklanych. wania tlenu w procesie świeżenia 


NAGRODA ZESPOŁOWA: Inż. | Stasi, prowadzące do szybkich wy- 
Władysław Bieda, inż, Zbigniew To-, topów 
karski, inż. Salomon Rosenberg, „ Inż. Marek Nacht — za konstruk- 
Franciszek Nadolski — brygadzista, | CJ prasy hydraulicznej 6.000 ton dla 
Mordka Włoszczkowski — robotnik, | przemysłu gumowego. 
inż. Władysław Rut, Franciszek , Prof. dr inż. Wienczysław Poniż 
Mielnik — mistrz piecowy — za o0- 7 Za wprowadzenie w Polsce prefa- 


pracowanie technologii i uruchomie- brykacji konstrukcji żelbetonowych 


nie produkcji wyrobów magnezyto- W budownictwie przemysłowym. 

wo-forsterytowych z surowców kra- | NAGRODA ZESPOŁOWA: Prof. 

jowych. dr inż. Włodzimierz Skawowski, inż. 
Inż. Eugeniusz Brochsztajn — ża Jakub Abramowicz — za opracowa- 


> í „| nie metody stosowania nowych ma- 
opracowanie projektu nowoczesnej | > wa r 


ci ptomieniowania wielobieguno- |+onnuk: anaratów radiotuye jteriałów z surowca krajowego dla ' 
dej fabryki aparatów radiowych. . nowoczesnego budownictwa drogo- 

z (PR i NAGRODA ZESPOŁOWA: Inż. wego. 

Prof. dr. Hugo Steinhaus RZ ZA Stefan Chwaliński. inż. Wiktor Al- | NAGRODA ZESPOŁOWA 
aka WERSJA a ar Ela brecht, inż. Stanisław Wyrzykowski. | Inż, Józef Sobkowiak. inż. Wła- 
CHUDKU PrAaWwcOpodObiEŃsYwa t ma | in Leszek Mrazek. inż. Bohdan Bro= | dysław Dobrucki oośmiertnie U 
tematyki stosowanej. 8 -| dysław Dobrucki. pośmiertnie inż. 


Prof. dr. Janusz Sypniewski — 
za osiągnięcia naukowe w zakresie 
farmakologii, między innymi w 
dziedzinit: syntezy antybiotyków. 

Prof. dr. Wojciech Świętosławski 
— za wybitne osiągnięcia naukowe 
w dziedzinie termochemii. kalory- 
metrii, ebułiometrii i azeotropii. 

Prof. dr. Feliks Terlikowski — 
za osiągnięcia w dziedzinie glebo- 
znawstwa i żywienia roślin. 


Il stopnia 


— za osiągnięcia w zakresie reuma- 
tologii. 

Prof. dr. inż. Błażej Roga — za 
prace naukowt* w dziedzinie kokso- 
chemii. 

Prof. dr. inż. Romuald Rosłoński 
— za prace naukowe w dziedzinie 
hydrologii. w 

Prof. dr. Stefan Zbigniew Różycki 
— za prace z dziedziny poznania 
jury polskiej oraz za prace z geo- 
grafii fizycznej. 

Prof. dr. Adam: Schaff — za do- 
tychczasowy dorobek naukowy, «ze 
szczególnym uwzględnieniem pracy 
pt. „Narodziny i rozwój filozofii 
marksistowskiej, 

Prof. dr. Kazimierz Smulikowski 
— za dorobek naukowy w dziedzi- 
nie petrografii. 

Prof. dr. inż. Bogdan Stefanowski 
— za prace naukowe w dziedzinie 
techniki cieplnej. 

Prof. dr. Witold Stefański „— za 
dorobek naukowy w wakresie para- 
zytologii i jej zastosowania do we- 
terynarii. 

Prof. dr. inż. Marceli. Struszyński 
— za prace naukowe w dziedzinie 
chemii analitycznej. 

Prof. dr. Jerzy Suszko — za pra- 
ce naukowe w dziedzinie chemii 
organicznej. 

Prof. dr. 
za prace 
elektroniki. 

Prof. dr. inż. Michał Śmiałowski 
— za prace naukowe na polu koro- 
zji  międzykrystalicznej i inhibito- 
rów. 

Prof. dr. Stanisław Thugutt — za 
dorobek naukowy w dziedzinie mi- 
neralogii. 

Prof. dr. Tadeusz Ważewski — za 
prace naukowe w dziedzinie anali- 
zy matematycznej. 


inż. Paweł Szulkin — 
naukowe w dziedzinie 


Nagrody Ill stopnia 


Prof. dr. Stanisław Bac — za do- | 


tychczasowy dorobek naukowy w 
dziedzinie torfoznawstwa i hydrolo- 
gii. 

Prof. inż. Włodzimierz Burzyński 
— za prace naukowe w dziedzinie 
mechaniki technicznej. 

Doc, dr. Irena Chmielewska — 
za zespół prac z dziedziny biochemii 
i jej zastosowań w medycynie i far- 
macji. 

Prof. dr. Wiktor Dega — za prace 
w zakresie chirurgii rehabilitacyj- 
nej. 

Doc. dr. Kazimierz Demel — za 
dorobek naukowy w dziedzinie bio- 
logii polskiego Bałtyku. 

Prof. dr. Gerard Labuda — za 
pracę historyczną pt. „Pierwsze 
państwo słowiańskie państwo 
Samona* 

Prof. 


dr. Bogusław Leśnodorski 


— za pracę historyczno - prawną 
pt. „Dzieło- Sejmu Czteroletniegto". 

Prof. dr. Stanisław Popowski — 
za dotychczasowy dorobek nauko- 
wy, w szczególności za badania w za- 
kresie patogenezy choroby reuma- 
tycznej. 

Prof. dr. inż. Antoni Sałustowficz 
— za prace naukowe w dziedziniie 
zwalczania tąpań i ciśnień w gór- 
nictwie. 


Prof. dr. inż. Edmund Szczepaniak 
— za prace naukowe w dziedzinie 
badań modelowych konstrukcji. 

Dr. Edmund Wojciechowski — za 
badania nad nowymi metodami. 
przygotowania szczepionek przeciw 
durowi osutkowemu. 

Prof. dr. Roman Wojtusiak — za 
dorobek naukowy w. dziedzinie eko- 
logii i etologii zwierząt. 


- W dziale 


postępu technicznego 


Nagrody 


I stopnia 


NAGRODA ZESPOŁOWA: Mgr | ne i pionierskie osiągnięcia w dzie- 


Karol Akerman. inż. Stanisław Žu- 
rakowski, inż. Bronisław Żmudziń- 
ski, inż, Seweryn Dietze — ga zaini- 
cjowanie i opracowanie w skali prze 
mysłowej produkcji kwasu siarko= 
wego z surowca krajowego: anhy- 
drytu w fabryce w Wizowie. 

Inż. Jerzy Grzymek — za opraco= 
wanie nowej metody produkcji ce- 
mentów szybkosprawnych i cennych 
produktów ubocznych. k 

Inż. Cezary Lubiński — za wvbit- 


dzinie unowocześnienia montażu 
ciężkich konstrukcji stalowych mo- 
stów (m. in. Most Śląsko-Dąbrow= 
ski, hal fabrycznych i wielu agrega- 
tów przemysłowych, a w szczegól- 
ności za montaż pieców obrotowych 
w Wizowie i Wierzbicy). 

Prof. inż. Józef Szczęsny-Turski 
— za imicjowanie, opracowanie i 
wprowadzenie do przemysłu nowych 
barwników i półproduktów chemicz- 
nvch 
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dowski — za opracowanie metody i! Adolf Dreja 
uruchomienie produkcji włókna syn- la 
tetycznego w fabryce w Gorzowie. | jektu walcowni żelaza, wybudowa- 
NAGRODA ZESPOŁOWA: Mgr | nej i uruchomionej w Zawierciu. 
inż. Władysław Gluziński, inż Józef | NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Pasterny — za opracowanie metody | Inż. dr Leon Winogradow. inż. 
zdalnego sterowania przenośników | Zygmunt Domański, inż. Jan Chmie- 
oraz zunifikowanych pól rozdziel- | leński — za opracowanie orysinal- 
czych wysokiego napięcia dla doło- | nego sposobu produkowania szkła 
wej sieci kopalnianej. piankowego metodą ciągłą i zreali- 
Mgr inż. Zbigniew Kopczyński — 7owanie tej metody w przemyśle. 


Nagrody Ill stopnia 


Stanisław Bartold, majster pieców | Łuczkowski — technik, obecnie kie- 
tunelowych — za 32 usprawnienia, | rownik Wydziału Transportowego, 
a w śżczególności za opracowanie | Władysław Zapart — technik, obec- 
mechamizacji wyrobu płytek ścien- |nie kierownik Wydz. Konstr. - Re- 
nych oraz mechanizację szkliwienia. |mont., Stefan Polak — mechanik, 

Prof. inż. Witold Biernawski z-ca kierownika Wydz. Wielkich 
za inicjowanie i rozwijanie współ- |Pieców, Henryk Mirek — technik, 
pracy uczelni i instytutu badawcze- | obecnie kierownik produkcji Wydz. 
go z robotnikami w dziedzinie ob- | Wielkich Pieców — za zumechanizo- 
róbki wiórowej. wanie zasilania wielkich pieców w 

NAGRODA ZESPOŁOWA: hucie „Pokój“, 

Inż. Zygmunt Bujakowski, inż. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Franciszek Głuski, Jerzy Kaczyński | Prof. inż, Edward Krzywicki, Ro- 
— technik konstruktor, Feliks Bia- | man Dobosz — garbarz, obecnie kie- 
łozór — technik — za opracowanie | rownik Garbarni nr 2 w Warszawie 
zasad normalizacji i unifikacji suw-| — za unowocześnienie technologii 
nic hutuiczych w szczególności zaś | garbunku skór świńskich. 
za konstrukcję suwnicy lejniczej o Inż. Józef Łapiński — za pracę 
nośności 120 ton dla huty Często- | nad wprowadzeniem metalizacji na- 
chowa. tryskowej w- Polsce. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: Franciszek Mazgaj — brygadzista, 

Mgr Władysław Chajec, Mieczy- | stolarz — za opracowanie i wykona= 
sław Solecki — laborant, Zofia | nie wiertarki 4-wrzecionowej przy” 
Barud — laborantka — za opraco- | śpieszającej produkcję desek szar- 
wanie mefody przemysłowego otrzy- | pakowych. 
mywania (bromu i jodu z solanek. NAGRODA ZESPOŁOWA: 

NAGRODA ZESPOŁOWA: inż. Stanisław Mankiewicz, inż. An- 

Prof. dr inż. Mikołaj Czyżewski, | toni Borowski, Marian Michalski — 
inż. Platon Januszewicz, inż. Cze- |technik. inż. Aleksander Chrzanow- 
sław Kalat, Józef Mieszczak — od- | ski — za wprowadzenie po raz 
lewnik, obecnie kierownik odlewni | pierwszy w Polsce metody wykony- 
Zakładów ‘Budowy Maszyn i Apa- 
ratury w Krakowie, inż. Stanisław 
Pelczarski, (prof. inż. Gabriel Knia- 
ginin — za wprowadzenie do prze- 
mysłu polskiego żeliwa modyfiko- 
wanego. 

Inż. Roman Dowgird — za nowe 
opracowanie. w dziedzinie zastoso- 
wania ceramńki i konstrukcji stalo- 
ceramicznych! w budownictwie prze- 
mysłowym. , 

NAGROIDA ZESPOŁOWA: 

Paweł Filak — rębacz przodowy, 
Józef Kowalik — górnik przodowy, 
Józef Szule --- górnik przodowy 
za opracowanie i zrealizowanie szyb- 
kościowych rtetod przekładek pan- 
cernych przerośników zgrzebłowych. 


za opracowanie po 
raz pierwszy w Polsce pełnego pro-. 


wania hal przemysłowych przy po- 
mocy kombajnów. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 
dr. Jadwiga Marchlewska - Schraje- 
rowa, mgr. Brunon Jamer, inż. Ire- 
na Sender, inż. Zenon Kiermasz — 
za opracowanie metody i otrzyma- 
nie w skali przemysłowej celulozy 
drzewnej o wysokim stopniu czy- 
stości. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż, Bolesław Milej, Antoni Szyma- 
cha — murarz, obecnie kierownik 
Zarządu Budowy nr 2, inż, Ferdy- 
nand Gundlach, Antoni Święcicki — 
brygadzista, Stanisław Furmanek — 
technik budowlany, obecny Naczel- 
ny Dyrektor Z.B.M.W. nr, 2 — za 


Mariari Gaj, — technik, starszy | unowocześnienie organizacji 5 
konstruktor — za udoskonalenie budowlanych przez ranie a 
konstrukcji m1aszyny papierniczej 


stemu potokowego na Osiedlu Mu- 
ranów. 

Inż. Jerzy Miracki — za opraco- 
wanie technologii i oprzyrządowania 
do produkcji potokowej samochodu 
„Star 20“. 

Zespół składający się z robotni- 
ków wysuniętych: Feliks Pasterniak 
— krajacz szkła, obecnie Naczelny 
Dyrektor C. Z. Przemysłu Szklar- 
skiego, Kazimierz Ludwikowski — 
technik, obecnie kierownik Działu 
Szklarskiego, Marian Wójcik — hut- 
mistrz, obecnie Dyrektor Huty Szkła 
Zabrze, Tadeusz Jurek — hutnik, 
obecnie Dyrektor Kunickich Zakła- 
dów Szklarskich, Jan Lichoś — hut- 


dla fabryki papieru w Jeziornie. 

Prof. dr in:ż. Eugeniusz Hilde- 
brandt — za ;unowocześnienie me- 
tod projektowemia pozwalających na 
poważne oszczęjdności stali w dzie- 
dzinie budowy tmostów. 

Marian Jawca'ek — majster-elek- 
tryk, obecnie inspektor techniczny 
w Zarządzie Pcjrtu Gdańsk — Gdy" 
nia — za 12 zatypierdzonych i zasto- 
sowanych wniosikiów racjonalizator- 
skich, a w szczególności za wprowa- 
dzenie usprawnień powiększających 
bezpieczeństwo pracy przy urządze- 
niach przeładunkiowych w portach, 

Inż. Paweł Kańiuk — za opraco- 
wanie metody i uruchomienie pro- 


s z > ik, obecnie Z-ca Dyr. do Spraw 
dukcji kryształódy ` piezoelektrycz- | 5, ©: b. >B 
nych dla potrzeb +górnictwa i radio- | Technicznych Huty Ząbkowice, Zyg- 
fonii. munt Baran — hutnik, Stanisław 

Inż. Mieczysław; Kapczyński — | Marcinkiewicz — ślusarz — za o- 


pracowanie metody skróconych re- 
montów wanien i pieców w prze- 
myśle szklarskim, 

Dr Tadeusz Perkitny — za opra- 
cowanie metody produkcji belek z 
odpadków drewna z jednoczesną im- 
pregnacją. 

NAGRODA ZBIOROWA: 
Wacław Poręcki — murarz, obec- 
nie inspektor Min. Bud. M. i O, 
Stanisław Rybak — murarz, obec- 
nie inspektor Min. Bud. M, i O., Ste- 
fan Oczak — mechanik, obecnie st. 
inspektor Min. Bud. M. i O, Ma- 
rian Cukrowski — murarz, obecnie 
instruktor Lab, Wyk. Rzemiosł, Wła- 
dysław Zagórski — cieśla, obecnie 
instruktor Lab. Wyk. Rzemiosł — 
za osiągnięcia w stosowaniu i roz- 
powszechnianiu zespołowych metod 
pracy w budownictwie. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Franciszek Rychlik. Bronisław 


za opracowani. i 4wprowadzenie za~ 
| słony wodnej przyj pracy w hutach 
ogniowych cynku, ;polepszających w 
\sposób zasadniczy warunki higieny 
i bezpieczeństwa pracy. 
NAGRODA Z®SPOŁOWA: 
Inż. Józef Kawa, inż. Karol No* 
wak — za zainicjowaanie, opracowa* | ” 
nie i uruchomienie tw skali przemy- 
słowej po raz piertyszy w Polsce 
nowej produkcji eleńxtrod grafito- 
wych i masy anodovżej. 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Inż. Leon Klahr, inr Brunon Pla- 
neta, Roman Zarzycki technik, 
obecnie wicedyrektor JK oiicny w 
Ł. Z. Przemysłu Tłuszt%owego — za 
uruchomienie produkcji szeregu 
chemicznych środków pomocniczych 
dla przemysłu włókienniczego i gar- 
barskiego. : 
NAGRODA ZESPLWŁOWAĄ: 
Inż. Bohdan Kolomvi ixi. Ludomir 


inż. 


Czerniawski technik, obecnie 
Z-ca Naczelnika Wydziału Mecha- 
nicznego D.O.K.P., Bernard Zdunek 
— maszynista, Bernard $ykutera — 
ślusarz, obecnie pomocnik Nacz. Pa- 
rowozowni za opracowanie i 
wprowadzenie oszczędniejszego sy- 
stemu rewizyjnych napraw parowo- 
zó 


W. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Aleksander Sadowski — inspek- 
tor służby ruchu, Włodzimierz Ko- 
nował — naczelnik oddziału eks- 
ploatacyjnego, Bronisław Węgrzy- 
nowski — kierownik działu ruchu, 
inż, Jan Paszcza — naczelnik wy- 
działu technicznego, Wilhelm Piegza 
— kierownik działu organizacji, Sta 
nisław Szpak — kierownik oddziału 
dyspozycii, Kazimierz Koziarski — 
kierownik oddziału dyspozycji — za 
usprawnienie  marszrutacji  pocią- 
gów przy ładunkach masowych. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 

Inż. Stefan -Straszyński, mgr. Sta- 
nisław Staff — za opracowanie me- 
tody i produkcję masy antykorozyj- 
nej do wykładania zbiorników w 
przemyśle fermentacyjnym. 


NAGRODA ZESPOŁOWA: 

Prof. dr. inż. Ludgar Mirosław 
Szklarski, mgr. inż. Władysław Due 
dek, mgr, inż. Zygmunt Kawecki — 
za opracowanie zdalnego sterowania 
i sygnalizacji w przewozie głównym 
dołowym. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 

Jan Tylec górnik strzałowy, 
Idzi Trzoska — nadsztygar — za o= 
pracowanie i zrealizowanie metody 
„dwóch cykli na dobę* na ścianach. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 

Inż. Władysław Węgrzyniak, inż. 
Józef Żurawel, inż. Emil Małek, inż. 
Bogdan Januszkiewicz, inż. Lech 
Nerlewski za projektowanie i 
wykonanie mechanizacji i automa- 
tyzacji załadunku wielkiego pieca 
huty „Bobrek*, 7-4 

Mgr. inż. Zenon Wiłun — za opra- 
cowanie nowej metody przyśpieszo= 
nego badania gruntów dla celów 
fundamentowania, af 

Prof. dr. inż. Stefan Zagrodzki — 
za wprowadzenie nowych metod 
otrzymywania ubocznych  produk= 
tów z melasy, a w szczególności po- 
tażu i drożdży pastewnych. 


W dziale literatury i sztuki 


Nagrody 
| aN 
Leopold Staff za całoksztait 
łwórczości poetyckiej, i 

Julian Tuwim — za twórczoś: pve- 
tycką i przekładową. 

Wojciech  Brydziński — za cało- 
kształt działalności artystycznej, ze 
szczególnym uwzględnieniem pracy 
scenicznej w Polsce Ludowej. 

Grzegorz Fitelber$ — za całokształt 
działalności artystycznej i populary* 
zację muzyki polskiej w kraju i za 
granicą. A 

Jan Koszczyc-Witkiewicz — archi- 
tekt — za całokształt pracy. w dzie- 


Nagrody 
Walerian Bierdiajew — za nowe 
opracowanie i wybitną realizację ope- 
ry „Halka" Moniuszki oraz za wysta- 
wienie opery „Borys Godunow” Mu- 
sorgskiego w Państwowej Operze im. 
St Moniuszki w Poznaniu. 
Jerzy Broszkiewicz — za powieść 


o Chopinie pt, „Kształt miłości”. 
Alfons Karny — za portret gen. 
Świerczewskiego-Waltera oraz za 


swagącie w rzeźbie portretowej, 
eksander Kobzdej za obraz 
„Dzierżyński w drodze na zesłanie”, 

Prof, inż, arch, Zdzisław Mączeński 
— za całokształt działalności, 

Gustaw Morcinek — za powieść pt, 
„Pokład Joanny”, 

Andrzej Panułnik — za „Symfonię 
Pokoju”, 

Halina Rudnicka — za powieść dla 
młodzieży pt „Uczniowie Spartaku- 
s 


a". 

Stanisław Szpinalski — za wybitne 
osiągnięcia pianistyczne í za proga- 
gandę*muzyki polskiej oraz pianistyki 
polskiej w kraju za granicą. 

Wacław Waśkowski — za drzewo- 
ryty do książek Puszkina: „Dubrow- 
ski” i „Córka kapitana” oraz do Dzier- 
żyńskiego „Pamiętnik więźnia”. 

Edmund Wierciński — za pracę re- 
żyserską w Państwowych Teatrach 
Dramatycznych we Wrocławiu. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 

Zespół Państwowego Teatru Kame- 
ralnego w Warszawie, za wystawienie 
sztuki Stefana Żeromskiego pt. 


I stopnia | 


dzinie konserwacji zabytków i pro. 
jekt architektury gmachu SGPiS, 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Tadeusz Szeligowski, Roman Brande 
siaetter — za operę pt, „Bunt Żae 
ków" i za libretto do tejże opery. 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Państwowy Żespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze” pod kierownictwem Ta- 
deusza Sygietyńskiego, a mianowicie: 
Tadeusz Sygietyński, Eugeniusz Pape 
liński, Mira Zimińska oraz Zespół Are 
tystyczny — za wybitne osiągnięcia 
twórcze w dziedzinie polskiego tańca 
ludowego į polskiej pieśni ludowej, 


Il stopnia 


rzeniewski — za inscenizację i reży” , 


serię, Aleksander Zelwerowicz-— za 
rolę Jaskrowicza, Zofia Matynicz — 
za rolę Parmen, Leokadia Pancewicz* 
— za rolę Ogrodzkiej,j Władysław 
Sheybal — za rolę Bukowicza, Halina 
Mikołajska — za rolę Anny. 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Zespół Państwowego Teatru Pol- 
skiego w Warszawie za wystawienie 
sztuki Gribojedowa pt. „Mądremu 
biada”, a mianowicie: Bronisław. Dg- 


browsti — za inscenizację i reżyse- 
ię, Otto Axer — za scenografię, Jan 
reczmar — za rolę Czackiego, Jan 


Kurnakowicz — za rolę Famusowa. 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Adam Tarn — za sztukę pt. „Zwyke 
łą sprawa” graną w Państwowym 
Teatrze Współczesnym w Warszawie, 
Erwin Axer — za inscenizację i reży= 
serię tejże sztuki, 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Zespół Państwowego Teatru Nowe- 
go w Łodzi, a mianowicie: Kazimierz 
Dejmek — za opracowanie, inscenie 
zację i reżyserię „Poematu pedago- 
gicznego” Makarenki, Janusz Ware 
miński — za sztukę pt. „Zwycięstwo”, 
jej inscenizację i reżyserię, 
NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Zespół realizatorski filmu pt, „Ware 


szawska premiera”, a  mianowiciet 
Kazimierz Sikorski — kierownik mu- 
zyczny, Jan Rybkowski — scenarzye 


sta, realizator, Jan Koecher — za ro- 
lę Moniuszki, Stanisław Różewicz — 


Grzech”, a mianowicie: Bohdan Ko- | scefarzysta i II reżyser. 


Nagrody Ill stopnia 


Tadeusz Baird — za I Symfonię. 

Lesław Bartelski — za powieść pt. 
„Ludzie zza rzeki”, 

Janina Broniewska — za 
dla młodzieży pt. „Ogniwo”. i 

Anna Kowalska — za powieść pt. 
„Wielka próba”, 

Ryszard Matuszewski — za książ- 
kę pt. „Literatura na przełomie”, 

Adam Smolana — za rzeźbę „Ray- 
monde Dien", 

Konstanty Sopoćko — za cykl ry- 
sunków z życia Dzierżyńskiego, 

Aleksander Ścibor-Rylski — za po- 
wieść pt. „Węgiel”. 

NAGRODA ZESPOŁOWA: 


prof, inż, Jan Borowski, inż, 


powieść 


arch. 


ZESPÓŁ IM. ALEKSANDROWA — NA WYSTĘPACH W 


Zbigniew Żuławski, inż. arch, Witold 
Doliński — za plany i udział w reali- 
zacji twórczej rekonstrukcji, Starego 
Gdańska, 


NAGRODA ZESPOŁOWA: 
prof, dr inż. arch, Stefan Sienicki, 
inż, Stefan Koziński — za naukowe 
opracowanie wnętrz szkół, obiektów 
przemysłowych i wnętrz sklepowych. 


NAGRODA ZESPOŁOWA: 


inż, arch. Eugeniusz Wierzbicki, inż, 


arch. Jerzy Mokrzyński, inż. arch. 
Wacław Kłyszewski — za projekt 
gmachu KC PZPR. 

POLSCE. 


W dniu I9 lipca br. w Teatrze na Wyspie w Łazienkach 
stęp Zespołu Pieśni i Tońca Armii Radzieckiej im. 
Na zdjęciu: Fragment występr 


odbył się pierwszy wys 
Aletsazdre wa. 


„CAE — fot, Kondracki) 


23-lipca 1951 r, 


W radosnym dniu Święta Odrodzenia 


biganty przemysłowe rozpoczęły produkcję dla pokoju joi 


GŁOS ROBOTNICZY 


; 


Dnia 22 lipca, w dniu święta narodowego Odrodzenia Polski 
liczne załogi dumnie zamełdowały o zakończeniu swych zobowią- 
zań przedterminowego przygotowania do rozpoczęcia produkcji gi- 
gantycznych obiektów socjalizmu, 

W dniu tym rozpoczęły swą służbę dla pokoju i narodu pol- 


skiego m. in. cementownia „Odra“ w Opolu, 


oraz garbarnia Nr 2 w Gnie*nie. 


OPOLE (PAP) — Na uroczystość | konaliśmy jedną z wielkich budo- 
uruchomienia zakładu przybyli m. | wli soejalizmu w Polsce Ludowej“. 


in.: minisjer Przemysłu Lekkiego 
Stawiński, wicemin. Grzymek oraz 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Prac. Budownictwa— 
pos. Baryła. 

Wyrazem entuzjazmu załogi była 
budowa pierwszego w kraju szyb- 
Kościowca przemysłowego — ogro- 
mnej hali klinkru, gdzie w ciągu 
22 minut przesunięto konstrukcje 
rusztowania o wadze 652 ton na 
przestrzeni 50 metrów. 

Uruchomienie zakładu obwieściły 
wszystkie syreny fabryczne oraz 
wypuszczone w tym momencie setki 
gołębi. Rozlega się potężny śpiew 
„Międzynarodówki“. 


OLEJARNIA W BRZEGU 

WROCŁAW (PAP) — Dnia 22 
lipca została uruchomiona w Brze- 
gu, w woj. opolskim, najwieksza w 
Polsce i jedna z największych w 
Europie olejarnia. 

„10 dni przed terminem — mel- 
duje z dumą wśród entuzjastycznych 
oklasków, przewodniczący rady za- 
kładowej Wrocławskiego  Zjedno- 
czenia Budownictwa Przemysłowe- 
go Nr 1, Stanisław Pawlus — wy- 
o REY r o 


Obchody Świeta 
Odrodzenia Polski 


zagranicą 
FRANCJA 

PARYŻ (PAP), — W przeddzień 
święta narodowego Odrodzenia Pol- 
ski, w gmachu ambasady RP w Pary- 
żu odbyło się przyjęcie, urządzone 
przez charge d'affaires Przemysława 
Ogrodzińskiego dla Polonii Francu- 
skiej, 

W sali Pleyela w Paryżu zorgani- 
zowana została staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej 
uroczysta akademia, na której wygło- 
sił przemówienie prof, Weil-Halle, 
członek Światowej Rady Pokoju. 

Dziennik „Humanite” zamieścił ar- 
tykuł pióra P. Courtade, poświęcony 

II rocznicy wyzwolenia Polski i o- 
siągnięciom jej na polu ' gospodar- 
czym, politycznym i kulturalnym, 


NRD 

BERLIN (PAP). — Dnia 22 bm. w 
Berlinie, w sali teatru „Babyłon” od- 
yła się uroczysta akademia dla ucz- 
czenia święta narodowego Polski Lu- 
dowej. W akademii wzięli. udział 
członkowie rządu NRD z premierem 
Grotewohlem na czele, 


CHINY 

PEKIN (PAP), — Święto narodowe 
Odrodzenia Polski znalazło żywy od- 
dźwięk w Chińskiej Republice Ludo- 
wej. Prasą chińska zamieściła sze- 
reg artykułów, w których ilustruje 
osiągnięcia narodu polskiego w dzie- 
dzinie odbudowy i rozbudowy prze- 
mysłu, unowocześnienia rolnictwa, 
elektryfikacji kraju, budownictwa 
przemysłowego i mieszkaniowego, jak 
również w dziedzinie reform społecz- 
nvch i osiąśnięć kulturalnych. 


| 


olejarnia w Brzegu 


GARBARNIA W GNIEŹNIE 
POZNAŃ (PAP) — W Gnieźnie 
odbyła się uroczystość uruchomie- 
nia największej w Polsce Garbarni 
Nr 2, która powiększyła łańcuch 

potężnych budowli. socjalizmu. 
Nadchodzi uroczysty moment. 
Rusza silnik suszarni. Wśród owa- 


Pierwszy start kombinatu piotrkowskiego 


2000 wrzecion uruchomionych w Czynie Lipcowym 


Pierdizć zmiana skończyła pracę. | 
Ze wszystkich stron kombinatu po 
dążają grupami murarze, dikurżo, 
cieśle, 
cy. 
cy. 
się w sąli, rozsiedli się na placu. A 
w świetlicy tłoczno, że igły nie zmieś- | 
cisz, Przepychają się przez tłum wy- 
bitne montażystki w czarnych fartu- 
chach, ofiarne  przodownice pracy: 
Zofia Motyl, Stefania Szczepanowska, 
Władysława Stępień, Krystyna Gaw- 
ron oraz znana prządka z „Widzew- 


Zapełniają obszerną salę świetli- 


skiej” w Łodzi, Maria Obkrój. Przy- 
była tu w ramach „pomocy sąsiedz- 
kiej", by wykształcić nowe kadry 


prządek, Na uroczystość zjawiła się 


też delegacja 
Piotrkowie — 
Gładysz i Helena Zajączkowska. 
ad odświętnie udekorowaną sce- 
widnieje napis: 


WZNOŚMY BUDOWLE 


Orkiestra huty „Kara” 
aństwowy, Dwie młode prządki, 
elena Zacha i Helena Kiełbasówna, 
wnoszą pierwszą produkcję srebrzy- 
sto- lśniącej przędzy, nawiniętej na 
szpulki Na skrzynce artystycznie 
sporządzony napis z przędzy: „WY- 


załogi ZPD Nr, 


KONAMY PLAN 6-LETNI". 
witają je gromkimi oklaskami. Pierw- 
szą próbkę przędzy ami ju R 1 EN 290354 Przędry Okaka puja akre- sekre- 


iedniolatni dorobek woj. Zólnkieno Mól. ZÓWZNIRNO: 


Uroczysła sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej 


W sali związków zawodowych wl yn rocznicy ogłoszenia Manifestu | Pr7!amać trudności. 
EWN. 


Zgierzu odbyła się w dniu 21 b. m. 
uroczysta sesja Wojewódzkiej Rady. 
Narodowej, poświęcona 25 rocznicy 
śmierci Feliksa Dzier żyńskiego oraz 


Q rekordami Polski 


, uczcili pływacy 


Święto Odrodzenia 


W piątek 20 bm, na pływalni CWKS 
odbyły się drugie zawody eliminacyjne 
przebywających na obozie przygotowa- 
wczym zawodników kadry, 

Zawody wykazały stały wzrost pozio- 
mu pływactwa polskiego i przyniosły 9 
nowych rekordów Polski. 

Dzikówna (Ogniwo — Bytom) usta- 
nowiła w tym dniu 4 nowe rekordy. 
Płynąc na 1500 m st. dowolnym po dro- 
dze ustanowiła rekordy na 500 m 
1:49,8; na 800 m — 12: 40,9; 1000 m 

— 15:540 i 1500 m — 24:08,2, 

W ten sposób Dzikówna poprawiła o 
5:03,7 ustanowiońy w 1931 r. przez Kro. 
tochwilównę rekord na 1500 m. 

Drugim rekordzistą był Gremlowski, 
każ ustanowił 3 nowe rekordy: na 1000 

st. dowolnym — 13:08,2 oraz po dro- 
db na 300 m — 3:49,0, na 800 m — 
10:31,3, 

Trei rekordzistą był Stelmaszezyk, 
który uzyskał czas 5:55,2 na 400 m st, 
grzbiet. 

Nowy rekord Polski ustanowiła rów= 
nież. Mrozówna uzyskując na 100 m st. 
klas. 1:28,9. 

W ten sposób pływacy polscy zreali- 
zowali już 45 proc, swoich zobowiązań, 
w których postanowili z okazji Święta 
Qdrodzenia ustanowić w najbliższym 
czesie 20 nowvch rekordów Polski, 


W obradach, obok radnych udział 
wzięły licznie przybyłe delegacje 


robotników z zakładów pracy į 
PGR, członkowie spółdzielni pro- 
dukceyjnych, mało i  średniorolni 
chłopi 


W prezydium zasiedli: I sekretarz | dy zakładowej, 
KW PZPR tow. Leon Stasiak, prze- odczytuje 
wodniczący Prezydium Wojewódz- | $rodzonych, 


Kiej Rady Narodowej ob. Franciszek 
Grochalski oraz przodownicy pra- 
cy St. Tworek, R. Kądziela, St. Ja- 
niszewski, J. Gęsiarkowa i wielu in 
nych. Referat o życiu i rewolucyj- 
nej działalności Feliksa Dzierżyń- 
skiego wygłosił radny ob. Teodor 
Gębicki. 


błacharze, ślusarze i mechani- | uruchomienia 
|cza naczelny dyrektor, tow. Marko- 
Ci, którzy nie mogą pomieścić | 


| 2.000 wrzecion, 


2 w|budynki fabryczne, 
Zofia Mitas, Cecylia | sze 


„SZYBCIEJ |ko zależy 
SOCJALIZ- | wiedziemy 


cji zebranych min. Stawiński uru- 
chamia ostatnią w cykłu produk- 
cyjnym prasę, spod której wycho- 
dzi pierwsza skóra chromowa, wy- 
produkowana w Garbarni Nr 2. 


FABRYKA MAKARONU 
WE WROCŁAWIU 
WROCŁAW (PAP). W dniu 
Święta Odrodzenia we Wrocławiu od- 
była się uroczystość otwarcia i uru- 
chomienia największej w Polsce fa- 
bryki makaronu, 
„Dzięki świadomemu wysiłkowi ro- 
botników, inżynierów i techników od- 


dajemy dzisiaj naszą fabrykę, gdzie | tycznych w Starogardzie 
produkować się będzie setki ton ar- 
tykułu pierwszej potrzeby dla zaspo- | otwarty został Centralny Dom Towa- 


kojenia wciąż rosnących potrzeb mas 


tarzowi KW PZPR, tow. Mikołajowi 
Olszewskiemu, 

Rozpoczynamy pierwszy etap 
kombinatu — oświad- 


wicz. — Zgodnie z zobowiązaniami 
załogi uruchomiliśmy na dzień VII 
jrocznicy Odrodzenia Polski pierwsze 
Ale stanowi to za- 
tedwie małą cząstkę tej gigantycznej 
pracy, która nas czeka w przyszłości. 
Jest to pierwszy nasz start. Mam na- 
dzieję, że podobnie jak dotychczas 
przodow aliśmy w pracy, tak i w przy- 
szłości dołożymy starań. by przy- 


spieszyć uruchomienie całego kombi- 
natu. 


1, Przemawia majster brygadzista, tow. 


Stachurski, 2) Ogólny widok sali: 
3) Prządki — Zachówna, Kiełbasówną 
i Kięrkiewicz oglądają pierwszą pro- 


dukcję. 


Państwo dało nam okazałe i piękne 
najnowocześniej. 
maszyny, Związek Radziecki 
udzielił nam wszechstronnej pomocy 
technicznej i fachowej, Teraz wszyst» 
od nas samych. Nie za- 
zaułania Partii i Rządu, 
Ślubujemy to dziś, w VII rocznicę hi- 


gra hymn |storycznego Manifestu PKWN, 


Słowa dyr. Markowicza zebrani 
przyjmują gorącymi owacjami na 
cześć Polskiej „Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej przewodniczącego, 


tow, Bolesława Bieruta, na cześć 


Zebrani przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i 


wielkiego przyjaciela narodu polskie- 
go — Józefa Stalina, 


Następnie przemawiają dwaj przo- 
downicy — Śliwiński i Stachurski, 

-W pracy mieliśmy ciężkie chwi- 
le — mówi stary brygadzista Stachur- 
skí— lecz przyświecała nam wielka 


idea szczęśliwego socjalistycznego 
jutra, 
To nam pozwoliło przezwyciężyć i 


Wierzę, że na- 
sza załoga nie spocznie po pierw- 
szych sukcesach í wzmoże swe wy- 
siłki w celu uruchomienia nowych od- 
działów produkcyjnych, 


Doniosła uroczystość załogi piotr- 
kowskiego kombinatu z okazji uru- 
chomienia pierwszych 2.000 wrzecion 
dobiega końca, Przewodniczący ra- 
tow. Stefan Barczyk, 
nazwiska robotników na- 

awansowanych i prze- 


PDrowokac 


wojsk interwencyjnych w Korei 


Koreańska |łowie Ridgway i van Fleet udali się 
że|na front i dokonali inspekcji wojsk 


PEKIN (PAP), — 
Referat, omawiający VII roczni- Agencja Telegraficzna donosi, 
cę Manifestu Lipcowego, wygłosił | po rozpoczęciu rokowań w spra- 
ob. Franciszek Grochalski. Mówca wie zawieszenia broni genera- 


szeroko omówił dorobek wojewódz- 
twa łódzkiego w minionym siedmio 
leciu. Są nim nowe szkoły, szpitale, 
żłobki, przedszkola, 1369 wyremon- 
towanych i odbudowanych domów z 
13538 izb mieszkalnych. Jest nim 
wzrost wydajności gleby o 30 proc. 
wzrost pogłowia inwentarza żywego. 
Np. pogłowie trzody chlewnej jest 
prawie o 100 proe. większe od stanu 
przedwojennego, owiec zaś o 200 
proc. 


Następnie, przewodniczący Pręzy- 
dium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej ob. Franciszek Grochalski w i- 
mieniu Prezydenta RP tow. Bolesła- 
wa Bieruta udekorował 15 osób sre- 
brnymi i brązowymi krzyżami zasłu- 
gi za wydajną pracę w dziedzinie re 
alizacji wytycznych Planu 6-Ietnie- 
go. Międzv innymi odznaczeni zo- 
stali Marian Jaroń, Czesław Maty- 
liński oraz Janina Dudek 


calego świata 

— OTTAWA. Wedłaś danych Mi- 
nisterstwa Pracy w Kanadzie, w 
czerwca br. miały miejsce 52 strajki, 
w których wzięło” udział przeszło 
13,500 robotników. W porównaniu z 
majem br. ilość strajkujących wzrosła 
o przeszło 100 proc. 


— PARYŻ. Francuskie Zgromadze- 
nig Narodowe odrzuciło prowokacyj- 
ny wniosek degaullistów, podający w 
wątpliwość ważność mandatu posel- 
skiego M, Thoreza, 


— LONDYN. Sprawozdawca po- 
lityczny dziennika „Daily Worker“, 
omawiając zabójstwo króla Jorda- 
nii Abdullaha pisze, że „Anglia 
straciła jedną ze swych najwier- 
niejszych marjonetek w świecie 
arabskim“, 


Si. 1 


 |Wysokie odzmaczenia 


WARSZAWA (PAP). Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut w VII 


pracujących Polski” — powiedział 
przodownik pracy, ślusarz Kasprzyc- 


ki, na uroczystości otwarcia fabryki, | rocznicę Odrodzenia Polski nadał 
BAZA DALEKOMORSKIEGO wysokie odznaczenia państwowe 
RYBOŁÓWSTWA przodującym budowniczym wielkich 
SZCZECIN (PAP), — siódmą | socjalistycznych obiektów przemy- 


rocznicę powstania Polski Ludowej| słowych. 
zawinęły do nowozbudowanego base- 
nu rybackiego portu w Świnoujściu z 
transportem ryb pierwsze trawlery 
„Deltra” i „Uran”, 

Baza rybołówstwa dalekomorskie- 
go rozpoczęła służbę, 

* 


Za zasługi przy budowie urucho- 
mionych przed kilkoma tygodnia- 
mi Zakładów -Kwasu  Siarkowego 
w Wizowie Orderem „Sztandar Pra- 
cy* I kl. odznaczony został wice- 
minister przemysłu chemicznego — 
Karol Akerman. Order „Sztandar 
Pracy* II kl. otrzymali: naczęlny 
inżynier wizowskich zakładów 
Ryszard Wilczyński, mistrz — Filip 
Hapczyk, ślusarz i racjonalizator — 
Stanisław Cukiernik, przodownik 
pracy — Antoni Kulczycki, ślusarz, 
brygadzista — Wojciech Michałow- 
ski, naczelny inżynier Centralnego 
Zarządu Przemysłu Kwasu Siarko- 
wego i Nawozów  Fosforowych 
Bronisław Zmudziński i budowniczy 
Wizowa prof. Politechniki Wrocław= 
skiej — Stanisław Żurakowski. 


farmaceu- 
rozpoczęto 
produkcję suliatiazolu a w Warszawie 


Ponadto, w zakładach 


rowy. 


ż ru 
ych: ak dbać Ponadto 10 budowniczych zakła- 
Wśród niemilknących owacji na| dów wizowskich odznaczonych zo- 
cześć Partii i Rządu zebrzni uchwa- | stało Złotymi Krzyżami Zasługi, 12 
łaja tekst listu załogi kombinatu do Srebrnymi Krzyżami Zasługi, a 10 
Prezydenta RP, tow. Bolesława | budowniczych Brązowymi Krzyżami 
Bieruta, Zasługi. 


państwowe 
odujących budowniczych 


Spośród budowniczych wielkich 
zakładów włókien sztucznych w Go= 
rzowie Orderem „Sztandar Pracy“ 
I kl. odznaczony został dyrektor 
Instytutu Włókien Sztucznych 
Stefan Chwaliński, zaś Orderem 
„Sztandar Pracy“ II klasy od- 
znaczeni zostali: inżynier Wiktor 
Albrecht z Instytutu Włókien Sztucz= 
nych w Jeleniej Górze, Henryk Ej- 
chart — dyr. budowy, inż, Bohdam 
Brodowski — główny inż. budowy, 
inż. Stanisław Wyrzykowski 
główny projektant i majster Stani- 
sław Mozol. 

Krzyż oficerski Orderu Odrodze= 
nia Polski otrzymali: inż inż. Stąe 
nisław Drzewiński i Leon Krotow= 
ski. Ponadto 30 przodujących inży= 
nierów, robotników i techników za= 
kładów gorzowskich Prezydent RP 
odznaczył Złotymi, Srebrnymi i Brą= 
zowymi Krzyżami Zasługi. 

Prezydent RP odznaczył również 
krzyżami zasługi wielu budowni= 
czych potężnej cementowni „ODRA“, 
wielkiej garbarni w Gnieźnie, bu- 
downiczych Nowej Huty. fabryki 
im, Kasprzaka w Warszawie, nowe= 
go warszawskiego PDT, budewni= 
czych nowej hali produkcyjnej w 
Fabryce im. gen. Świerczewskiego. 
w Warszawie i innych obiektów. 


Dumny _z_uzyskanych osiągnięć w socjalistycznym budownictwie 


naród polski radośnie obchodził swe wię 


WARSZAWA (PAP). — Z radością 
i dumą z uzyskanych osiągnięć w 
socjalistycznym budownictwie obcho- 
dził naród nasz wielkie swe święto. 


Niezliczone tłumy zgromadziły 
22 lipca br. na Placu im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w KATOWICACH na 
wielkim widowisku  słowno-muzycz- 
nym i zabawie ludowej, 

Na głównych placach i ulicach 
GDAŃSKA rozwieszono tablice z wy- 
kresami ilustrującymi osiągnięcia i 
rozbudowę polskich portów, Pol- 
skiej Floty Handlowej, rybołówstwa 


Uroczysta sesja 


Wspaniale wyślądają miasta, osied- 
la i wsie w szacie świątecznej. Ty- 
siące flag, wielkie transparenty z bo- 
jowymi hasłami Święta Lipcowego, 
pomysłowe plansze i dekoracje zdo- 
bią zakłady - pracy, gmachy i domy 
mieszkalne, 


Nad pięknie udekorowanymi flaga- 
mi i zielenią budynkami Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. Stalina w 
POZNANTU widnieją olbrzymich roz- 
miarów portrety  Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta, Wiel- 
kie flagi zwisają ze wszystkich okien, 


W ub. sobotę w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Rady Narodowej m. Łodzi z 
okazji VII rocznicy Manifestu PKWN, 


Na ulicach i placach robotnicy umieś- | W prezydium zasiedli: przewodni- 
cili liczne hasła. czacy Prezydium RN, tow. Minor 
wiceprzewodniczący: tow, tow, Bu- 


Narodowymi i czerwonymi flagami 
barwi się SZCZECIN, Na stokach 
Wałów Chrobrego, na wszystkich 
wieżach olbrzymich dźwigów porto- 


gajski, Mikołajczykowa, I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Wojas, sekretarz KŁ 
tow, Winter, przedstawiciel WP płk. 
Frydman, przedstawiciele organizacji 


wych powiewają ogromne flagi, wid- | społecznych, wyższych uczelni oraz 
nieją portrety Józefa Stalina, Prezy- | przodownicy pracy. 
denta RP Bolesława Bieruta i Feliksa| po uroczystym otwarciu sesji, któ- 


Dzierżyńskiego, 

W WOJ, WROCŁAWSKIM szcze- 
gólnie radośnie obchodzili święto ro- 
botnicy wielkiego kombinatu chemicz- 
nego „Rokita”, którzy podjęte w Czy- 
nie Lipcowym zobowiązania wykonali 
z poważną nadwyżką, dając pań- 
stwu dodatkową produkcję wartości 
820.000 zł. 

W przeddzień Święta Odrodzenia 
klasa robotnicza DOLNEGO ŚLĄSKA 
otrzymała szereg nowych obiektów 
przemysłowych, urządzeń socjalnych 
oraz 269 nowych izb mieszkalnych. 
We WROCŁAWIU zakończono budo- 
wę odcinka linii tramwajowej, łączą- 
cej osiedle Wojszyce z miastem, 


Przyjęcie 
w Prezydium Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 22 
bm. w godzinach wieczornych pre- 
mier Józef Cyrankiewicz wydał w 
Prezydium Rady Ministrów przyję- 


rego dokonał tow. Minor, przewod- 
nictwo obrad objął tow. Tagowski. 

Referat o życiu i działalności Fe- 
liksa Dzierżyńskiego wygłosił tow. 
Pokorski, Następnie zabrał głos tow, 
Marian Minor, podsumowując w ob- 
szernym referacie osiągnięcia Łodzi 
w. okresie ubiegłego  sześciolecia. 
(Tekst referatu zamieszczamy na 
str, 5), Referat przerywany był okrzy- 
kami na cześć Prezydenta Bieruta, na 
cześć Stalina, Uczestnicy sesji wzno- 
sili także okrzyki na cześć pokoju, 
dając tym wyraz, że praca fabryk na- 
szego miasta, że nasze budowrictwo 
rozwijają się z myślą o pokój w ce- 
lu utrwalenia pokoju, 

Po referacie tow. Minor dokonał 
odznaczenia złotymi, srebrnymi i brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi obywa- 
teli naszego miasta, którzy wyróżnili 
się w pracy społecznej i zawodowej, 

Za wybitne zasługi w ruchu obroń- 
ców pokoju otrzymali odznaczenie: 
Jadwiga Andrzejewska — aktorka, 
Mieczysław Paćko — majster Fabry- 


cie z okazji narodowego Święta 
Odrodzenia. j 
Na przyjęcie przybył witany 


owacyjnie Prezydent RP Bolesław 
Bierut. 


yjne ataki 


amerykańskich i lisynmanowskich. 
Po tej inspekcji wojska interwen- 
cyjne przeprowadziły szereg sil- 
nych ataków na całym froncie. 
Wszystkie te ataki zostały odparte 
przez oddziały koreańskiej armii lu- 
dowej i ochotników chińskich, przy 
czym nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty w ludziach i sprzęcie. 


Dowództwo koreańskiej armii lu- 
dowej stwierdza, że ataki wojsk in- 
terwencyjnych mają charakter pro- 
wokacyjny. Żołnierze wojsk ludo- 
wych oświadczają, że jeżeli mimo 
pokojowych dążeń narodu koreań- 
|Skiego i narodu chińskiego oraz in- 
nych narodów, interwenci zerwą 
rokowania w sprawie zaprzestania 
działań wojennych i rozpoczną ofen- 
sywę, to ofensywa ta będzie odpar- 
ta przez wojska ludowe i przekształ- 


ci się w ostateczną kleskę wojsk in- 
terwencyjnych. 


Uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
Stalina — gdzą w latach 1905—7 przemawiał Feliks Dzie. 


kle Święto 


się ji miejscowego SEE, 


Z KRAKOWA, TARNOWA i 
CHRZANOWA w uli Święta Odro- 
dzenia 87 robotniczych ekip łączności 
miasta ze wsią wyjechało na wieś, by 
zapoznać chłopów okolicznych groe 
mad, członków spółdzielni produk- 

inych i robotników PGR z osiąg- 
nięciami swoich fabryk w okresie 
ubiegłych siedmiu lat, 


Rady Narodowej 


miasta Łodzi 


ki Śrub i Nitów, Marta Wiśniewska 
— emerytka, oraz Władysława Lès- 
manowa — pracownica PKS, Za poe 
ważne osiągnięcia w pracy zawodoe 
wej i społecznej zostali odznaczeni; 
Marian Mikołajczyk — instruktor Ko- 
mendy Miejskiej PO SP, Michat Mora 
gensztern -— pracownik spółdzielni 
im. Lewarłowskiego, Masia Zawiszą 
— robotnica z ZPB im. Dzierżyńskie- 
go, Mateusz Puchalski z Gazowni 
Miejskiej, Pra Kamieniarz — także 
pracownik Gazowni, Eugeniusz Wel. 
ner z ZPB im, 1 Maja, Lucjan Kluə 
piński — pracownik CZPJG, Leoka- 
dia Madejska — pracownica Południo- 
„wo-Łódzkich ZPJG, Józef Fryszman 
— pracownik Związku Branżowega 
Skórzanych, Mordka Ursztajn i Ha- 
skiel Waksman ze Związku Branżo- 
wego Odzieżowców, Jan Brylski — 
brygadzista ZPJG im. Ajzena, Jam 
Kołasiński z Fabrvki Cukrów, Tae 
deusz Jasiński z Fabryki „Optima”, 
pracownicy NBK: Krężałek, Sambure 
ski, Jasińska, Mielnik, Obraniak i Za- 
wierko oraz pracownik Banku Komue 
nalnego — Szwabowski 


Podczas dekoracji sala naśrądzała 
odznaczonych hucznymi oklaskami, 
Następnie uchwalono tekst depesz do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
oraz Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, 


Po zakończeniu uroczystości iędna 
delegacja udała się do Parku Ponia- 
towskiego celem złożenia wieńców u 
słóp pomnika bohaterskich żołnierzy 
radzieckich, oraz druga złożyła wieńe 
ce na płycie nieznanego żołnierza, 
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murach 


dzisiejszych ZPB im, 
rżyński, 


Z Ntr, 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


23 lipca 1951 Fr. 3 


300.000 łodzian obchodziło radośnie Swieto Odrodzenia 


na Wielkim Festynie w Parku Ludowym 


Już od wczesnego rana tysiące 
łodzian podążało wczoraj do parku 
Ludowego na Zdrowiu, gdzie o go- 
dzinie 10 rozpoczął się wielki Fe- 
styn, zorganizowany na cześć Świę- 
ta Odrodzenia. Mimo, że Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
uruchomiło na tej trasie kilkanaście 
dodatkowych wozów, tramwaje nie 
były w stanie przewieźć wszystkich 
uczestników Festynu. Przez kilka 
godzin ulicą Obrońców Stalingradu 
maszerowały niezliczone tłumy ło- 
dzian kierując się do Parku Ludo- 
wego na Zdrowie. 

Radość maluje się na wszystkich 
twarzach. W ten pogodny, słoneczny 
lipcowy dzień jedna myśl zespala 
wszystkich: — to nasze święto, Pra- 
cujemy ofiarnie, aby dziś radować 
się z osiągnięć, aby weselić ze wspa- 
niałego rozwoju naszego kraju. 


Moc atrakcji 
i niespodzianek 


Jaskrawą czerwienią wśród zielo- 
nych liści parku witają idących 
transparenty: „Niech żyje Plan 
6-letni, plan rozbudowy naszego 
kraju“, „Wykonamy nasze plany 
produkcyjne przed terminem“, „Bę- 
dziemy pracować szybciej, lepiej i 
więcej oszczędności przysporzymy 
naszemu państwu”, Te hasła stano- 
wią odbicie myśli i uczuć ludzi śpie- 
szących w jasny świąteczny dzień 
na radosną zasłużoną zabawę. 

A zabawa zapowiada się rzeczy- 
wiście świetnie, Każdy punkt zaba- 
wowy, każda aleja i plac gotują 
uczestnikom moc atrakcji i niespo- 
dzianek. W alejkach kioski z 
książkami, kioski Centrali Przemy- 
słu Ludowego i Artystycznego z 
pięknie wykonanymi zabawkami, 
wycinankami, estetycznymi wyroba- 
mi ceramicznymi, stoiska z owocami 
i napojami chłodzącymi, samochody 
PSS-u i MHD z kanapkami, papie- 
rosami, słodyczami i winem. Obok 
ZOO w cienistej alei pod lipami 
rozłożyła się restauracja ze stolika- 
mi, krzesełkami, bufetem z fachową 
obsługą kelnerską. 


Ciągle nowe tłumy napływają do 
parku, Tramwajami, pieszo, z dzieć- 
mi z wózeczkami, ciągną łodzianie 
na wielki Festyn. Przybywających 
wita muzyka i dumne meldunki na- 
dawane przez megafony  rozmie- 
szczone w całym parku, meldunki o 
uruchomieniu nowych obiektów 
przemysłowych, wielkich fabryk, 
kombinatów, zakładów  produkcyj- 
nych, jakich nigdy jeszcze w Polsce 
nie było, a jakich w Planie 6-letnim 
powstanie na terenie naszego kraju 
około 1000. 


I jakże tu nie cieszyć się, jakże 
się nie radować, kiedy Polska z 
dniem każdym, z każdym nowouru- 
chomionym obiektem staje się bo- 
gatsza, potężniejsza? 


Największa ilość przybywających 
dąży w stronę estrady Nr 7. Tu, w 
centralnym punkcie zabawy, odby-= 
wają się właśnie występy artystów 
Państwowego Teatru Muzycznego w 
Łodzi. Oklaskami witają zebrani 
artystów, oklaskami nagradzają ich 


występy. 


Dla każdego coś miłego 


W ośrodku sportów wodnych, nad 
stawem na Zdrowiu też ruch jest 
spory. Miłośnicy wioślarstwa wy- 
najmują łódki i „wypuszczają“ się 
na staw. Wprawdzie jest on nie- 
wielki, ale przy bujnej młodzień- 
czej wyobrażni może się wydawać, 
że jest się na wspaniałym jeziorze. 
Młodzież urządza wyścigi. Kilka 
energicznych ruchów  wiosłami i... 
trzeba zawracać, bo już przeciwle- 
gły brzeg. 


* * 


* 


Na Placu Nr 3 Aeroklub Łódzki 
Ligi Lotniczej urządza pokazy lotu 
balonów. Z zainteresowaniem śledzą 
uczestnicy zabawy kolorowe baloni- 
ki unoszące się w powietrzu. 


Na wszystkich. placach zabawo- 
wych odbywają się występy arty- 
styczne.  Rzęsiste oklaski zbierają 
zespoły świetlicowe Dyrekcji Prze- 
mysłu Miejscowego, ZPW im, Rey- 
monta, Związku Pocztowców, arty- 
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ści Opery Śląskiej, 
ZPDz im. Buczka, orkiestrą Elek- 
trowni i Wojskowa Orkiestra Ta- 
neczna, Cpraz więcej zespołów, co- 
raz to nowe występy, pieśni, recy- 
tacje, tańce — wszystko to zlewa 
się w jedną barwną, radosną, świą- 
teczną moegajkę. 


Przodownicy pracy — 


Cyrku Nr 3, 


przodownikami zabawy 


Cienistą 
spaceruje 


aleją parku Ludowego 
wraz z żoną Stefan 
Ostrowski, wielokrotny przodownik 
pracy i racjonalizątor z ZPW im. 
Świerczewskiego. Właśnie wczoraj 
na akademii w swym zakładzie o0- 
trzymał srebrną odznakę Przodowni- 
ka Pracy. Z poczuciem dobrze speł- 
nionego obowiązku bierze udział w 
Festynie wspólnie z tysięcznymi rze- 
szami ludzi pracy, raduje się wspól- 
nie z wszystkimi w dniu Święta 
Odrodzenia. 

Nawijaczka transformatorów ze 
ZWAT-u, Teresa Prus, przyszła na 
Festyn wraz z matką i z. mężem. 
Przed chwilą spotkała tutaj swych 
sąsiadów. Żywo rozmawiają, bawia | 
się wyśmienicie. 


Przejeżdża samochód Polskiego 
Radia. — „O pokój będziemy wal- 
czyć i narzucimy go imperialistom 
którzy dążą do wojny* — rozlega 
się głos z megafonu. 

Ludzie poważnieją. Zdają sobie 
sprawę z tego, że dzisiejszą radosną 
zabawę zawdzięczają temu, że jest 
pokój. Zdają sobie sprawę z tego, że 
istnieją imperialistyczni podżegacze 
wojenni, którzy dążą do wojny, 
chcąc zakłócić szczęście ludzi pracy 
na całym świecie. 

s * AE 

Na placu, gdzie 
wojskowy, zatrzymał się brakarz 
ZPB im,- Kunickiego tow. Aleksan- 
der Wróbel, 

— Świetnie się bawię na Festynie 
— oświadcza, 

— Popatrz. Nawet tutaj o nas pa- 
miętają mówi jedna z przą- 
dek z ZPB im. F, Dzierżyńskiego, 
wskazując towarzyszce wóz MHD, 
gdzie na czerwonym tle widnieje ol- 
brzymi napis — „Niech żyją przo- 
downicy pracy“. 

Oni to byli bohaterami wczoraj- 
szego Festynu, im  dedykowano 
wszystkie występy, dla nich wystę- 
powało na Festynie 38 zespołów 


występuje chór 
z 


Dzieci łódzkie wracają z kolonii 


Pierwszy turnus kolonii letnich do- 
biega końca. W bieżącym tygodniu 
dzieci łódzkie wracają do domów po 
miesięcznych wczasach w najpiękniej- 
szych miejscowościach i uzdrowiskach 
Polski, 

Począwszy od dnia dzisiejszego co- 
dziennie podawać będziemy godziny 
przyjazdu pociągów z dziećmi z posz- 
czególnych kolonii, 

Dziś powracają dzieci z następujących 
szkół: 

szkoła podst. Nr 19 i 64 kolonia Ino. 
włódz godz, 9.01 Łódź Fabryczna, szk. 
podst. Nr 16 i 120 kolonia Poręba — 
godz. 17.05 Łódź Fabryczna, szk. podst. 
Nr 103 kolonia Rogów— godz. 9,50 Łódź 
Fabryczna, szk, podst. 106 kolonia Grot- 
miki — godz, 13.40 Łódź Kaliska, szko. 


Na cześć historycznej rocznicy 


Uroczyste akademie w zakładach pracy 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
Dla uczczenia 7 rocznicy Manife- 

stu Lipcowego — podaje korespon- 
dent S. S$zurmak — odbyła się w 
naszych zakładach uroczysta akade- 
mia. Do licznie- zebranej załogi 
przemówił zastępca dyrektora, ob. 
Stefan Domagała. 


Następnie dokonana została uro- 
czysta dekoracja Krzyżami Zasługi 
wyróżniających się przodownic pra- 
cy. Srebrny Krzyż Zasługi otrzyma- 
ła Mirosława Tomaszewska, bryga- 
dzistka, inicjatorka kompleksowego 
oszczędzania metodą L. Korabielni- 
kowej. Brązowy Krzyż Zasługi 
otrzymały Janina Szymańska i Ma- 
ria Kowalczewska. 

Z kolei przewodniczący rady za- 
kładowej, tow. Kryński, wręczył 
nagrody pieniężne i książkowe za 
osiągnięcia w pracy zawodowej i 
społecznej. Między innymi nagro- 
dzeni zostaliy tow. tow. E. Opalska, 
S. Kazimierczak, Z. Nowicka i inni. 

Na zakończenie odbyły się wystę- 
py popularnych artystów scen łódz- 
kich 

ZPW IM. NIEDZIELSKIEGO 

Załoga nasza wypełniła po brzegi 
odświętnie przybraną świetlicę 
powiadamia korespondent B. Łuka- 
szewicz — na uroczystej akademii 
ku uczczeniu Święta Wyzwolenia. 


Uroczystość zagaił tow. Krajewski, 
przewodniczący rady zakładowej, 
podkreślając doniosłość Manifestu 


za okres minionych lat wygłosił dy- 
rektor zakładu, tow. Więckowski. 
Omówił on osiągnięcia zakładów i 
podkreślił zasługi takich przodow= 
ników pracy, jak tow. Rosiaka z 
zakładu „D“, który zobowiązał się 
wykonać ponad plan 36.000 wątków, 
a wyrobił ich 84.000 


Następnie tow. Więckowski wrę- 


czył odznaki zasłużonym  przodow- 
nikom pracy, a mianowicie tow. tow. 
Rosiakowi, St. Augustyniakowi, St. 
Podkulińskiemu, B. Tomasowi, W. 
Kowalskiemu, S. Lederowi, członkom 
ZMP Jadwidze Babiarz i St Wi- 
śniewskiemu oraz racjonalizatorowi 
podmajstrzemu zakładu „D“, tow. 
W. Januszowi. | 


ła podst, Nr 42 kolonia Rusiec — godz. 
18.36 Łódź Kaliska, szkoła podst. Nr 
l i 21 kolonia Zbiersk — godz. 18.49 
Łódź Kaliska, XVI Gimnazjum kolo- 
nia Sulejówek — godz. 17.05 Łódź Fa- 


bryczna, Państw, Gimn. i Lic, Gospod. | 


kolonia Lubowidz — godz. 20.22 Łódź 
Kaliska, Liceum Handlu Zagran. kolo 
nia, Bachotek — godz. 20,22 Łódź Kali- 
ska, Ośrodek Szkolenia ZMP 


szkoła podst. Nr 130 kolonia Stolarzo- 
wice — godz, 21.38 Łódź Kaliska, 

W dniu jutrzejszym wracają dzieci ze 
szkół: 

szkoła podst, Nr 155 i 33 kolonia 
Szklarska Poręba — godz, 4,29 Łódź- 
Kaliska, szkoła podst. Nr 132 kolonia 
Lądek Zdrój — godz, 4.29 Łódź Kali- 
ska, szkoła podst. Nr 151 kolonia Jag- 
niątków — godz, 4.29 Łódź Kaliska, 
szkoła podst, Nr 121 kolonia Piechowi 
ce — godz . 4.29 Łódź Kaliska, XI Gi 
mnazjum kolonia Swobnica — godz, 
10.06 Łódź Kaliska, szkoła podst. Nr 
134 kolonia Murzynowo — godz. 23.03 
Łódź Kaliska, szkoła podst. Nr 27 ko- 
lonia Inowłódz — godz, 9.01 Łódź Fa- 
bryczna, szkoła podst. 71 Olcza Zakopa 
ne -— godz, 8,00 Łódź Fabryczna, szkoła 
podst, Nr 133 kolonia Bukowina Ta- 
trzańska — godz. 8.00 Łódź Fabryczna, 
szkoła podst. Nr 102 kolonia Bochnia— 
godz, 8.00 Łódź Fabryczna, szkoła podst, 
Nr 66 kolonia Szaflary godz, 8.00 
Łódź Fabryczna, 


Na ringu „Włókniarza” 


Na stadionie hokejowym „Włóknia- 
rza* rozegrano wczoraj zawody bokser- 
skie pomiędzy reprezentacją ZKS „Włó- 
kniarz* a reprezentacją zrzeszeń spor- 
towych, Mecz wygrała reprezentacja 


ZKS „Włókniarz“ 15:5. 

Wynik walk: Skowroński (Wł) poko. 
nał Czyżewskiego (Gw.), Morawski 
(Wł) nie rozstrzygnął walki z Minkusza 
kiem- (Spójnia Kutno), Matecki (Wł,) 


1396 osób odbyło wczoraj 
pomyślnie próby na odznakę SPO 


Wczoraj na boiskach LZS, kół i klu- 
bów sportowych województwa łódzkiego 
odbyły się atrakcyjne imprezy sportowe, 
które zgromadziły wiele tysięcy widzów. 
Dobrze wypadły imprezy w Pabiani- 
cach i Wieluniu natomiast w Zd. Woli 
a ile strona sportowa i organizacyjna 
wypadły dobrze, to zupełnie zaniedba- 
no stronę dekoracyjną, za co ponosi wi- 
nę tutejszy „Włókniarz“. 

Po południu większa część członków 
kół LZS i klubów sportowych brała u- 
dział w zdobywaniu prób na SPO, We- 
dług niekompletnych meldunków nade- 
słanych z 6 powiatów województwa 


Lipcowego, Referat sprawozdawczy |łódzkiego w dniu wczorajszym zdoby- 


e 


Mimo uruchomienia większej ilości wozów, tramwaje. były 
dosłownie „oblepione* pasażerami jadącymi na Festyn. 


Kozległe zielone tereny Parku Ludowego 
pełniły się niezliczonymi rzeszami publiczności, 


wało próby na odznakę SPO w LZS-ach 
848 osób (w tym 58 kobiet), w kołach 
sportowych 232 osoby (35 kobiet) i w 
klubach 225 osób (10 kobiet), 

Razem ubiegało się o próby na od- 
znakę SPO 1396 osób w tym 103 ko- 
biety, 

W przeprowadzeniu prób na odznakę 
wyróżnił się powiat sieradzki, 


* 


Członkowie sekcji bokserskiej ZKS 
„Włókniarz* Święto Odrodzenia Polski 
uczcili zdobyciem 30 odznak SPO, Od- 
znaki zdobyło 30 pięściarzy z kierow- 
nikiem sekcji na czele. 


przegrał minimalnie z Adamczykiem 
(Unia Piotrków), Wojtasiński (Stal) 
Kutno) pokonał Kamińskiego (Wł:) przez 
dyskwalifikację w III rundzie, Kaczma- 
rek (Wł) wygrał niczasłużenie z Cyra- 
nem (Wł, Ozorków), Stanikowski (Wł) 
wygrał przez t. k. o. w III rundzie z 
Jachem (Ogniwo), Nagajski (WŁ) wy- 
grał przez t, k, o. w IL rundzie z Gie- 
rońskim (Gw?), Szczepocki (Wł) poko- 
nał Skalskiego (GWKS), Gieraga (Wł) 
pokonał w II rundzie przez t, k.o. Al. 


brechta (Spójnia Tomaszów), Żylis 
(WŁ) pokonał na punkty  Walaszczyka 
(Bawełna). 


Lekkoatleci ustanowili 
nowy rekord Łodzi 


W czasie zawodów lekkoatletycznych 
zorganizowanych wczoraj z okazji Świę- 
ta Odrodzenia ustanowiono mowy rekord 
Łodzi w biegu sztafetowym 4X 1500 m. 
Próby pobicia starego rekordu podjęli: 


Nowak, Pastusiak, Grab i Szewczyk, 
Czas nowego rekordu wyniósł 18:03,5 
min. 


na Zdrowiu wy- 


———— 


| 


„bór odpowiedniego dzieła. 


kilkudziesięciu ar- 
i Opery Ślą- 


świetlicowych, 
tystów scen łódzkich 
skiej. 

Książki... książki... 

W bocznych alejach parku roz- 
mieściły się stoiska „Domu Książki“, 
nęcąc przechodniów barwnymi okład- 
kami ostatnich wydawnictw. Wokół 


wędlin, 20 ton owoców, setki bu- 
łek i ciastek w ciągu kilku godzin 
spożyły liczne rzesze łodzian, 
uczestników Festynu. 


« 

Bardzo udany był wczorajszy Fe- 
styn w Parku Ludowym na Zdro- 
wiu. Około 300.000 łodzian bawiło 


każdego stoiska cisną się tłumy lu- | się radośnie na świeżym powietrzu. 
dzi, a wypisane dużymi literami na | Radość i wesele towarzyszyły mie- 


półkach objaśnienia ułatwiają wy- 
cej jest beletrystyki. Są również 
dzieła o treści społeczno-naukowej 
oraz duży wybór literatury. dziecię- 
cej. Olbrzymim powodzeniem cieszą 
się stoiska z książkami pisarzy ra- 
dzieckich, tłumaczeniami i w ory- 
ginale: 

Nie ma punktu zabawowego, do- 
kąd nie dostałaby się książka. Ogó- 
tem „Dom Książki* uruchomił w 
Parku Ludowym 20 stoisk. Z każdą 
godziną pustoszeją półki i spotyka- 
my coraz więcej uczestników. Fe- 
siynu trzymających w ręku zaku- 
pione książki. 

Przed stoiskiem, obsługiwanym 
przez ob. Alicję Poprowską, pracow- 
nice ZPB im. J. Stalina, zatrzymała 
się grupka młodych podchorążych. 
Krótka narada i po chwili nabywa- 
ią ostatnio wydane „Opowiadania 
o Dzierżyńskim* 

Rojno jest przy stoisku z literatu- 
rą dziecięcą. Pięknie wydane bajki 
i opowiadania rozchwytywane są 
skwapliwie przez najmłodszych czy- 


telników. Rodzice chętnie kupują 
swym pociechom te książki tym 
bardziej, że cena ich jest bardzo 


przystępna. 


Tu się bawią najmłodsi 


Wesoły gwar głosów dziecięcych 


kolonia | miesza się z dźwiękami muzyki. To 
Prabuty — godz. 20,22 Łódź Kaliska,| mali mieszkańcy Łodzi 


wśród ra- 
dości i zabaw obchodzą Święto 22 
Lipca. 


Plac Nr 8 zapełnia tłum  młod- 
szych i starszych dzieci. Pomiędzy 
zielenią drzew migają różnokoloro- 
wu kokardy dziewczynek oraz czap- 
ki chłopców z barwnej bibuły. 

Występy cyrku, którego artyści 
pokazali interesującą tresurę psów, 
cieszyły się wielkim powodzeniem. 
Z otwartymi buziami dzieci ogląda- 
ją wystawianą przez teatr „Arlekin“ 
sztuke „Złota rybka“. Janeczka Kar- 
czewska z zachwytem wpatruje się 
w Maćka, będącego bohaterem tej 
wzruszającej historii. Obok siedzi 
Hania Radzikowska, która przyszła 
na zabawę wraz ze swym starszym 
bratem, Jankiem. Małego Kazia Jan- 
kowskiego mamusia trzyma na rę- 
ku, a on z pałającymi zachwytem 
oczkami podziwia różne „cuda“ z 
bajki. 

A po występach teatru kukiełek 
muzyka ochoczo wygrywa skoczne 
kujawiaki i oberki. Jednak najwięk- 
szą atrakcją zabawy dziecięcej są 
wyścigi. Wyścigi „w workach“, wy- 
ścigi „z jajkiem” cieszą się wielkim 
powodzeniem. Każdy chce brać w 
nich udział, aby popisać się swoim 
sprytem i odwagą. Zwycięzców ocze- 
kują nagrody w postaci słodyczy. 
Jest przy tym wiele śmiechu i ra- 
dości. 


Płyną dźwięki orkiestry Młodzie- 
żowego Domu Kultury, która przy- 
grywa dzieciom do tańca. 


Ze śmiechem i gwarem, pełne 
wrażeń, a zarazem żalu, że już ko- 
niec tak miłej zabawy, o godz. 19 
rozchodzą się dzieci do domu. 


Bufet tani i obfity 


Piękna pogoda dodaje wszystkim 
humoru, a beztroska zabawa na 
świeżym powietrzu dodatnio wpły- 
wa na apetyt. Nic też dziwnego, że 
przez cały dzień ruchome bufety 
MHD i PSS cieszyły się niezmier- 
nym powodzeniem. 

Wszystkiego jest pod dostatkiem. 
Aprowizacja Festynu zdała  egza- 
min na piątkę. Bułki, wędlina, pi- 
wo, lemoniada, mleko, lody, owoce 
szybko znikają z bufetów. 10 


Imponująca Zabawa Ludowa 


| 


szkańcom naszego miasta. Bo robot- 


Najwię- | nicy Łodzi, gdy pracują, to z całym 


zapałem i entuzjazmem, a gdy się 
bawią — to całym sercem. Za- 
równo w pracy jak i w zabawie — 
przodują. Włókniarska brać, która 
zaraz po wojnie przystąpiła do od- 
budowy zniszczonych przez okupan- 
ta fabryk, a która teraz pracuje w 
coraz to lepszych warunkach — cie» 
szyła się w dniu wczorajszym pięk- 
nym lipcowym dniem, wesołą zaba- 
wą, Cieszyła się nowym, twórczym 
życiem w Polsce Ludowej, które do- 
starcza ludziom tyle Szczęścia i ra- 
dości. f 


TEATRY ; KINA 


OPERA ŚLĄSKA (Więckowskiego 15) 
godz. 19 — opera „Janek“ i „Vere 
bum Nobile”, 


Pozostałe teatry nieczynne, 


ADRIA — Nieczynne. 


BAJKA — „Stalowe serca”, godz, 
18, 20. 

BAŁTYK — „Złote Jezioro”, godz, 
16, 18, 20. 

GDYNIA — „Program Rozmaitości" 
Nr. 23-51, PKF Nr. 30-51, godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — (dla mło- 
dzieży) — „Nikt nic nie wie godz. 
16, 18, 20. 


MUZA — „Dwaj panowie F", godz, 
18, 20, 

POLONIA — „Śpiew jest pięknem 
życia", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 


r ołe=bićj ~ .„Zawieja”, godz, 
18, 20 
REKORD — „Biały kieł”, godz, 


18, 20, 
ROBOTNIK (dla młodz.) — „Bogata 
narzeczona”, godz, 16, 18, 20, 
ROMA — „Zasadzka”. godz, 18, 20. 
STYLOWY — „Wiosna w Sakenie”, 
godz. 18. 20, 


ŚWIT — „Zakazane piosenki", godz, 
18, 20. 
TATRY — „Dzieje kompozytora”, 


godz, 16, 18, 20. 
WISŁA — „Śpiew jest pięknem 
cia”, godz. 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ —. .Awanivra pa waj”. 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. 
WOLNOŚĆ — Nieczynne 
remontu, 
ZACHĘTA — „Wesołe 
Windsoru", godz. 18. 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) — Nieczynne, 


Co usłyszymy przez radio 
PONIEDZIAŁEK, 23 LIPCA 1951 R. 


12.04 Dziennik południowy, 13.30 
Muzyka dla wszystkich, 13.50 Audycja 
ZNP, 14,05 Muzyka, 14.30 Proza, 14.45 
Polska pieśń masowa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 15.50 Aud. PCK dla chorych, 
16.05 Pieśni w wyk. Enrico Caruso, 
16,20 „Łódź w Planie 6-letnim* — sł. 
16.35 Rep. aktualny, 16.45 Aktualności 
łódzkie, 17.00 Wiadomości popołudnio- 
we, 17,05 Odpowiedzi fali 49. 17:15 Me- 
lodie operetkowe w wyk. solistów, chô. 
ra i orkiestry p-d St. Rachonia, 18,00 
Chwila muzyki, 18.05 Skrzynka meto- 
dyczna Wszechnicy Radiowej, 18.15 Mu- 
zyka taneczna, 18.45 „Siedem dni spor- 
tu łódzkiego“, 19.00 Wszechnica Radio. 
wa, 19.20 Koncert krakowskiego chóru 
PR., 19,40 Wschodnie melodie — gra 
Halina Kowalska-Zalewska (wioloncze- 
la), 20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 
Wiadomości sportowe, 20.30 Z frantu 
zobowiązań lipcowych. 20.45 Audycja li 
teracka, 21.00 Koncert krakowskiej ork. 
i chóru pod dyr. Jerzego Gerta, 21.40 
Polska pieśń masowa, 21,45 Wspomnie. 
nia robotnicze, 22.00 Muzyka i aktual- 
ności, 22.30 Rep, z III Międzynar, Tur- 
nieju Szachowego, 22,35 Muzyka tane- 
czna, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 


Żye 


z powodu 


kumoszki z 


ton | Koncert polskiej muzyki operowej. 


Usganizatorzy Festynu urządzili kilkanaście punktów zaba. 


wowych, 


Na każdym 
tłumy łddzian. 
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